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SOBOTA, DNIA 22 PAŹDZIERNIKA 1927 


W historji smutnej pamieci roz- 
tamu w mpiłkarstwie polskiem za- 
szły ub. niedzieli dwa zdarzenia 
pierwszorzędnej wagi, które mogą 
stać się epoką w. dzicjach konso- 
lidacji. 

Do dn. 16 b. m. walka rozgrywa- 
jaca się w atmosferze równych z 
równymi nie doprowadziła do u- 
gody. Przeciwnie nawet, ostatnie 
tygodnie przyniosły takie zaognie- 
mie stosunków, że związek związ- 
ków uznał za stosowne interwenio- 
wać i postawił jako termin preklu- 
szyjny pogodzenia się dzień 10 li- 
stopada. 

Interwencja ta jednak będzie, 
wdaje się, niepotrzebna. 

Na zebraniu zarządu P. Z. P. N., 
odbytem w Krakowie, prezes Cet- 


GĘDZIOROWSKA (T. K. S$.). 
* omocjonujących walkach ze świetne- 
fi paaiickamni potwierdziła ewą 
klasę. 


śaTywski po przedstawieniu w roz 
ęaczliwych barwach obecnego sta- 
«U Związku, zgłosił wniosek o li- 
¥Widację P. Z. P. N-u i gremialne 
grzystąpienie do Ligi. Przewleka- 
giCy się zatarg doprowadził do 
tancructwa na każdem połu: spor- 
twwem, bo w wielu okręgach nie 
przeprowadzono nawet mistrzostw 
cktęgowych; kasowem, bo finan- 
g P. Z. P. N-u przedstawiają się 
wDost katastrofalnie; wreszcie 
międzynarodowem, bo nawet Fifa 
dagroziła reprezentowanemu przez 
Ar. Cetnarowskiego Związkowi, że 
Wobec nieopanowania sytuacji zmu 
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PIŁKARZE ŁĄCZCIE SIĘ! 


Ponad Ligą i Związkiem jest jeszcze dobro sportu polskiego 


szona będzie do rozpoczęcia per- 
traktacji z Liga. 

Wniosek dr.  Cetnarowskiego 
spotkał się z opozycją członków 
zarządu. Sprawa ta będzie tema- 
tem dalszych pertraktacji na ze- 
braniu dn. 18 b. m. 


Natomiast nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Ligi, które odbyło 
się w Warszawie jednocześnie z 
zebraniem P. Z. P. N-u, stwierdzi- 
o wymownie siłę i spoistość mło- 
dej organizacji. 


A było to konieczne. Od dłuższe- 
go czasu „poczta pantoflowa* in- 
formowała opinię publiczną o za- 
kulisowych układach Pogoni i Cra- 
oovii, mających na celu utworze- 
nie nowej Ligi ośmio-klubowej. Ta 
sama poczta donosiła, że inicjaty. 
wa Pogoni spotkała się z aproba- 
tą zainteresowanych klubów, sło- 
wem że ferment W. Lidze wzrasta 
i dojrzewa. 


Wszystkie wątpliwości zostały 
wyjaśrione na walnem zgroma- 
dzeniu Ligi. Węzeł gordyiski prze- 
ciął za jednym zamachem płk. 
Więckowski, stawiając wniosek o 
uroczystem stwierdzeniu Solidar- 
mości, będącej fundamentem, na 
którym stoi gmach Ligi. 


POD BRAMKĄ RUCHU 
czes zdarzaly sią sytuache krytyczna 


KOLARZE WARSZAWSCY ROZEGR ALI SWÓJ OSTATNI BIEG SZOSOWY SEZONU 


Widzimy Ich wyciąsyniętych w długą linię, na szlaku 50 kim. wałki pod Jabłogna. U dołu w owalu zwycięsca W. Karte. 


Sytuacja zdawała się w pewneilwiem było, że wiele towarzystw |klubowemu. A jednak zdecydowa- 


chwili naprężona. ' Wiadome 


bo-lSprzyja po cichu projektowi 8-mio- 
n 
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Z kim walczył Ran? 


Niezwykłe rewelacje o Schumannie 


Jeszcze nie przebrzmiały echa „mię- 
dzynarodowych** zawodów bokserskich 
w Cyrku warszawskim, gdy oto pra- 
sa poznańska przymiosła nam w tei 
sprawie niezwykle rewelacje. Oto 
stwierdzono w Poznaniu, na podsta- 
wie fotografii rzekomego Schumatma, 
„świetnego zawodowego boksera me- 


mieckiego*, umieszozonej w ..Pnzegla- | 


dzie Sportowym“, że nie jest nim nikt 
inny, jak były członek „Warty“, 
nazwiskiem Radomski, który mowiąc 
doskonale po niemiecku. mógł z łatwo- 
ścią odgrywać w Warszawie Niemca. 

Wiadomość ta wydaje się tak nie- 
prawdopodobną, ze względu na na- 
zwiska osób, które zawody warszaw- 
skie organizowały, że podać musimy 
ją wyłącznie na odpowiedzialność pu- 
ibikującego te rewelacje „Kurjera Po- 
zmańskiego”. Dodać musimy jednak ze 


mem, iż rzekomy Schumann bynaj- 


immiej z zagranicy do Warszawy nie 


przybył. i że miał jakoby zamieszki- 
wać obecnie stale w Poznaniu. Poza- 
tem jest faktem również, że od organi- 
zatorów imprezy nie podobna było się 
dowiedzieć, kim jest ostateczne ten 
Schumann, jaką reprezentuje klasę, ja- 
kie ma za sobą wyniki. Krążyły je- 
dymie pogłoski, iż jest on tylko imien- 
nikiem znanego boksera niemieckiego 
tego samego nazwiska. 

Sprawą zająt się oczywiście Polski 
Związek Bokserski, który prowadzi 
Śledztwo. Wobec tego, że stwierdze- 
nie takiego fałszu nie przedstawiałoby 
dla Związku, mającego siedzibę w Po- 
znaniu żadnych trudności, oczekiwać 
musimy jałenajrychlejszego oficjalnego 
wyjaśnienia tej sprawy. 


swej strony. że oficjalnie bvto wiado 


K TRZY GWIAZDY BIAŁEGO SPORTU 
3d »rawej: Wills (Am.) i Alvarez (Hiszp.) dwie pierwsze w tegorocznej Ii 
ście Myersa, u dołu Nuthał Ang.) niezwykły talent tennisowy, który zape 
wne uá w roku przyszłym sięgnie po laur olimpijski w Amsterdamie 
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na . postawa _ najwybitniejszych | 
członków Zarządu przechyliła sza- 
lẹ na korzyść solidarności. _Wnio- | 
sek płk. Więckowskiego przeszedł | 
bowiem niemal jednogłośnie. 

Ów podniosły nastrój, wywoła- 
ny głosowaniem, nie pozostał bez 
skutku na dałszy przebieg obrad. 
Gdy bowiem doszło do Sprawy u- 
gody z P. Z. P. N-em, chęć poro- 
zumienia wszystkich obecnych 
znalazła swój wyraz w udzieleniu 
zarządowi nieograniczonych pleni- 
potencyj na doprowadzenie ugody 
do skutku. 

W tych warunkach dobra wola 
zarządu nie będzie już krępowana 
odpowiedzizlnością przed walnem 
zgromadzeniem. Wystarczy prze- 
głosowanie ugody na zebraniu ple- 
narnem, w obeoności 4/7 upraw- 
nionych do głosowania, większo- 
ścią 3/4 głosów, aby ugoda stała 
się obowiązująca i nie podlegająca 
ratyfikacji. 

Sprawa ta będzie tem łatwiejsza 
do przeprowadzenia, że P. Z. P. N. 
w stanie rozkładu nie będzie już 


mógł przeciwstawiać tak zacięte- |P 


go oporu, jak dotąd. ' 
Na czem polegały dotąd różnice 
zdań między Ligą i P. Z. P. N-em? 


| Mos pomozły rozpacziiwe wy 


Z jedenastu postulatów Lig, P. 
Z. P. N. przyjął osiem, Na trzy nie 
chciał się zgodzić. A mianowicie: 1) 
na wejście do Ligi na miejsce spa- 
dającego klubu, mistrza -lig okrę- 
gowych, bez rozgrywki z mistrzem 
P. Z. P. N-u; 2) na wejście do Li- 
gi, jako piętnastego klubu, Cracovii 
ad personam; 3) na. rozgrywanie 
przez rezerwy klubów. ligowych 
mistrzostw w klasach niższych. 


A jednak zdaje się. że poza temł 
trzema punktami wyłonią się w 
toku dalszych  pertraktacyj nowe 
różnice zdań. Oto P. Z. P. N. wy- 
sunął, jako nowy postulat, warun- 
kujący zgodę, utworzenie Ligi z 
10-ciu klubów, a nie z 14-tu. Po- 
stulat ten, godzący w fundamenty 


SCHABIŃSKA (LEGJA). 
której rekord w biegu 80 mtr. przem 
płotki 13,2 sek. byt najlepszym wyni» 
kiem mcczu Austria — Polska. 


Ligi, nie będzie mógł być w żade 
nym wypadku przyjęty przez Li- 
ge, tembardziej, że uroczysta de- 
klaracja klubów Ligi wyraźnie za- 
strzega Się przed iakiemkolwick 
zmniejszeniem ich ilości. 

Reasumując wszystko, stwier- 
dzić możemy. że niedziela ostatnia 
była olbrzymim krokiem naprzód 
w Sprawie ugody w piłkarstwie. Z 
jednej strony ogromna ilość dobrej 
woli Ligi. z drugiej pozycja P. Z. 
N-u napełniają nas pewnością, 
że wrzód toczący piłkarstwo pol- 
skie, zostanie już w- najbliższych 
dniach przecięty. 
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ŁAŃKO STRZELA... 


silki obrońców Racha. 


Po dotkliwej klęsce z Legią. 1.F.C. 
ulea b. znów Warcie poznańskiej i to 
ma swem „barcelońskiem'* boisku. 

W chłodny dzień jesienny na boisku 
1F.C. zebrało się niewiele ponad 1000 
widzów. 

Drużyna LFC. stanęła na placu 
(wałki. w swoim z%yczajnym składzie, 
lecz Zbez Goerlitza, który jak już do- 
mosiliśmy uległ ponownie złamaniu no- 
Ei. W bramce |.F.C. grał Wezer. 

Warta stanęła w składzie następują- 
evm: Fontowicz, - Śmizlak, Flieger; 


~ Esojda. Kosicki, Wojciechowski; Ro- 
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 Bydowskich, które dawniej 


ol.owicz, Przybysz, Szerfke, Staliński, 
Radojewski. 

Warta grą swoją zaimponowała wi- 
downi pokazując piękne celowe i szyb- 
Fio kombinacje. Poznaniacy grali fair 
m przeciwieństwie do LFC., którego 
£'acze utartym zwyczajem rozbijali się 
na boisku. Ofiarą ich padł przede- 
nrszystkiem Rochowicz, który po kon- 
tuzi otrzymanej w nogę na początku 
'zuwodów, do końca gry tylko staty- 
's/ował. Za brutalność sędzia był zmu- 
sezony usunąć z boiska” Ditmera. Po 
ustaleniu wyniku zszed! też Pohl, tak 
če miejscowi grali w 9-kę. - 

Ordynarna gra zraziła publiczność 
do niedawnych jel faworytów. Sukce- 
sy Warty vii: byly bardzo serde- 


„cznie. 
Do przerwy dwie bramki zdobywa 


Kraków 


MAKABI — JUTRZENKA 1:1 (0:1). 

Zawody dwu krakowskich klubów 
należały 
do najbardziej interesujących spotkań 
m sezonie 4 nazwane byly „Świętą woj 
na”. zeszły teraz do rzędu spotkań pod 
szędnych, a jeśli wywołały większe 
oeainteresowanie, to ze względu na 
p:zynależność klubów do przeciwnych 
Bobie związków. 
Przebieg zawodów był przez cały 
ozas bardzo interesujący, lecz wynik 
nie. odpowiada ustosunkowaniu sił, Ju- 
trzenka wprawdzie w pierwszej po- 
towie lepsza, lecz gra foul Grfinber- 
ea It I Barumherziga II raziła i spra- 
miała niesmak. Jutmzenka zdobywa w 
pierwszej połowie bramkę przez Krum 
ihoitza z nzutu wolnego. 

Po przerwie Makabi bezwzględnie 
przeważa, | zasługuje na zwycięstwo, 
izoz doskonała gra bramkarza Jutrzen- 
ki broni ją pnzed klęską. Bramkę wy- 
rówrmuijącą zdobywa Osiek. Sędziował 


m. Jedliński. 


Biała (Lipnik) — Wawel 3:2. Zawody 
u mistrzostwo K. Z. O. P. N-u. Gra 
claotyczna obustronnie. W Wawelu 
grał znowu Nowak, natomiast brakło 
Jesionka. Było to zwykłe odrabianie 


j p ińszczyzny. Zawody te prawdopodob- 
44% mie o ile Wawel nie wygra rewan- 
<- -$u w Bielsku, będą decydowały o spad 
~ miąciu do klasy B. Decydujący o zwy- 
ciąstwie gol padł z wyraźnej pozycji 
spalonej. Sędziował p. Rurka. ` 
= Członek wydziału gier 1 dyscypliny 
"polskiej Ligi Państwowej p. Fela ba- 
"wt w Krakowiei przeprowadzał bada- 
na w związku z przyznaniem mistrzo- 
siwa okręgowej Ligi krakowskiej Gar- 
brni na skutek protestu K. S. Podgó- 
spa. właściwego mistrza Ligi okręgo- 
wci. 


Fuzja Z. A. W. F-u j Ascoli jest spra- 
wą zdecydowaną. Oba kluby są organi- 
zacjami uczącej się młodzieży—z prze- 
wagą elementu studenckiego w pierw- 
szej, a uczniowskiego. w drugiej. 

Nazwa mowej organizacji brzmieć bę 
_ dzie prawdopodobnie: Żydowskie Aka- 
dem'ckie Stowarzyszenie Sportowe. 


Warta--I. F. C. 5:1 


Jeszcze jedna klęska katowiczan 


— Z w Z, ZA ZZ A A AD O o = Z ŻZÓ — > Z DÓBR 


Przybysz i jedną Staliński. Po pawzie 
Szerftke dobija rzut Fliegera, piąty gol 
jest dziełem Radojewskiego. Szóstego 
punktu sędzia nie uznał z powodu spa- 
lonego. 

Honorowy punkt dla IFC. zdobył 
Kosok, przyczem zawinił tu wyłącznie 
Spojda. 

Sędzia p. Rettig z Łodzi. 
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POZNAŃ 


Pogoń — Posnania 4:1. Jedyne A-kla 
sowe i jedyne wogóle poważniejsze za- 
wody piłkarskie Poznania przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo Pogoni, któ- 
ra górowała zwłaszcza kombinącyjn'e 
nad Posnanją. Pogoń przeważała zwła 
szcza w pierwszej połowie, co też od- 
zwierciadla się w wyniku. Po pauzie 
gra zmienna, równa, nawet pod koniec 
Posnauja przeważa. Bramki dla Pogo- 
ni zdobyli Zechciał i 3 Banaszkiewicz, 
dla Posnanji zaś Stemplewski. Sędzio- 
wał p. Pankowski. 

Mlędzyklubowy bieg naprzełaj K. S. 
Warta zosta! rozegrany w Poznaniu 
dn. 16 b. m. Dzięki umiejętnemu wybo- 
rowi trasy (3800 mtr.) licznie zgroma- 
dzona publiczność miała możność ob- 
serwować przez cały czas przebieg 
walki. Choć walki właściwie nie było. 
Od początku do końca prowadził pew- 
nie Nogaj, bijąc swych przeciwników 
o 200 mtr. 

Ostateczny wynik biegu: 1) Nogaj 
(Warta) — 12 m. 38 sek.. 2) Kapat- 
czyński (Warta) o 200 mtr., 3) Mager 
o 20 mtr., 4) Kaźmierczak (Warta) o 
pe'ś. 5) Bruch (Warta). 

Próby pobicie rekordów okręgowych 
mimo dotkliwego zimna przyniosły Wy 
ntki dodatnie: 10 klm. — Miałkas (So- 
kół) — 36:09. Panie: sztafeta 10 x 100 
mtr. — Warta — 2:31.8 (średnio 15.2); 
sztafeta 800 x 200 x 100 x 100 — War- 
ta — 8:51.2. 


PRZEGLĄD SPORTOW 


Jeśliby chcieć zobrazować do- 
kładny przebieg trzygodzinnych 
walk z przestrzenią i mojemi siła- 
mi podczas ostatniego Maratonu, 
to relacja ta podana w skrótach te- 
legraficznych, brzmiałaby jak na- 
stępuje: 

Dzień 26.IX — suchy, pogodny, 
odpowiedni do biegu. Start w 
Rembertowie o 11-cj. 

O godzinie 9-ei zawodnicy poje- 
chali tam autem-— ja spóźniłem 
się. Zły omen. Siadam w tramwaj 
nr. 24 i jadę. Dojeżdżam do ostat- 
niej stacji. Na przystanku auta nie- 
ma. Puszczam się. biegiem do 
Rembertowa. Robię jakie 3 klm i 
spotykam po drodze auto. 

Na starcie staję nie bez zmęcze- 
nia. Strzał. Nadaję bardzo ostre 
tempo. Przez, pierwsze 506 m. trzy- 
ma się mnie Karczmarczyk. Po- 
tem biegnę sam. 

Na 5-ym klm. podają mi czas — 
16.56 m. Może biegnę za ostro, ale 
czuję się dobrze. Na i0-ym kim. — 
35.50 m. Za ostro — myślę sobie — 
ate przecież czuje się doskonale, 
tempa nie zmieniam. P 

Półmetek — 2*.000 m. Swietnie. 
Jestem pewien, że pobiję rekord. 
Jestem na 25.060 m. Piję czarną 
kawę i zjadar: trochę owoców. 

30.000 m. Czuję się, jak poprzed- 
nio, — wydaj- mi się, że Świetnie. 
Postanawiam sobie przebiec jesz- 
cze 3 klm. tem samem tempem, 
potem wziąć tempo jak najostrzej- 
sze i iść tak aż do końca. | 

Nagle czuję kurcz w lewej no- 
dze. Jest to tak niespodziewane, że 
stają momentalnie w miejscu. Nie 
rozumiem, co się stało. 


Freyer o swym Maratonie 


3 godziny walki z przestrzenią i samym sobą 


Po chwili robię sobie masaż, za- 
czynam biec dalej. Ale nie udaje 
mi się przebiec więcej, niż 1.000 m. 
Znów to samo. Masaż. Jestem 
wściekły. 

Na 36 klm. kurcz w obu nogach. 

Rozracz. Równocześnie czuję się 
niedobrze. Dają mi coś do picia i 
jedzenia, — nie wiem co. Jestem 
prawie nieprzytomny. 
. Po paru minutach zaczynam — 
iść. Świadomość, że tracę czas, na- 
pawa mnie bezsilną złością. Co ro- 
bić? 

37 klm. Nowy kurcz. Czuir się 
kompletnie rozbity. Trace ochotę 
do dalszego. biegn. Kładę się w ro- 
wie, myślę sobie: niech się dzieje, 
co chce! 

Ale koledzy wołają: 

— Alfred. Alfred! Już niedaleko! 
Nie daj się! Drugi za tobą o 3 klm.! 

stawaj! 

Zyrwam się, przytomnieję, za- 
czynam iść. potem biec wolnem 
tempem. Na 500 m. przed taśmą 
daję z siebie wszystko, przerywam 
ją zmęczony. 

Jest to mój pierwszy naprawdę 
wielki wysiłek sportowy. Czas 
zły. Będzie, musi być lepszy! 

Do Maratonu treningu nie mia- 
łem. Mecz z Czechami nie po- 
zwolił mi na przygotowanie. Tre- 
nowałem 5 klm. Przed Maratonem 
miałem ostry trening na 25 klm. W 
piątek nie mogłem się ruszać, a w 
medza Maraton. Nie wytrzyma- 
em. 

Był to mój pierwszy i ostatni 
Maraton bez przygotowania. 


Alfred Freyer 
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Nr. 42 


Ł. K. S.-- Jutrzenka 2:2 


Znowu zawodzi sędzia 


Składy drużyn normalne. Grę rozpo 
czyna Ł.K.S. przeprowadzając kilka 
ładnych ataków, ałe i Jutrzenka przy- 
chodzi po paru minutach do głosu. W 
10 min. po ładnie przeprowadzonym 
ataku, wykorzystuje prawe skrzydło 
ŁKS. błąd obrońcy Jutrzenki i strze- 
la b. ładną bramkę dla swych barw. 
Do 23 min. gra toczy się bez widocz- 
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ŁÓDŹ 


W Łodzi odbyły się przy udziale 29 
miejscowych kolarzy ze Szmidten i 
Zybertem na czele zawody kolarskie 
paea tegoroczny sezon . kolar- 
ski. 


Po kilku przedbiegach mistrzostwo 
województwa Łódzkiego zdobył Szmidt 
w czasie 13 i trzy piate, Il-gi Zybert, 


trzeci Reul. 
Mistrzem m. Łodzi 


ma przestrzeni 


125 kim. został także Szmidt. zostawia- 


jąc poza sobą Reula. Braunera, Mille- 
ra i innych. 

W ręce Szmidta dostał się także ty- 
tuł mistrza Unionu, osiągnął on na o- 
statnich 200 m 13 1 cztery piąte. 

Mistrzem Łódzkiego Towarzystwa 
Kolarskiego został Wiśniewski. Ostat- 
nie 200 m. 14 s. 

Świetnie zapowiadający się Reul zdo 
był mistrzostwo Ł.K.S-u. 

W rękach zaś Zyberta pozostało mi 
strzostwo Resursy. Makabi wyłoniła 
swego mistrza w osobie Rechtmana. 

W czasie zawodów zostały wręczo- 
ne przez p. Prezydenta m. Łodzi na- 
grody za „Drugi doroczny bieg kolar- 
skl szosowy o nagrodę magistratu m. 
Łodzi“, Nagrodę przechodnią * zdobył 
Jerzy Waliński pokrywając trasę 100 
km. w czasie 3 g. 31 m. w 29 Ł dwie 
piąte sek. Następne nagrody uzyska- 
li L. Sierpiński z Ł.T.K.. Neszper z Ł. 
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TURYŚCI — POLONIA 1:0 


Gra równorzędnych przeciwników 


Przedostatnie zawody o mistrzostwo 
Ligi na gruncie łódzkim zakończyły się 
nicznacznem zwycięstwem miejsco- 
wych. 


Polonia pomimo przegranej j marnej 
naogół opinii potrafiła pozyskać pono- 
wiie sympatję publiczności łódzkiej, 
dzięki kolosalnie ambitnej grze całego 
zesnpołu, który do ostatniej chwili nie 
uznał się za pokonanego I walczył z 
wolą zwycięstwa oraz fair, co nie za- 
wsze da się powiedzieć o gospoda- 
rzach (Bałozewski). Siła drużyny war- 
szawskiej polega na obronie, niepewnej 
może w wykopie, ale dającej sobie ra- 
dẹ w najzawilszych sytuacjach. Wsku- 
tek dużej dozy orientacji i przytomno- 
ści EL Bułanow byl lepszy, niż 

le Ee” á 


uae zasługi ma też świetny bram 
tarz Polonii Kisieliński, który wykazał 
klasę rzadko widywaną. Z pomocy, gra- 
iącej defensywnie, najlepszy Jetski, któ 
ry był technicznie jednym z pierw- 
szych graczy na boisku. Z bocznych 
lepiej, niż Konarski pracował Loth IV. 

Napad Polonii opiera się na lotnych 
skrzydłach, zbyt mało jednakże wyzy- 
skrtwanych przez słabych taktycznie 
łączników. z których Puchniarz wogóle 
uie istniał na boisku, a Ałaszewski grał 
po dawnemu bez głowy. M mo to gracz 
«en był najgroźniejszym napastnikiem 
gości jedynie z powodu zdonerwowania 
nie wykorzystał szeregu svtuacy|. Sta- 
ry rutyniarz Qrabowski jest zbyt wy- 


RZESZÓW. Wisłok—Barkochba 3:1. 
Zawody towarzyskie. Młoda drużyna 
Wisłoku udowodniła, iż jest obecnie 
najlepszym zespołem Rzeszowa. ra 
= prowadzona cały czas w sinem tom- 
pie — do przerwy dała mimo przewagi 
 Wisłoku wynik remisowy (1:1). Po 
n'zerwie gra obwarta. Doskonałe cen- 
"try prawego skrzydłowego Wisłoku, 
= Macka. stwarzały stale niebezpieczne 
sytuacje pod bramką Barkochby, likwi 
wane szczęśl wie przez obronę tej- 
że. Bramki dla Wisłoku uzyskali Klus 
2 i Lasota 1. Honorową mękę ge 
tarkochby uzyskał z zamieszamta pod- 
%:amkowego Henblum. Z Wisłoku, któ- 
ry wystąpił j l 
zasłużyli na wyróżnienie: Sanecki w 
- bramce. Prokop w obronie Rybowicz 
"w pomocy. Mach w ataku. W Barkoch- 
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(go gracza — 


l 
| wi. który Świetnie obronił w poczat- 
"kach gry rzut karny. Sędziował por. 


TPPP 


"MAŁOPOLSKA 


bie najlepszym był jak zwykle Laub ' 
w ataku. Sędziował poprawnie por. | 
Böhm. 17: 
TARNOPOL. Wskutek krótkowzrocz ; 
nej polityki kierowników tutejszych | 
klubów życie sportowe «w Tarnopolu, , 
miast się rozwijać, wyraźnie zwęziło 
zakres swych wpływów i działalności. 
Przyczyny tego smutnego stanu rzeczy 
leżą w niepomiernie wysokich cenach 
wstępu na zawody, oraz w zaniedbaniu 
organizowania imprez propagandowych 
i dobroczynnych. | 
Pogoń — Legja 3:2. Bramki dła zwy- 
cięzców zdobyli Banaszkiewicz (2) i; 
Śmiglak. dla Legii Jędrzejczak i 
jewski. Sędziował p. Baranowski. 
"STANISŁAWÓW, Hakoah — Sokół, 


zodny, niektóre jego zagrania mimo to 
są doskonałe. 

Że skrzydłowych Zimowski lepszy 
technioznie, Krygier natomiast niebez- 
pieczniejszy i trudniejszy do utrzyma- 
nia. 

Turyści grali w składzie nieco zmie- 
nionym w linji pomocy, gdzie Kulawiak 
zajął miejsce Hinca, na prawej zaś po- 
mocy grał Kahan, który po rocznym 
pobycie w Cracovii powrócił do klubu 
macierzystego. Debiutant grał. począt- 
kowo z tremą, rozegrał się jednakże 
prędko i w 2-giej połowie osiągnął już 
swój dawny poziom, Kulawiak aczkol- 
wiek z lewej strony czuł się nieswojo, 
znów udowodnił swą wysoką klasę, bę 
dąc najlepszym dribblerem na boisku. 
Jego pojedynki z Zimowskiin wypadły 
nader efektownie 4 zawsze na iega ko- 
rzyść. Wieliszek, zazwyczaj podpora 
trużyny, wyraźnie nie w formie, co od- 
biło się znaczmie na gałości. 


1 4.64.4.4.4.4.4.4 4 


Zwycięstwo swe zawdzięczają łodzia 
nie obronie, gdzie Karaś i Marczewski 
grali wprost koncertowo. Lass był 
również bez zarzutu i dorównał Swe- 
mu znakomitemu vis-a-vis. 


Napad fioletowych zawiódł tym ra- 
zem fatalnie, raził przedewszystkiem 


wych. wszystko to trzymało w stałem 
napięciu Z=tysiączną publiczność, nic- 
pewną wyniku do ostatniej chwili. Wy- 
grana Turystów była nięzupełnie za- 
służona, remis lepiejby odpowiadało 
przebiegowi zawodów. 


Już w 2-cej minucie po wybiciu przez 


kompletny brak krótkiej kombinacji. |Bałczewskiego piłki z rąk bramkarza 


Najstarsi byłi Watter i 


Bałozewski, | Polonii Walter nie trafia do pustej bram 


którzy marnowali najdogodniejsze na- |ki. Polonia odwdzięcza sę groźnym 
wet sytuacje. Kubik Olek swoje zrobił, |atakiem i Lass Świetnie broni dwa na- 
był strzekem jedynej bramki dnia, na- |stępujące po sobie strzały Grabowskie- 


ogół jednak grał słabiej, niż zwykle. |go i Zimowskiego. 11-sta minuta przy- 
To samo dotyczy Michalskiego II, wy- [nosi rozstrzygnięcie dnia: Otek Kubik, 
raźnie niedysponowanego, Kubik Stefan [otrzymawszy przypadkowo piłkę od 
ua lewem skrzydle był odosobniony, |Balczewskiego, pakuje ją nieuchronnie 
zbyt często stał na spalonym. Z piątki |do siatki. 1:0 dla Turystów. Obustron- 


napadu był jednak najlepszy. me ataki nie przynoszą już niąqty, 

4 POONA a Tae (BPW JEMY si E e: E Š es: 4 
' -Gra należała do najeiekawszych w R, E n.i oj pe EU CA dE zas 
È pa ri ` a` r d UTa + k fi 
sezonie: błyskawiczne tempo, zażarta powodt-ręki- Ałaszewskiego przed 0d- 


walka do samero końca wielka ilość 
obustronnych momentów podbramko- 


NA BOISKACH STOLICY 


Tydzień piłkarski rozpoczał Się, z 0- 
kazji Świąt żydowskich, już w ubie- 
gły wtorek meczem pomiędzy robot- 
niczą Gwiazdą a  Hakoaliem pra- 
skim. Mecz zakończył się spodziewa- 
nem i zasłużonem zwycięstwem lep- 
szych technicznie i kombinacyjnie $ 
czarno - czerwonych 3:0 (2:0). Hako- | 
ah walczył wprawdzie ambitnie, ale 
każdy grał na własną rękę, nie zwrą- 
cając uwagi na kombinacje zespołowe. 
Skuteczniej już broniła barw Fakoahu. 
iego druga drużyna. która pokonała! 


Gwiazdę II 1:0. Zawody prowadzili: , 
| w meczu p. Muszka — słabo. w przed- 


meczu zaś p. Elterman b. dobrze. 
Następnego dnia, spotkały się na 
boisku „Skry“, stare „rywalki“ Ma- 
kabi — Barkochba, Zawody powyższe 
ściągnęły na boisko około 2500 osóbi 


|żyny stołecznej 


Drugą niespodzianką była klęska do- 
mniemanego mistrza kl. B „Pocisku*', 
który został na własnem boisku w Rem 
bertowię, pokonany przez C kl. Hako- 
ah 3:0 (1:0), przyczem zwycięstwo dru 


Łupem bramkowym podzielili 
(2) i Frydman. 
Aleksandrowicz. 


Na innych boiskach w stolicy: Pra- 
żanka pokonała Wisłę (oczywiście nie 
krakowską) 4:1 (3:1) mając stałą prze- 
wagę i zdobywając bramki przez Mi- 


Zawody prowadził p. 


go. Druga Prażanka, wzorując się na 
[ odprawiia Wisłę II, z takim samym 
| bagażem bramek 4:1 (4:1). 
Swanson) nie bez trudu, odniosła zwy- 


zakończyły się tradycyjnem  zwycię- 
stwem Makabi, w stosunku 3:0 (1:0). 
Ta ostatnia wystąpiła bez Zekera z 
Sadowskim na środku pomocy i Brom 
bergiem LI, który przybył do Warsza- 
wy na jeden „gościnny występ". W 
Barkochhie dawał się dotkliwie we zna 
xi brak Bidermana. r 
Zupełnie niespodziewany był wynik 
meczu Warszawianka — Ascola. War- 


szymi graczami pierwszej drużyny 
(Domański, Walczak I, Wróblewski, 


cięstwo nad Ascolą II 4:3 (3:2), przy- 
czem ta ostatnia nie wykorzystała aż 2 
rzutów karnych. Gwiazda II przegrała 
z Hakoahem I 1:0 (0:0), Jutrznia (Pel- 
cowizna), dwukrotnie pokonała Hasmo- 
neę (warszawską naturalnie) 2:0 i 1:0, 
przyczem szczęśliwym strzelcem wszv 
stkich trzech bramek był Mohr. K. S. 
Sparta zwyciężona została przez L. L. 
K. „Warszawa Wschodnia“ II 3:0 (3:0). 


Blaže- | szawianka która wystąpiła z 6 najlep- | Wreszcie Ogniwo niespodzianie i nieza- 


służenie uległa Victorii 2:1 (0:1), przy- 
czem drużyny powyższe podzieliły 


Górka 5:2. Półfinałowe zawody o pu- | 5zenajch, Jung) uzyskała z B klasotyą | między sobą role w ten sposób. że O- 


har m. Stanisławowa. zakończyły się | 
łatwem zwycięstwem Hakoahu nad mi- 


Ascołą, grającą w dodatku z rezerwo- 
wym (Gokdberg) załadwie wynik remi- 


gniwo gniotło, a Victoria strzelała 
gole. 


strzem ki. C — Sokołem. Bramki strze- sowy 0:0 — a nie dużo brakowało do, Poza tem na boiskach warszawskich 


lili dla zwycięzców: Presser IA (2), Lo- 
cher (2) i Spitzer; dla pokonanych — 
środek napadu. Revera — Sokół Ma-| 
cierz 1:1. Sokół, który niedawno prze- | 
grał z Reverą 0:7, sprawił «wynikiem, 
nierozstrzygn'ętym miłą niespodziankę. 
Revera wystąpiła bez swego najlepsze- 
Wolnego. Bramki strzeli- 
li: Sobolewski dla Revery i Burnat dla 


Sokoła. Revera H — T. U. R. 4:1, 
<- Hakoah — Stanisławowija 0:0. Gra 
interesująca, — obfitowała w szereg e- 


mociomujących momentów. W Hakoalu 
zawiódł atak, a zwłaszoza Presser II. 
Stanisławowja grała dość dobrze. Naj- 
lepst na boisku: Lautman (Hakoah), 


Witwicki i Skutnioki (Stanisławowia). 


PRZEMYŚL, Czuwaj — Hagibor 3:1 
no przedłużeniu przez sędziego gry o 


130 minut. Wynik ten harcerze uzyskali 


dzięki swemu bramkarzowi Bojczuko- 


Wawszczak. 

Połon'a Il — Świt I 10:1. Sędziował 
lp. Menczak. 
| "PRZEMYŚL. Zawody lekkoatlet. zor- 
ganizowane przez „Czuwaj“ i rozegra- 
'ne w obecności trenera Norlinga dały 
. in. wyniki: dysk Machowski 33.56 
| m.. wdal Helidowski 5.52 m., 400 m. 
; Jarosz 56.5 "s. 


. Jeża, ftzabla, Serwiń- 


|skiego i Armatysa. Dla Repr. Ruhu- 
teld. 


a 


| 
| 


|klęski, 
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Polski związek hokejowy ustałit już 
program swej działalności na sezon zi- 
mowy. Postanowiono trening drużyny 
przeprowadzić w Zakopanem, o ile 
miejscowe czynniki w zrozumieniu do- 
niosłości tego faktu dla uzdrowiska 
przygotują odpowiednio warunki oraz 
| moralnie i materjalnie poprą usiłowa- 
nja związku. 

Związek hokejowy wszedł już w po- 
rozumienie z sekoją narciarską P. T. 
T. oraz z miejscowym klubem robotn. 
„Giewont“, na którego boisku urządzo- 
ny ma być tor Ślizgawkowy. Potrzeb- 
ne roboty niwelacyjne mają być wyko- 
nane natychmiast z subwencji, uzyska- 
nej w P. U. W. F. Mistrzowska druży- 
na zjedzie na treningi do Zakopanego 
dnia 15 grudnia. 

Około Nowego Roku odbędą się w 
Zakopanem zawody o mistrz. Polski 
(zarazem eliminacyjne, przedolimpij- 
skie), poczem w kiłka dni później za- 


panowała jesienna cisza i pustka. 


wody międzynarodowe z udziałem 
p'erwszorzędnych drużyn zagranicz- 
nych z Austrji, Czechosłowacji i Ber- 
ina. 


Mecz Polska—Czechosłowacja, pro- S 


ponowany na maj r. 1928 zostat odwo- 
łany z powodu opozycji trenera Klum- 
berga, który cały okres przedolimpij- 
ski poświęcić chce na intensywny tre- 
ning zawodników, 


Freyer zaproszony był do Czech na 
międzynarodowy bieg maratoński, któ- 
ry ma odbyć się w Koszycach w b. m. 
Przed P. Z. L. A. otworzyła się możli- 
wość częściowego zrealizowania pro- 
jektu inż. Christelbauera į zużycia fun- 
duszu, zebranego przez Czytelników 
„Przegl. Sport.“ Projektowi wysłania 
Freyra oparł się Kiwunberg, wychodząc 
z założenia, że dwa biezi maratońskie 
w jednym sezonie byłyby ponad siły 
naszego zawodnika. : 


WIADOMOŚC! 
Buqapeszt. Ferenczvarosi — Hunga- 


wygrał Somfay (M. A. CA. uzyskując 
w sumie 7104.017 


I ZAGRANICZNE 


| kkub 1:1. 


= ispesti 5:3, Bastya — Ujpe- 
ą : A | Praga. Viotoria Żiġkov—Sparta 5:3, ; 
Dzies ói o mistrzostwo Węgier |Vrsovice — C. A. F, K. 1:1, Slavia — Gra brutalna i chaotyczna z obu stron 


gi Ć 2:1. D. F. C. — Sparta (Kladno) 


było wprawdzie nie- | 


| spodzićwane, ale niemniej zasłużone. oopelnił sporo błędów, z 


się Chajt |odgwizdywaniu spalonych, 


chałowskiego (2), Andersa i Zglińskie= | 


Głoria (nie | 


daniem strzału. Walter sfaulowany na 
polu karnem nie uzyskuje tylko dzięki 
temu punktu, sędzia jednakże nie rca- 
guje. 

Po pauzie 15 min. trwa przewaga Po 
lonii, atoli bez rezultatu. Lass chwyta 


wsmaniale ostry strzął Grabowskiego | 


z 8 kroków, Ałaszewski strzela niecel- 
nie, bo ponad bramkę. Ostatnie kilka 
minut fioleto'wi bronia się, zadowoleni 
z yoo. a zawody kończą się przy 
istanie 1:0, rogów 8:3 dla Turystów. 
Sędzia p. Niedźwirski droblazgowy, 
właszcza przy 


nej przewagi z któreikolwiek strony. 
tylko sędzia «denerwuje. coraz Częściej 
obie drużyny swojemi chwiejncin: roz- 
strzygnięciami. 

Druga bramka dla łodzian pada ze 
strzału Millera, któremu pieknie podał 
piłkę Trzmiela... ręką. 

Na skutek protestu — zbył zresztą 
głośnego — Jutrzenki, sędzia wyklu- 
cza lewego obrońcę. 

Od tej chwili zaczęła się gra b. o- 
stra 1 w 40 min. sędzia wykluczył 
Trzmielę za kopanie będącego bez pił- 
ki Griinberga. Po pauzie Jutrzenka 
przeprowadza kilka energicznych ala- 
ków, uwieńczonych w 5i 7 min. golami, 
strzelonemi przez Krumholza i Uriin-' 
berga. Sędzia odgwizduje karnego dla 


Ł.K.S. Strzał b. ladnie broni bramkarz 


Jutrzenki. 
W 24 min. wykluczył sędzią bram- 


karza Ł.K,S. i |. skrzydłowego ju- 
trzenki za wzalemne fonlowanie siç 
pod bramką, poczem następuje obu- 


stronna gra chaotyczne i Doza dwie- 
ma pewnemi szansami Jutrzenki obraz 
gry się nie zmenia. Nie możemy na 
tem miejscu powstrzymać się od wwa- 
gi pod adresem P.K.S-u. że wartoby 
trochę uważniej obsadzać rozgrywki 
ligowe. Sędzia p. Czedecki ze Ivwowa. 
absolutnie nie nadaje się do prowa- 


ski 


Z całego kraju 


Ł. T. S. G. — Garbarnia (Kraków) 
2:1. Garbarnia wystąpiła w: Łodzi w 
rozgrywce o mistrzostwo Lig okręgo- 
wych. Grała ładnie i na klęskę nie za- 
służyła. Ł. T. S. G. w słabcjsformie z 
powodu mnieumiejọtnego zestawienia 


dzenia rozgrywek o mistrzostwo Poł 


drużyny. Zawiódł słynny Herbstreich, + 


choć strzelił bramkę. Najlepszy na bol- 


sku Pogodziński na środku pomocy w : 


BT SL ą 
Makabi — 1 p. p. Leg. 4:2 (2:1). Wy- 
mik powyższy jest kompromitujący dla 
1-zo pułku, gdyż w wileńskiej Makabi 
było aż 10 graczy drugiej drużymy. 


Smutne świadectwo braku ambich £ 


pracy u wojskowych. 

Por. Herhold, znany lekkoatleta wi- 
leński i sekretarz Wil. O. Z. L. A. wy- 
jechał do Poznania na roczny kurs 
Centr. Szkoły gimn. i sportów. 

Por. Romiszewskł objął sekretariat 
Wi. O. Z. L.A 

Makabł wileńska wyjeżdża na za- 
proszenie Hasmonei lwowsktej do Lwo 
wa gdzie rozegra w dn. 29 i 30 b. m. 
2 mecze towarzyskie — pierwszego 
dnia z 6 p. Lotników, drugiego zaś z 
Hasmonea twowską. Będzie to pierw- 


2 


szy występ wileńskiego mistrza poza . 


okręgiem wileńskim. 


Wewnętrzne zawody  fekkoatletycz- 
ne A, Z. S-u, które się odbyły w ub. 
niedzielę, przyniosły naogół słabe wy- 
niki. Wpłynęło na to dotkliwe zimne. 

Ż. A, K. S. (Wilno) osiągnął poważ- 
ny sukces, »*portowy, zdobywając wetpił 
Li nd tad - narty OWU WOS kal. a 
grze towarzyskiej jeden owyci 
zespołów wileńskiej kl. A — A. Z. S. 
w stosunku 4:1. 

Krążą pogłoski o zlikwidowaniu dru- 
żyny piłkarskiej Varsovii i o połącze- 
niu tej drużyny z A. Z. S. lub fuzji z 
Orkanem. 


Zygtryd Wende z Katowic, bokser- 
ski mistrz Polski wagi lekkiej, wstąpił 
dn. 12 października r. b. w związki 
małżeńskie. Redakcja „Przeglądu 
Sportowego do życzeń polskiego $wia 
lta bokserskiego, dołącza rówineż swb- 
lie „Szczęść Boże!“ 
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POMORZE 


BYDGOSZCZ.  Wznawiający swą 
działalność „Harcerski Klub Sportowy“, 
| po dłuższej bezczynności, urządził w 
dniu 9 b. m. swoje zawody wewnętrz- 
ne wszystkich swych sekcyj. 

W zawodach kobiecych Nylkówna 
ustanowiła nowy rekord Pomorza 
w skoku wwyż 1.30% m. a 1.36 zrzu- 
ciła ręką (!). Jest to bezwzględnie naj- 
lepsza zawodniczka Pomorza poza Gę- 
dziorowską z T, K. S-u i doskonale za- 
powiada się na przyszłość. Wyniki 
techniczne, Panie: 80 m. 1) Nylkówna 
Iz 100 m. 1) Nylkówna 14.1 s. 200 
m. 1) Michalska. Skok wwyż 1) Nyl- 
kówna 1.30%, Wdal 1) Nylkówna 4.02. 
Kula, dysk i oszczep 1) Nylkówna. 

Panowie: 60 m. do lat 18. 1) Cywiń- 
ski 7 s. (!). 200 i 400 m. 1) Strzałkow- 
ski 25 i 59 sek., 800 m. 1) Cywiński 
2:18, 1500 i 3000 m. 1) Cegielski 5:05. 
ISkok wdal i wwyż 1) Strzałkowski 
5,53 i 155. Dysk 1) Stranz. Oszczep 1) 
Cywiński Tad. 22.85, 2) Stranz 30.25. 
Kula 1) Szymański 10.40. 

Piłka nożna: Sokół I — H. K. S. 3:1. 
Bramkę zdobył dla H. K. S-u Czajkow- 
iski. Wyróżnili się Joachimowski, Kli- 
che i Matczyński. Sędzia p. Krajczyń- 
ski dobry. 

Er, reczna: Szkoła Ofic. — H. K. 


Pom. O. Z. P. N. W dniu 9 b, m. od- 
|było się w Bydgoszczy nadzwyczakie 
walne zebranie Toruńskiego O. Z. P. 
iN.. na którem zadecydowano przenieść 
siedzibę do Bydgoszczy i przybrać na- 
zwę Pom. O. Z. P. N. Na zebraniu by- 
lo obecnych 32 przedstawicieli klubów 
piłkarskich z Bydgoszczy, Torunia, 
Grudziądza, Inowrocławia, Włocławka 
i Ostromecka. 


|prezes — p. Kochański, I wice-prcz= 
(p. Krakowski, II wice-prez. — p. Spor- 
ny, sekr. — p. Łukowski, skarbnik— P. 


zg 


Rudkowski. ławnicy: pp, Suzarda. Ka- 
| wałek; przewodniczący W. G. i D. — 
p. Krzyżyński, członkowie — PP. We- 


|sołowski, Budaj, Sokołowski. Alzusie- 


wicz. Komisja rew. pp. Tais, Wawrzon, 
Maliszewski. Spodziewamy Się, że tak 
bardzo zaniedbane w ostdtnim okresie 
pihiarstwo Pomorza wkroczy nareszc e 
"a właściwe tory. 

K. S. Polonia — Sokół I 3:1, Spotka- 
[nia tych drużyn mają ustaloną opinię. 


była i tym razem smutną ich cechą. 
Po maorwie atak Polonii zgrywa się 


Wybrano nowy zarząd w osobach: 


jako tako i strzela trzy bramki przez 
Dołeckiego 1 Wojtaka. Ładnemi biega- 
ml na Skrzydłach wyróżnił! się Bory- 


ar- 


-O 1 
O E oj 


, 


siak i Koch, dalekim wykopem Bak. U" 


Sokoła najlepszy Mabczyński w bram- 
E3 3! Czapara. Sędzia p, Krajozyński b. 
słaby. 


S. M. Naprzód — K. S. Ostromecko. 


2:1, Mecz rewanżowy tych zespołów 


odbyty w sobotę dn. 15 b, m» przy-. 


miósł zasłużone zwycięstwo Naprzodo- 
wi. Jest to pierwsza porażka Ostro- 
mecka. Polonia II — Naprzód II 4:1. 
I dr. jun. Połonia—? dr, jun. Sokół 2:4). 

GRUDZIĄDZ. K. S. „Pepeze —W-- 
dzew (Łódź) 5:0. Bardzo piękny suk- 
ces drużyny robotniczej P. P. G. 
Strzelcami byli: Maliszewski 3, Na- 
wrocki 2. Dobra obrona miejscowych: 
Hund ł Kłos. Sędzia p. Radek. Poza- 
tem Ostromecko — K. S. Grudziądz 
5:3 Olimpia Il — K. S, Grudziądz MI 
6:1, Bat. Radio — Sokół 1:0. 
„ TORUŃ. W dniach 8 i 9 b. m. odbyły 
się zawody przysposobienia wojskowe” 
zo 63 p. p. w których wzięli udział har 
cerze, młodzież katolicka, powstańcy | 
wojacy, Sokół i Strzelec. Wyalki: 10) 
mtr. 1) Kowalski (H.) 12 sek. 400 mir. 
1) Rosman (H.) 59 sek. 3000 m'r, 
Hennig (H.) 10:00.8, Ya 


rze (Vl-te gimn.) 50.6. Dysk 1) Kur- 
piński (H.) 26.50, Kuła 1) Rolewski (FL) 
10.15. Oszczep 1) Łuczak (H,), Wdal 1) 
Rolewski 5.45, „gy 1) Ogloza (Sok.) 
1.65. Tyczka 1) Olkiewicz (Sok.) 2.83. 
Marsz 10 klin. Połącz, ze strzelaniem nn 
200 tr. 1) Harcerze 52:55. Zawody 
A na 200 mtr. 1) Linkowski 
(Sok.) 52 Pkt. Pięciobój (strzel. na 1⁄9 
mtr, marsz 6 kim.. b'eg 100 m. skok 
szat p) l 1) | Kurpiński 
78 pkt ów 2194.3, 2) Lesiński (Sok.) 
GDAŃSK. Gedania — Zoppoter Spori- 
ub 4:]. Początkowo przeważa Zoppo- 


kl 
ter S. K. Potem jednak Polacy otrza- 
Sają się z przewagi i rozpoczyna się 
oblężenie bramki Niemców. Bramki u- 
zyskali Niwiński (2), Kwada I Wilgor- 


SKI. 


zz E O ero 1 as |- 

Najb! ższa niedziela — 23 b, m. przy- 
niesie następtjące rozgrywki ligowe: 
Polonia — Hasmonea: w Warszawie 
(wynik pierwszego - spotkania 2:2); 
Ruch — Czammi na Gón:vn: Śląsku (2:1 
dla Czarnych: Pozoń +> I. F. C. we 
Lwowie (1:0 dla I. F. ©): Turyści — 
Warszaw apko w Łodź (2:1 dh Tur). 


+ 
4 
. 


PRZEGLĄD 


ak EW, 


LEGJA -- RUCH 1:1 


Blada gra drużyny wojskowych 


O zagadkowości wyników meczo- 
wych przekonaliśmy się postokroć: 
każde niemal spotkanie piłkarskie kry- 
je w sobie owo tajemnicze X, ów w el- 
ki magnes, który na trybuny stadjo- 
nów ciągnie tłumy równie silnie jak 
marka drużyny, jej firma i cechy indy- 
widualne poszczególnych graczy. 

Jeśli przyjąć że każda drużyna ma 
swoje dni czarne i słoneczme, że niema 
takiego zespołu, któremuby nie powi- 
nęła się noga j określć owe wahania 
Maksymalne jakąś wiełkością,. to w 
stosunku do Legii wielkość ową trze- 
ba powiększyć przynajmniej o 50%. 


Dyssozycja tej drużyny jest wprostjszych nawet 


szczytem kaprysu i zagadkowości, 
której skalę można zawrzeć między 
dwoma historycznemi wynikami tego- 
rocznych rozgrywek tigowych: kleski 
2:11 z Pogonią i triumfem 5:0 nad 
Ł F. C. 

Na meczu niedziełnym z górnoślą- 
skim Ruchem forima zespołu wojsko- 
wych oiążyła raczej do gry z ex-mi- 
strzem Polski. Atakowi Legii nic się 
nie udawało: bmitalny Nawrot ani razu 
w ciągu %)-ciu długich mmut nie zagrał 
piłki naprawdę dvbrze. Łańko tyle, że 
kiikakrotnie strzenł efektownie, ale 
byramu.ej nie groźnie, Ciszewski poza 
pieknym strzalem, z którego padła 
bramka był trudny do zauważenia, Spi- 
rius frovens punktów ‘strzelonych 
1. F. C. Wypijewski oddał kilka niecel- 
nych dośrodkowań. podczas, gdy jego 
vis-a-vis Czech ale zdołał sfabrykować 
ani jednego. 

Pomoc gospodarzy grała nie lepiej, 
zwłaszcza gdy zabrakło w aiej Amiro- 
wicza, usuniętego z boiska, za kopnię- 
cie z premedytacją jednego z gości. Z 
pozostałych dwu Wójcik, mimo mar- 
nych danych fizycznych był n'eporów= 
nanie bardziej produkcyjny į kultural- 
ny niż — tyle, że odważny i silny fi- 
gy^mie — Terlecki, 

Z obrońców Nowakowski jest gra- 
czem tego samego pokroiu co wyrniea 
niony Terlecki — grę swą opiera na 
szybkości | desperackiem chodzeniu na 
£racza. Jego partner Ziemian jest ty- 
powym przedstawicielem piłkarzy z 
prowincji. Obok niewątpliwych zalet, 
jak opanowanie nerwowe, szybkość, 
niezły wykop, dysponowanie obu noga- 
mi, posiada on wadę tak kardynalną, jak 
nieumiejętność biegania i najbardziej 
prymitywne opanowanie balansu ciała 
Adamowicz. jak i zresztą jego kolega 
z bramki Ruchi Kremer nie miał nze- 
azywistych okazji do okazania swych 
zdolności i techniki. Piłki, które obai 
chwytali były w najlepszym wypadku 
efektowne — nigdy trudne. 

Druży'w gości, złożona ze starych 
wyjadaczy w rodzaju Rebusionego, So- 


KOLARSTWO 


w ub. niedzielę 16 b. m. W. T. C. 
samkuęło sezon szosowy bicgiem 50 
kim. dostępnym dla wszystkich jeżdź- 
«ów posiadających licencje Z. P. T. K. 
Bieg odbył się na najlepszej obecnie, 
chociaż nie bez wybojów), szosie Ja- 
bioma Legionowa — Zegrze — Struga 
4125 kim) i z powrotem do startu. 
Dystans ten jeźdźcy. musieli przebyć 
Uwa razy, mając w powrotnej drodze 
od ówierómetwka dość przykre wanie- 
Sienie i przeciwny wiatr. 


Na 35 zapisanych stanęło na starci 
60 kolarzy, którzy ruszył z KOR 
bardzo ostrem tempem. 


Na 9-ym kiłometaze Popończyk wy- 
wraca się, ad się boleśnie w lewą 
mogę i wycofuje się. Napieracz na 15 
kim. ma deickt maszyny, 


1 reperuje i 
dogania, lecz utraconych mimat do 
końca biegu odrobić nie może. 


Tymczasem na czele prowadzą na 
pmianę Michalak, Olszewski, Śliwiń- 
ski i Włodarczyk i w tej kolejności 
di e na półmetek. W drodze 
powrotnej do czołowej grupy dochodzi 
W. Karłe (W.T.C.), aby na ostatnich 
metrach przed metą silnym finiszem 
wykios$fać się na pierwsze miejsce i u- 
Kończyć bieg w 1:45. 

O maszynę w tyle przychodzi Z. Wi- 
lioki, a za nim w odstępach bardzo 
hliskich 3) Olszewski H., 4) Michalak, 
5) Joński, 6) Krawczyk J., 7) Śliwiń- 
ski A. 8) Duszyński K. (zeszłoroczny 
nństrz szosowy Polski), 9) Wiłodar- 
czyk, 10) Stefanowicz, 

Bieg ukończyło zaledwie 14-stu ko- 
larzy. Organizacja tym razem dosko- 
mala. 
O ae 
RZ 

Wyścig kolarski FHakoahu. Sekcja 
kolarska Hakoahu zorganizowała w 
ubiegłą niedzielę bieg kolarski na dy- 
etansie 10 kim. Wyścig odbył się na 
szosie lubelskiej, przy udziale 20 za- 
wodników | zakończył się zwycię- 
stwem Weicla w czasie 17 m. 24 sek. 
Druzi przybył do mety Miński w czasie 
17:31, trzeci Reichert — 18:3. Organi- 
zacja zawodów bez zaratu. 


|| 


boty czy Kiełbasy, poprzeplatanych pi |wyrównującą bramkę Frosta — zapo- 
karzami bardzo młodziutkiemi, jest ze- | wiedź gorącej wałki do ostatka. 
społem, który posiada niewątpliwie| Walka ta rzeczywiście była gorąca, 
przyszłość. W ich pociągnięciach spe-|a mimo wyliczonych zastrzeżeń nie 
cialnie kiedy byli ieszoze niezmęczeni. |spadła poniżej poziomu, wymaganego 
widać pracę myślową, opartą o niezłą |od meczu drużyn ligowych. 

technikę i jak u Rebusionego — piękny 
silny strzał z obu nóg. 

Z linii defensywnych wyróżnić wy- 
pada wytrwałego, opanowanego pod 
każdym wzylędom środkowego pomoc- 
nika Kiełbasę, który posiada wszelkie 
zalety bardzo dobrego piłkarza, oraz 
obu obrońców: Kuca i Kusza, bardzo 
pewnych i opanowanych w  naigoręt- 
sytuacjach podbramko- 
wych. 

Osobie p. sędziego musimy również 
poświęcić kilka słów. Otóż o ile sędzia 
idealnie dobry. teoretycznie „dogadza 
wszystk m widzom i graczom, o tyle Z 
arbiera idealnie słabego wszyscy Znów 
są niezadowoleni. 

Na meczu omawianym miał miejsce 
raczej wypadek ostatni, Stwierdzając 
to, nie chcemy notabene mierzyć umie- 
jętności sędziowania termometrem gale 
rii czy nawet trybun. Tem niemniej 
większość odruchów widzów była tym 
razem wyjatkowo zrozumiała, gdyż ty- 
czyła się zbytecznego przerywania gry 
— zasady tak dobitnie tęp'onej przez 
starych znawców piłki nożnej — Angli 
ków. Pan Ziemiański grę niedzielną 
zepsuł niepomiernie i dał pokazową lek 
cię jak łatwo sędzia może wpłynąć nie- 
tylko na wynik cyfrowy meczu, ale na- 
wet na jego przeb eg i co najważniej- 
sze — piękno. 

Każdy gwizdek za nastrzelone... bio- 
dra i doprawdy że nic nie znaczące 
dotkniecia się graczy przy piłce był 
zgrzyteim, który bez względu na po- 
krzywdzoną Stronę spotykał się Z go- 
rącym protestem widzów. Í 

Jeśli dodać do tego jeszcze zawód, Spotkanie starych 
jaki sprawił zwolennikom swoim i Le- 
gii Łańko, mie wykorzystując kilku do-| Po ostatnim sukcesie Pogoni nad Wi- 
godnych sytuacyj, to zrozumiemy ja-|słą. sportowy światek Krakowa ocze- 
kim entuzjazmem przyjęto piękny gol |kiwał powyższych zawodów z najwyż- 
Ciszewskiego i stnzeloną przytomnie |Szeim napięciem. Zawody niedzielne 
miały w rezultacie przebieg dla Krako- 
wa korzystniejszy. gdyż Cracovia była 
drużyną naogół lepszą, a szanse zwy- 
cięstwa straciła z winy sędziego i nie- 
których graczy Pogoni. Oto na 3 mi- 
nuty przed końcem gry dyktuje sędzia 
rzut karny za ręką Giebartowskiego. 
Niezadowolony z rozstrzygnięcia Sło- 
necki odłoopuje piłkę z punktu kar- 
nego, zaś Garbeń atakuje sędziogo 
piersiami. P. Arczyński zamiast ten 
niesłychany postępek ukarać wyklu- 
czeniem „ukarał... Cracovię!!! Popro- 
stu obraził się i odgwizdał zawody, 

Do pauzy drużyny były równorzęd- 


SPORTOWY 


HASMONEA -- WISŁA 2:2 


Mistrz ligi znowu: zawodzi 


Hasmonea: Grünberg; Redler, Birn- 
bach; Schneider, Horowitz, Fleischer; 
Parnes, Seidel, 
Urica. 

Wisła: Folga; Skrymkowicz, Pychow 
Makowski, Kotlarczyk, Batorek; 


Steuerman, Mahler, 


ski; 


CISZEWSKI — NAWROT — ŁANKO 
rylstrzowska, recz równocześnie n'ezwykle kapryśna, środkowa trójka ataku 
Legji warszawsk ej. 


WWW WYWWWWYwWwWwYwvvvwwwwwvwyw 


CRACOVIA--POGOŃ 2:2 


mistrzów i rywali 


doczny przybytek łat u trójki Środko- 
wej. Skrzydła lome, w kombinacji ze 
środkiem jednak słabe. 

Cracovia mimo braku Kubińskiego 
jmiała w ataku broń najlepszą. Gintel i 
iSperling na pierwszem miejscu. Gdy- 
by nie słaby dzień Kałuży, wynik wy- 
Jpadłhby zapewne inaczej. W pomocy 
Iwybił się Zastawniak Il, natomiast o- 
brona taktycznie grała fatalnie 1 nie 
jest bez winy przy uzyskaniu bramek 
przez Iwowiad. 

Początkowo więcej atakuje Pogoń, 
wzyskując dwa kornery. Powoli i Cra- 
covia przychodzi do głosu i w 22-ej m. 
po długim strzale Wójcika, kieruje Gin- 
tel piłkę? bramkanrzowi w przeciwny 
róg. — Sukces rutyny i przytomności 
tego gracza. 


r O... 3— q 
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ne, po przerwie zaś lepszą. głównie wl Gra toczy się zmiermie, przyspanza- 
tinji ataku, mmo aiedyspozycii Kału-jjąc w 30-ei min. Pogoni dwa bezpo- 


| |ży. była Cracovia. Jeśli się uwzględni |Średnie rzuty rożne, niewyzyskane. W 


brak szczęścia krakowian (kontuzjo- |36-ei min. podaje Garbień piłkę Kucha- 
wani z początkiem gry Kubiński ijrowi, którego ostry strzał grzęźmie w 
Ptak zastąpieni zostali graczami rezer- rogu siatki.. Stan 1:1 pozostaje do pau- 


wowymi), to wynik 2:2 jęst dla Pogo- 
ni nader korzystny i przebiegiem gry 
.mioziznalnia MoD anuiadlimian 

pięknie przeprowadzane ataki mles 
wvch rozbijały się głównie o świetną 
grę Sobocińskiego w bramce. Jemu 
głównie może Pogoń zawdzięczać 
szczęśliwy wynik. Ale I obrona two- 


| 


Licze i 


bez zmiany. 7 
Mimo pewnej przewagi Cracovii w 
pei min, po przerwie uz 

ar z winy CAKIera Urug PUIYKT. p 
ltego czasu Cracovia, animowana sitnie 
przez zadowołtoną z pięknej gry swego 
|pupiłka 7-mio tysięczną publiczność, 
|staje się coraz lepsza. Wyrównanie na- 


er 


letennie w 12-ei mins kiedy Giatel prze- 


RONSEE (Francja) wian stała na wysokości zadania. W wije 5 
wybit się w roku bieżącym na czoło lpomocy najlepszy był Hanke. Atak |nosi piłkę ponad ski c 
YET" „GAR: ~ ~ m. Pogoni znacznie powolniejszy — wi-| rzem, a Kałuża strzea do Ę 
| 4444 wwwvYyvvwvvvvY 


wzyskuje Ku- 
Ou” 


Adamek, Czulak, Reyman I, Reyman 
IH. Baiorek. 

Hasmonea odniosła sukces, grając z 
mistrzem ligi remsowo 2:2, Nie wie.e 
brakowało. a gospodarze zeszliby na- 
wet z boiska zwycięzcami, uzyskali bo- 
wiem w 30-ei minucie prowadzenie. 
Jednak błędna taktyka defensywna 
lwowiam i amb'tna gra krakowian ura- 
tos=ły Wisłę od klęski cyfrowej i mo- 
ralnej. Wynik powyższy zasługuje tem- 
bardziej na uwagę. że odpowiadał on 
stosunkowi sit i przebiegowi gry. Ha- 
smcnea, grając w pierwszej polowie 
przeciw wiatrowi była drużyną aktyw- 
niejiszą, po pauzie natomiast w.ęcei z 
gry miała Wisla. Dysponowała ona lep- 
szym napadem, uatoniast nie dorówny- 
wała lwowiakom w linji obrony. 
moc Hasmonei grała przed pauzą bez 
zarzutu. po przerwie ujawniło się u po- 


szcz”*nych graczy mnęczenić, to też |brawurowo wp 


Po- | 
|berz. chwytając 


Nallepiej prezer 

Kotlarczyk, gr 

bardzo równom c 

Boczni pomocn €> 

nad przeciętnoś 4 

wzbudza zbytni 

szym napadzie, 

Pychowskiega 

a przyteen 90", 

na aucie. Lepiej 

kowicz. Folga 

wybiegając zby 
Hasmonei 

"rzedewszystki€ 

której znów w 

Redler grał jak 

koniec nie starć 

spowodował on 

dobrze Spisy wa 


ska «trzełonych 


w tym okresie gry micli goście w tej |ka. 


części drużyny małą przewagę. Gra 
stała naogół na wcale wysokim pozio- 
me. Obie drużyny wykazały opano- 
wanie techniczne, większą finezia od- 
znaczała się jednak Wista. 

Gra mistrza ligi chwiłami efektowna 
oparta jest w gruncie rzeczy ma bardzo 
prostych. przejrzystych zasadach, to 
też mądra obrona względnie pomoc łat 
wo daje sobie z a ą radę. Obrona i po- 
me Hasmomei grały przed pauzą tak- 
tycznie bardzo dobrze, wzajemnie Się 
uzupełniając i wspierając, nic więc 
dziwnego, że goście zdobyli się gale- 
dwie na jedną bramkę i to z rzutu wol- 
nego, W drugiej części gry maszyne- 
jra Hasmonei nie funkcjonowała już tak 
sprawnie. atak Wisły przedostawał się 
więc o wiele łatwiej naprzód, naogół 
jednak bez realnego efektu. Reyman I 
dobry techmicznie jest stanowczo za po 
wolny, to też pod bramką rzadko kie- 
dy dochodzi do swoich mniebezpiecz- 
nych strzałów, 

Słaba dyspozycja strzalowa lest gre- 
sztą wadą całej trójki, kombinującej w 
polu wcale udatnie. Bajorek nie zdołał 
zastąpić Balcera, również Adamek nie 
dokazywał nadzwyczajnych rzeczy. 


| 


T 


| PELTZER (N emcy), 
odniósł znów szereg zwycięstw w oj- 
czyźnie biegów średnich, w Finłandji. 
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Druga wyprawa jeźdźców polskich za ocean 
Rómmel, Antoniewicz i Starnawski bronić będą w N.-Jorku Puharu Narodów 


Połska hippika po raz 'drugi weźmie 
udział w wielkim Święcie konia. ja- 
kiem będą międzynarodowe konkursy 
w Nowym Jorku. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, ani jeden z trzech jeźdź- 
ców, którzy w roku zeszłym wrócili 
okryci chwałą z za Atlantyku, nie bę- 
dzie miał zaszczytu bronić i tym ra- 
zem naszych barw. Ani mir. Toczek, 
ami rtm. Królikiewicz, am por. Szo- 
slamd. Za to kilka z pośród koni ekipy 
zeszłorocznej pojedzie do Ameryki o- 
becnie po raz drugi. 

Skład obeonej naszej drużyny, która 
około 23 października ma odpłynąć z 
Hamburga, Stanowią płk. Rómmel, 
rtm. Apion |. | I por. Starnawski, 

Płk. Rómmel należy do starej klasy 
maszych jeźdźców. Był on obok Ś. p: 
Ponurskiego i płk. Zahorskiego, obecne 
go adiutanta Generalnego Prezydenta 
Rzplitej, jednym z trzech Połaków, któ 
rzy brali udział w Olimpiadzie Sztok- 
holmskiej w T. 1912. Już wtedy płk 
Rómmel był reprezentacyjnym jeźdź- 
cem Rosji. Po wojnie przyszedł nowy 
okres blasku w jego karierze jeździec- 
kiej — pierwsze nasze występy w Nik 
cei, Lucernie | Paryżu, dalej okres 
pewnego spadku formy, | od obecnego 
roku znowu powrót do dawnej Świet- 
mości. 


. 


Rtm. Antoniewicz należy już do mod 
szego pokolenia. Jeźdźcem wielkiej gda 
sy stał się on dopiero po wojnie i od 
szeregu lat nazwisko jego powtarza 
się stałe wśród imion zwycięzców wiel- 
kich konkursów h'ppicznych. Najmłod- 
szym z tej trójki jest por. Starnawski, 
którego sława jeździecka datuje się do- 
piero od bieżącego roku. 

Wobec tego, że wśród obecnych na- 
szych reprezentantów niema nazwisk 
tych. których opirja przyzwyczaiła się 
uważać za najlepszych jeźdźców pol- 
skich, a brak jest przedewszystkiem 
dotychczasowego nieoficjalnego króla 
naszych mistrzów szpicruty, rtm. Kró- 
likiewicza, nasuwa się każdemu pyta- 
nie, CZY rzeczywiście wystąpimy teraz 
w Nowym Jorku w najlepszym naszym 
składzie? 

Według dość zgodnej opinii fachow- 
ców, najlepszym dziś w Polsce kawa- 
lerzystą jest por. Szosland, brawurowy 
zwyc:ęzca „Wielkiej Nagrody Nicei", 
triumfator nieskończonej liczby koñ- 
kursów _ na wszystkich ważniejszych 
torach Europy, który specjalnie Świet- 
nym okazał się w zawodach w hali te- 
go typu. CO na Madison Square. I jego 
nieobecności właśnie najbardziej wy- 
DPadn e nam żałować. Jest rzeczą w wy- 
sokim stopniu niezrozuniałą dlaczego 
na jego osobę nie padł wybór decych- 
lących czymników, tembardziej, że 
por. Szosland potrafił, jak nikt imy, 
prowadzić świetnego „Fagasa*. Fakt, 
ył on na tym koniu 


CARA 
beore płk. Rómmeg, = NAGI RA Ra 
walenzystą wielkiej miary, można mieć 
wątpliwości co do tę 
p'e na nin pojechać, 
Ptk. Rómmla przyten od bardzo daw- 
na nie widzieliśmy na torze w krału. 
|w szczególtość uderzałą jego absen- 
cja w wiosennych konkursach warszaw 
skich, spowodowana wówczas brakiem 
koni, Trudno jest nam więc porówny- 
wać go z iimymi naszymi jeźdźcami. 
Musimy przeto w Ocen e jego formy o- 
pierać się na słuchach, jakie dochodzą 
do Warszawy z Grudziądza, no. 4,, na 
iego jesiemiych zwycięstwach w Lont 
dymie. Te są bądź co bądź też bardzo 
znaczące. 

Run. Antoniewicz i por. Starnawski 


miż por. Szosland. 


są dziś bezwzględne tymi, którzy obok| ; t 
|Szoslanda dzierżą prym wśród czoło-|przyniósł nam laury, spodziewać Się 


jwych szpierut polskich. N'ewątpliwie| 


inajbliższe miejsce za tą trójką należy 
się płk. Róm'niowi. Gdyby więc ci 
| wszyscy czieorej jeźdźcy jechali do 
Anery mombtźmy z calum sboko- 


ród (pierwszych, drug ch i trze- | 


wo, czy potrafi le-; 


Rim. Królikiewicz bowiem, Którego 
sława wyrosła ponad rozgłos WSZYSt- 
kich jego rywali, w ostatnich czasach 
dalekim był od najświetniejszezgo swej 
formy z r. 1925, kiedy zdobywając w 
Nicei wielką nagrodę Ks. Aosty na nie- 
śmiertelnym „Pikadorze", wywoływał 
dla swej mistrzowskiej sztuki krzyk 
zachwytu z piersi wielotysięcznej wi- 
downi, zmuszając nawet najbardziej 
nieżyczliwą nam prasę zagraniczną do 
jaknajpochlebniejszych ocen. Rem. KTó- 
likiewicz był jednak mistrzem „P kado- 
ra“. Z koniem tym zgrał się w sposób 
niebywały, zrozumiał go jak nikt m- 
ny. Dwa wielkie talenty: koński i ludz- 
ki. sorzęgnięte razem, stworzyły Pare 
niedościgłą. Niestety jednak para ta Z0- 
stała rozerwana. „Pikador* zostal 
sprzedany we Włoszech i od tej Chwin 
jego były właściciel nie może sobie lą- 
koś dobrać odpowiedniego wierzchow- 
ca. Objeździł różne konie z różnemi WY 
Inikami, ale dawnej świetności nie mo- 
że już osiągnąć: Królik ewioz po stra- 
cie „Pikadora* zbladł, ale za to „Pika- 
dor“ i bez Królikiewicza zwyciężał 0- 
statrio w Londynie... 3 e 

Mir. Toczek, mir. Dobrzański, Dzia- 
dulski, Chojecki — to wszystko nazwi- 
ska jeźdźców Świetnych, którychby 
nam pozazdroścło prawie każde Pan" 
stwo świata, ale dla których niema Juz 
|dziś miejsca w reprezentacyjnej (rolce. 
Za to znakomici ila oni naszą ll- 


omicie zas 
czebniejszą drużynę na Niccę lub Am- 
„steruamie. 


Niewątpliwie do tych naz- 
wsk doida i w przyszłym roku mowe, 
sk jak w latach poprzednich. Szkoła 
w Grudziądzu szykuje i 
których nazwiska trzymane SĄ Jeszcze 
w tajemnicy, a które pono Zalasnieć 
maią z wiosną. 
Wyznaczenie do 
Amerykę samych 


reprczentacii 
nowytn 


Gi na 
leżdźców 


we: chodzi o pokazanie zagranicy, że 
tylko jednostkach. lecz Posiada Całe 
zastępy jeźdźców wielkiej klasy, zdol- 


nych do zwycieżania W naisilniejszej 
korkurencji międzynarodowej, 


%* 


Jak przedstawiają S'€ nasze szanse | 


tym razem? 

Wiele danych przemawia za tem, że 
laici niż w zeszłym roku. A Ronicważ 
pierwszy nasz występ 


można i teraz niezłych wyn ków, 

Za ten przemawia nety'ko wyscka 
klasa jeźdźców, ale i przedewszyst- 
kiem Świetny dobór koni. Bardzo waż- 
ne jest to, że wszystkie wierzchowce. 
„i LAF. 4 , A PEL sę 


iż 


nowe talenty, | 


strzeni między przeszkodami, z wol- 
nem tempem jazdy, i oo najważniejsze 
ze światem elektrycznem. Każdy z 
tych rumaków startował już bądź w 
hali w Medlolanie. bądź w londyńskim 
„Olympia Hailu“, bądź wreszcie na Ma 
dison Square. A tego o zeszłorocz 1ych 
koniach nie można było powiedzieć. 

Konkursy na Madison Square są naj- 
dokładniejszą kopią londyńskich. Prze- 
szkody są tam szablonowe, identyczne 
z roku na rok, brak im jest jakieikoł- 
wiek fantazji i pomysłowości. Zasadni- 
czą ich cechą jest to, że są wysokie í 
wąskie. Brak bowiem miejsca dla roz- 
pędu uniemożliwia branie przeszkód 
bardzo szerokich (szerokość rozumia- 
na jest w kierunku jazdy). Ten rodzaj 
parcoursów wymaga koni spokojnych, 
pewnych, nie zaś wariatów w stylu 
sławmego .Jacka*.  Najświetniejszym 
specjalistą od przeszkód typu kondyń- 
skiego jest właśnie „Fagas“ płk, Rom- 
mla. Niewątpliwie i  „Powder-Puff*, 
dosiadany obeonie przez tego jeźdźca, 
zarówno jak „Redglead* por. Szoslan- 
da. hadący obecnie pod rtm, Antonie- 
wiczem, CZy wreszcie „Hannibal god 
por. Starnawskim, spsza się Świetnie 
i ufać można, że zobaczymy niedłifo w 
Polsce nowe wydanie nowojorskiego 
„Puharu Narodów”. 

WT. 


ma jeszcze też znaczenie Propagando. | 


polska h'ppika nie opiera Się ną paru | 


zaańaniycki | 
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ą PRZEGLĄD SPORTOWY nk | 
p >4 e a e jeż ł 
Hasmonea w Wilnie | Mistrzostwo Ligi W cyfrach | Koszutski ma głos 
Sprowadzona do Wilna przez tut.|nowski. Zawiódł jedynie bramkarz | Od znancgo kolarza kaliskiego p. piśmie co następuje: Organizatorowie 
Makabi Hasmonea lwowska rozczaro- | Rutstejn. ź< |Bramekj Punkt. Koszutskiego otrzymujemy ponłż- | zostali przezemnie zawiadom.eni bez- 
rała zupelnie liczną (zgórą 2,000 osób) | Obie bramki dla Hasmonel strzelił | a GRA = szy list otwarty, który tem chęt- |pośrednio przed zawodami, iż Zosta” 
WA ac abo |branikchczo, duza z dalejdego -tę- A e a Ae orze Gi E A e ME 
"apełnial: i ię wileńskiego |bramkowego, drugą z dalek ego ostre- U z I Š j 
E PO | ów go EA ATHE AA bramka dnia). cyjne nuszego sportu kolarskiego. zwłocznie. Dla związku jak i dla mn 8 
gości okazał się drużyną prze| Sędziował w oba dni p. Katz. 1. Wisła X 30 1:4 0:0 7:2 4:1 2:0 1:2 4:0 1:5 4:1 3:1 2:0 4:0 95 32 40 12 W związku z notatką, umieszczoną |rzecz bezwątpienia niemiła. Ale jek 
wzereklamowaną. Miejscowi | umenazzmzzznzneznzzezaZ ZEWN 2:0 0:2 3:1 15:0 1:0 4:0 7:1 3:2 5:1 2.3 2:2 8.2 7:2 w numerze 41 „Przeglądu Sportowc- |się dowiaduję — zw ązek. zamast u- 
NIORMSTEpowali zupelnie | omame go“, stwierdzającą jakobym został za- przednio zażądać bliższych informa=« 
i mieli nawet dłuższe okre- ; ta) 2 LEG (3X 1:0 4:1 3:1 2:3 7:0 1:3 1.0 4:1 0l 4:2 3:2 2:1 62 43 32 16 |wieszony przez Z. P. T. K. raczy Sz. |cyj, których czułbym się w obowią'< 
agi. H „|, 4.P. p. (Biała Podlaska) — 1 p. P- z GIBCRO > 2 9.0 0-9 1.4 Q.3 9:1 5: Redaktor zamieścć w swem poczytnem |ku udzielić, skwapliwie zawiesza mnie. 
Gd „1 ae PO- | cg. (Wilno) 2:0. Na zaproszenie 1 dy- 0:2 2:1 5:2 0:5 4:3 2:0 0:2 1:5 9:3 2:1 5:1 Ad mm | Doprawdy pp. sędziowie więcej tak 
«że tylko lepiej wykorzysty- imię ar 4 ; A ORAZ a_n A . MIN * ad 
rtuacje podbramkowe, dzięki SN e © sd UŻY wać 3. Pogoń 4:1 0:1 X 2:0 53 3:4 2:0 3:3 1:3 lit 6:2 1:2 2:1 3:2 65 33 29 17 Ławnik, gracz Świtu wstąpił do O- |tu. a mniej pochopności w decyzjach; 
A sty NAD! uczta (ZB z 1 pułkiem i zwyciężyła zasłu- | 2:0 0:1, 8:1 11:201 3:1 3:0 1:2 2:2 720 mia: WATA e Pa a ag BA i EM a C A 
ierwszego dnia a i W. aa f 4 k m i)a, 1 AC r, A 
sunku 1:4, przyczem do pauzy była | Stapit AE o aoc 4. Warta 1:4 1:0 2:6 1:2 3:6 1:3 1:4 4:1 0:3 KO X 5:7 5:1 4:0 71 55 23 20 |drugiego dobrego gracza. _ dk BA orsanjzar i 
a r pie aae az A K S. 875 gł ŻAK S. 32 s 2 S2 26 Sia O MION , Pooian lekkoatleta Ogniwa. okazał iak: } jel przedstawie ek. dla zawodni 
E być dany. Ro spauzie' uwidocz. | 22'a] BZ Rich a jako S EKS O00402 M 41 3l 3:1 3:4 2:2 2:0 2:1 3:0 1:2 2:1 54 51 25 27 |niczcj, doskonałym średniodystansow- |ków, a nie odwrotnie. Kolarz — amas 
iła się przewaga Hasmonei, która u- mistrz klasy B okręgu wileńskiego. De cem, zajmując w tym biegu drugie miej |tor nie jest zawodowcem, a rower je- 
vskała przez środkowego napastnika biut wypadł b. dobrze. A-klasowi ule- 1:3 1:2 1:0 01-3:6 6:2 1:2 4:0 2:4 2:5 0:3 5:2 2:2 cem a gu A hen da kO misl podoba 
auenman) i lewo-skrzydłowego dwie gliyanb'nej drużynie żydowskiej. o Tuyśi Sd 1:4 1:1 0:2 1:2 1:6 0:2 3:0 3:2 X 0;3 3:3 2:1 0;0 46 44 25 19 |, Rozenkranz, gracz Promienia, rekor- |iządkowywać swoje sprawy prywat 
e bramki. : f | 1:5 2:0 4:2 2:0 2:5 4:1 1:0 6:2 4:2 dzista robotniczy na 3000 mtr, wstępu- |ne. f A 
rugim dniu Makabi zademonstro- | Dr. ara k podobno do Gwiazdy. Ta ostatnia} Wylaśnień od P. Z. T. K. żądać be- 
© b. ładną. Istne spustoszenie | med., ur a n rau 7. Legia 1:4 3:2 43 1:3 2:2 X 1:3 2:2 2:0 6:1 3:1 4:1 1:4 4:5 64 62 25 23 |W tym wypadku zyskałaby doskonałe- dę drogą formalną przez Kaliskie Tow. 
aisku Birnbac akabi), któ- Er Od A » > URA EAGKH ch go lekkoatletę i wzmocniłaby znaczni A 
dwdziwa duszą calej drażyny |Chor. weder. skóry. dróg moczopłe ONZE |. "SE DZIE Sa a e di *5 J. Koszutski. 
zai za Swą popisową grę zasłużo- | niemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 8. T.K.S. 2:7 1:3 3:5 1:4 X 2:2 0:4 4:3 4.0 2.1 6:3 5:2 4:2 4:2 54 84 22 26 - 
aski. Bardzo dobrą formę wyka- |tel, 75-62 do 10 r 24 —4pp.15—9 w 05-25 1.5 RARE s2 oil dółe. ; 
ownież pr.-skrzydłowy Makabi | Niezamożnym ustępstwo. Lecznica L :0 0:0 5:2 0:1 0:2 2:4 4:3 Czapek sport | 
ciowicz, oraz pr. pomocnik Kraka-| Praga — P-««ka 5 od | — 2 pP. | 9, Polonia 2:1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 3:5 X 1:1 0:3 1:4 2:2 4:2 0:0 50 65 21 27 SAMUEL LIS 
aware Gł KME WRKO CAE" i kod ik Casal 
= l modele. Kapeluszy ; a 
10. Hasm. 1:3 2:4 2:1 0:3 2:5 1:4 1:1 2:2 3:2 3:3 7:5 X 1:2 2:1 51 69 21 27 ; 
ntniejąca od roku 1870 ostatnio nagro- | „P. Witold Rychter 2:2 3:9 2:2 3:0 0:2 2:2 3:0 2:6 4:3 1:5 2:2 geayi obt . 
dzona na wystawie w Paryżu! zwyciężył łatwo w Kategorji Młodkowski 
Medalem złotym roku 1927 175 cm. na motocyklu | | 11. Ruch 0:2 0:7 0:2 1:3 4:0 3:1 KK 5:3 1:2 2:0 4:1 1:1 0:0 3:1 33 46 21 25 Pl. Trzech Krzyży 18 
i 66 i 1:0 2: f s 12 1:0 1: 3 
Wielka Wyfwórnia Ublorów „PUCH 3 SR 2200 MEK "R 
| WIAT TAT TT |] osiągając na tej maszynie ||;2 Czami 0:4 01 3:1 2:2 0:4 0:2 2:1 1:1 XÆ 2:3 3:0 2:3 5:1 6:1 40 48 20 26 5 
MESKICH ; UCZNIOW SKICH szybkość lepszą od szybkości 2:3 0:2 0:3 0:4 1:0 21 13 03 32 Zak'ad Artystyczno-Grawerski 
Jh 1 UUL wielu motocykli o dużym 
| |13. Warszaw. 0:2 2:3 1:2 2:1 2:4 4:1 0:0 2:4 1:5 1:2 1:5 2:1 X 1:4 42 58 14 30 


litrażu”, 
2:8 1:2 2:5 21 0:1 3:3 0:1 5:1 8:2 


Marszałkowska 139 
tel, 85-97 
przyjmuje wszelkie zamówienia oraz posiada 
na składzie w wielkim wyborze ubiory 
gotowe 
Warunki dogodne 
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14. Jutrzenk, 


2:7 1:5 0;2 2:2 3:4 


Dr. H. LEWIN 
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne | niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. { od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4 
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0:4 1:2 2;3 1;2 2:4 5:4 1:3 0:0 1:6 0:0 0:4 1:2 4:1 X 40 77 11 39 
3:1 2:3 2:3 3:4 1:1 2:2 2;8 


PRZYBORY 


do wszelkich sportów 
i Wychowania 


JAN KNEDLER 


Warszawa, Nowy-Świat 45, telefon 122-81 
WYKONYWA: 
medaliki: złote, srebrne, metalowe; medale pamiątkowe, 
monogramy, herby na kamieniach i stali 
Roboty jubilerskie. Wykonanie Artystyczne 


OMALTINE. 


Ceny przystępne. 


Warszawa, Wierzbowa 6 


Fizycznego 
poleca 


DOM SPORTOWY 


Poznań, Św.Marcin 14 
Telefon 55-71 

Cenniki i katalog 

wysyłamy bezpł. 


Wykonywam obuwie trwałe 
męskie i damskie 
oraz dla młodzieży szkolnej 


Ś-lo Krzyska 5 C. Gadziński 


Ceny przystępne 


JAKO ŹRÓDŁO SIŁY I ENERGJI 


ZN25%«"MITE FAJKI i CYGARNICZKI 


L. M. B. 


Z KONDENS"' TORAMI 


Przy grze w piłkę nożną, 
ak przy każdym sporcie, 
trenin$ pociąga. za sobą 
pewien wystłek Cwiczenia 
fizyczne same nie uodpar- 
niają nerwów i nie stwa- 
rzają siły mięśni. Do rac- 
jonalnego rozwoju sił ko- 
nieczne jest także poży- 
wienie zdrowe i lekkie, nie 
obciążające organizmu, 
lecz bogate w elementy 
odżywcze i szybko asymi- 
lujące się. 

W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekach í składach aptecznych. 
Żądajcie próbek od 
L. FAVRE. WARSZAWA 
Rymarska 16 
Dr. A.WANDER S. A., BERN, 


"B. O. KAMIŃSKT 


WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 55 
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IDA UGZMÓW i SAMOUKÓ W przy egzaminas 


GERARD L. Prof.: ka Sienkiewicza 0. 
— Skrót geografji cz. I wiado- — Potop, Henryka Sienktewi- 


»r tPEGE PEPEGE 


i 


KLLZĘE 4 


Śniegowce damskie z gakardiny z aksamitnemi wyłogami wysokie ZŁ. ©5.— 


J Ą 73 
» . ` a „ niskie „ 22— w." mości wstępne 0.78] cza Í 0 

: i trykotu ,, u zak „ niski uk — Skrót geografii cz. M (pięć — Pan Wołodyjowski Henry- 
ALCIONE TNIE S |12, =-ILMY( 6 części świata) 0.75| ka Sienkiewicza 


depłe 
„ damskie cepłe 


TOYO AI 


n»n 12.70 


= 11.30 — Skrót geograłjł cz. II agi 


ropa) 

— Skrót geografi Rzeczypo- 
spolitej Polskiej 

— Skrót nauki o Polsce 
współczesnej 

GERARD L. Prof.: 

— Zagadnienia wychowaw- 
cze a program nauczania 

MAŁCZYŃSKI M.: 


— Twórczość Henryka Sien- 
kiewicza—Życie i dzieła 
0.75 MROCZEK A. Prof.: 

5 — Skrót gramatyki francusktej 0.75 
— Skrót gramatyki łacińskiej 0.75 
— Skrót literatury franouskiej 0.75 
SOKOŁOWSKI E. Prof. Dr.: 
1.00 |-— Skrót historji starożytnej 
— Skrót historji wieków. 


0.75 


ZO EPEGE 


0.75 


0.75 
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Fakt że czekolada mleczm FUCHSA | — Skrót historji literatury. Pol- średnich 0.75 
robi ; łączni skiej od czasów nałdawniej- — Skrót historji nowożytnej 0.75 
NKIEFCS" Apa szych do teraźniejszej doby 1.40 | — Skrót historji nowoczesnej 0.75 
MACIEJOWSKI J.: — Skrót historji polskiej 0.75 


ŚWIEŻĘM MLEKU 7 


ŻĄDAĆ W WIĘKSZYCH 
SKŁADACH P ROW 
FOTOGRAFICZNYCH 


— Ogniem i Mieczem Henry- — Skrót historji pedagogiki _ 0.75 
TŁUMACZENIE DO WSTĘPNEJ NAUKI JĘZYKA ŁACIŃSKIEGO 
— T. M. Lewickiego 0.75 A 
„Skróty“ opracowano według najnowszych podręczników Szkomych 
WYDAWNICTWO KSIĘGARNI F. KORNĄ w Warszawi 
„al. Marszałkowska 65. Konto P.K.O. 5403. Skrzynka pocztowa 564. 
Wysyłaljący zgóry gotówłkę—k oszta porta nie ponosi: 
Katalogi wysyłamy po otrzymaniu znaczka PocztoweRO. 


a nie na zagranicznym proszku mlecznym. 


To połączenie 


wartoŚci od- | 


żywczych świe- 
Zadowolenie moraine! 


żego mleka, » d 
at laiar PULLOVERY mo 
wego i cukru SWAETRY redaktor „Pisma 
ier", „Swit“ opowie Ci, 
UAG. POŃCZOCHY SPORTOWE A ARR 
tó 4 
produkt, który KOSTJUMY G:MNASTYCZNE Rega) tub SĄ 


luteresowanej oso- 
| by, zakomunikuj imię, rok miesiąc uro- 
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, tlość 
osób najbliższej rodziny. Otrzymasz 
szczegółowa analizę charakteru. okre- 
ślenie valet, wad, zdolności, przezna- 
czenie, jak również horoskop słymnie= 
go medjium M-lle Evigny. Wszystkim 


pomaga do oraz 


WSZELKIEGO RODZAJU TRYKOTAĄŻE 
POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


SKŁAD FABRYCZNY 


rozwoju mię” 
śni, dodaje siły, 


a nie powiększa 


wagi Czytelnikom analizę wysyła się po 
otrzymaniu tyłko 2 złotych (zamiast 
e zł. 5). (Na przesyłkę zalączyć ziiaczni 
= = , pocztowe). Osobiście przyjmuję 12—7, 
| dł WARSZAWA RAA osóL siiicy. Nowy 
e” a : . é; 
i = hn Marrzalhowcka 191 Sfp Mrzyztz £ A miesni wRiodatoja, „Świat NoE 
$j PE © tei. 224-534 KITY ij Grog iu. Warszaty 
| b z > i (GAZ Ua OK aA 
Gelan aaa na} a aj REJ: TA ATR PWT AERO WRÓG 0 OP RBIP COP LEE PKD PEJA BRA TIA PAM | ETZ: AN H Rys 40 Ilasz z 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


SEZON 


Nr 
7ADEUSZ SEMADENI 


MINIONY 


W pływaniu, w przeciwstawieniu do 
lekkiej atletyki, prawie we wszystkich 
krajach rekordy w stylu dowolnym 
podz elone między dwu ludzi: jed- 
nego sprintera, panującego na stu | 
dwustu metrach. drugiego stayera, mie- 
podzielnego władcy wszystkich rekor- 
dów na dystansach średnich i dłuż- 
szych. Scślejsza specjalizacja w pły- 
waniu naogół nie istnieje. Zdarza się 
natomiast często, że wszystkie rekor- 
dy łączy w swych rękach jeden czło- 
wiek, o bardzo szerokiej skali talentu. 
Tak jest w Szwecji, ojczyźnie Arne 
Borga, tak jest w Jugoslawji (Semiano- 
vic), w Grecji. 

W Polsce mamy natomiast inne zjae 
wisko: mamy trzech rekordmanów: 
Kuncewicza, którego bezkonkurencyj- 
ność kończy się na 100 metrach, po- 
wolnego. ale nadzwyczaj wytrzymałe- 
go Kratochwilę. który posiada rekordy 
od 300 metrów wwyż i Matysiaka, któ- 
ry znajduje się między nimi. Jest on 
rekordzistą dwustu metrów, będąc wy 
trzymalszym od Kuncewicza | obda- 
rzonym większą szybkością niż Kra- 
tochwila. Rekordy na 800 m. 315 
klm. tylko dlatego do Kratochwili nie 
należą, że w ciągu krótkiego swego 
pobytu w Polsce nie zdążył ich zaata- 
kować. 
gaa wartość przedstawiają ich wy- 
niki 

Na 100 metrów — 1:12.5 — mało Jest 
w Europe krajów. które posiadają re- 
kord gorszy. Natomiast tylko jedne 
Stany Zjednoczone posiadają od Kun- 
cewicza lepszy wynik.. kobiecy — 
1:10 — należący do Ethel Lackie. Re- 
kord Europy należy do Ang'elki Coo- 
per (1:14.4), uzyskany w przedbiegu w 
Bolonii. Zwyciężczyni finału, Holen- 
derka Vierdag, miała 1:148. I one dwie 
i trzecia finalistka, Niemka Lotte Leh- 
mann (1:16.2) ustępują wyraźnie Kun- 
cewiczowi, ale posiadają jednak czasy 
lepsze od najbliższych jego rywali: 
Matysiaka I Jana Kota, którzy dotąd 
n'e przekroczyli 1:17. Te cyfry mówią 
same za siebie. 

Czas Matysiaka na 200 m. ustępuje o 
całe 14 sekund rekordowi światowemu 
Marty Norelius. Stoi on również na 
poziomie rekordów kobiecych holen- 
derskich. To samo odnosi się do rekor- 
du polskiego na 300 m., który jest już 
tylko o 17 sekund gorszy od Świato- 
wego wyniku miss Wa'nwright. War- 
tość wyników Kratochwtli wzrasta pro 
porcjonalnie do wzrostu dystansu. Na 
400 metrów bowiem brak mu do re- 
kordu Ederle tyko 19 sekund. Dziw- 
nym zbiegiem okoliczności, wynik je- 
fo jest co do sekundy równy rekordowi 
europejskiemu, ustanowionemu w Bo- 
lanii przez malutką Holenderkę Braun, 
triumiatorkę 400 metrów. O ile w tych 
warunkach możemy być pewni, że Kra 
tochwila ze spotkania z panną Braun 
wyszedłby zwycięsko, 0. tyle. możemy- 
mięć waiplipości co do tego, czy Ma- 
tysiak i Kuncewicz (nie mówiąc już o 
dałszych naszych zawodnikach, z któ- 
rych prawie żaden nie zeszedł poni- 
žel 7 minut), wyszliby z honorem z 
konkurencji z finalistkami mistrzostwa 
Euroby. gdzie wymi brzmiały: Braun 
6:11.8. Laverty (Ang.) 6:13, Lówy (Au- 
stria) 6:21. Erkens (Niemcy) 6:27.8. Po 
wynikach mistrzostw Polski należało- 
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Lekkoatleci 


W roku ubiegłym zarząd P. Z. L. A. 
ustanowił speclalną odznakę za specja- 
lizację za osiągnięcie pewnych mini- 
mów w poszczególnych konkurencjach 
lekkoatletycznych. 

Odznakę powyższą przyznano w r. 
1926 15 zawodnikom, a mianowicie: 
Szenajchowi, Dobrowolskiemu, Weisso- 


wi, Kostrzewskiemu, Ołdakowi, Jawor- |5 


skiemu, Forysiowi, Malanowskiemu, 
Sawarynowi, Freyerowi, Korołkiewiczo 
wi, Fryszczynowi, Baranowi, Szydłow- 
skiemu į Cejzikowi, 

Za rok 1927 odznakę otrzyma więcej 
zawodników. Poniżej podajemy listę 
tych. którzy m'nimum osiągnęli: 

100 mtr. — Dobrowolski. Szenajch, 
Kasperkiewicz, Sikorski po 11 sekund 
(minimum 11 sek.). 

00 mtr. — Szenajch, Kasperkiewicz 
po 22.8 (minimum 22.8). 

400 mtr. — Kostrzewski 50.8 Weiss 
51. Biniakowski 51.2, Rothert 51.3 (ml- 
nimum 51.4). 

500 mtr. — Korolkiewicz 1:08.6 (mi- 
nimum 1:09), 

800 mtr. — Kostrzewski 1:58.6, Ma- 
M 1:59.2, Foryś 2:00 (minimum 
2:00). 

1500 mtr. — Foryś 4:06, Malanowski 
4:06.1, Jaworski 4:07.8, Halicki 4:09.6, 
Sidorowicz 4:10 (minimum 4:10). 

3 klm. —- Freyer 9:05.6 (minimum 
9:10). 5 kim. — Freyer 15:54,4 (minl- 
mum 16:00). 10 klm. — Freyer 33:00.4 
(minimum 33:20). Bieg godzinny — 
Freyer 17279 mtr. (minimum 17 kim.). 

110 mtr. płotki — Dobrowolski. Tro- 
janowski po 16, Kostrzewski 16.2 (mi- 
nimum 16.2), 


EZ ZE Z ZO ZZ EZR 
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NASZE BRAKI 


Ostatn'o w prasie poruszona została 
kilkakrotnie sprawa tępienia komarów. 
jako niebezpiecznego rozsadnika cho- 
rób. a zwłaszcza malarji. Sprawa ta 
nie potrzebuje. zdawałoby się, dalsze- 
go oświetlenia. Że zwycięska walka z 
komarami jest możtiwa. dowodzi przy- 
kład wyspy Kuby, która w ciągu paru 
lat z siedliska malarii stała się stacią 
klimatyczną dla piersiowo chorych. 
Znanym środkiem jest zalewanie wszy- 
stkich stawów i wód stojacych, cien- 
ką warstwa ropy naftowej lub nafty. 
Koszt niewielki. a rezultat pewny. 

W Warszawie wylęgarnią sztuczną 
komarów jest przedewszystkiem park 
Sobieskiego. W parku tym. jako po- 
święconym rozwojowi sportu. powinny 
3: = wyjątkowo "zdrowo "ae 
ya 1 


Dage sie lodhik wrecz prse- 
ohyzie. W poźrośku r:rku snajóaje wt 
cuPieczYkZEYONY siaw, zapala riy 
resztkany stecblc!, risial drszerów | 

"stanowiący: kiozlne sadice Sia nie 
ra, de ieat yw, 

Sanw tor: i dłaCza 
mmiszeę bre w 


e 


jące «o Pazn ski 
Ad ouute, 


E i 


PŁYWACKI 


w świetle wyników i zestawień porównawczych 


by się obawiać, że znałeźłiby się na 
szarym końcu. Pocieszyć się możemy 
jednak tem. że parę lat temu Trudy 
Ederle na 400 metrów biłaby reprezen- 
tacyjną połską sztafetę na 4 x 100 m. 
Pamiętaimy bow'em, że w r. 1923 tylko 
Seweryński, Kuncewicz i Waicht pły- 
wali setkę nieznacznie poniżej 1:30. 
Oznaczałoby to, przy słabszym czwar- 
tym, około 6 minut na 400 m, Ederle 
już w 1922 r. miała na tym dystansie 
5:53.2. 

Jak widać więc, poprawiliśmy się 


pa—an w 


ni więcej tylko 24:00.6. Poprzedni re- 
kord, należący do Wainwright, wyno- 
sił 25:06.6. Różnica byłaby niewielka. 
Ale przecież ostatnio Marta Norelius, 
godna miana kobiecego Arne Borga, do 
ciągnęła do 23:44.6. Wobec tych cza- 
sów nasz mistrz wygląda smętnie. A 
vice-mistrz Matysiak ze swymi 26:30 
wogóle nie mógłby się pokazywać. 


pierwsza próba 


wet jak mają tempo rozłożyć, nie mó-|od czasu Szwedki Hazelius. Prowizo- |rozwoju i nie jest naszym 


20 og tak 


wiąc o tem, że nie byli do nich wcale |ryczny rekord Siwickiego na 500 m.iłatwo je dogania jak Poza w JĄ j 


przygotowani. Wyniki te są przeto je- 
szcze tak słabe. że nie warto Się nad 
niemi dłużej zatrzymywać. 

Lepiej znacznie przedstawiają się 
lsprawy w stylu klasycznym. Na 100 
|m. czas Dettego jest o... całe 0.8 sek. 
|lepszy od rekordu światowego Amery- 


naszych pływaków. | góruje nad panną Baron o przeszło 5| my. 
pierwszy start na metach ponadolimpij sekund. Jednak już na 400 m. wynk Turk, sprowadziła wyniki europejskie |czem więc porównywseć wi 
skich, w którym nie widzieli oni na- katowiczanina jest o 3 sekundy gorszy |mnie] więcej do Światowego pozomu.|ce w crawlu? Chyba 


znajduje się w tej szczęśliwej sytuacji, |b.ecą lekką atletykę wa 
że rekordy Światowe tam nie istnieją i|stoją one znaczne noęMa EW 


nie można przeprowadzić porównań. 


V3 1 
4 fa. 


d 
nowie. Nie mówimy a sau dowe Te 


Katastrofalnie przedstawia się spra-'gdyż najszybsze nasze zawsdmcze 6 9 


wa z-pływaniem nawznak. Wystarczy |p'ywaią crawlem, a najszybsze OPIN 
porównać nasze wyniki z czasami zmar |lerki :ą bardzo powelee, 
: A Sybil |czyzn 
Rekordy długodystansowe to była kanki Gergzhty. Na 200 m. Jurkowski | Bauer, by przekonać się jak nisko stoi- |Światowemi wynikami komesan. Mii. 
Nowy fenomen holenderski Den |liśmy przynajmniej jakieś kovinei 23 


łej mistrzymi  amerykańsk'ej 


i wi 


Zestawienie polskich i światowych rekordów pływackich 


Rekordy światowe 


Rekordy polskie 


Rekordy Światowe 


PA Nz E 


Rekordy polskie 


50 m. st. dow. xl -= Kuncewicz 32.2 s: = Nowakówna 46.4 
100 ij r Weissmüller, U. S. A. 57.4 Kuncewicz ł:12.5 Lackie, U. S. A. 1:10 Kajzerówna 1:42.5 
2008 o Weissmüller, U. S. A. 2:08 Matysiak 2:54.8 Norelius, U. S .A. 2:40.6 Kajzerówna 6:03. 
OF a Arne Borg, Szwec. 3:33.8 Kratochwila 4:38.2 Wainwright, U. S. A. 4:19.4 Kajizerówna 3:41.8 
D a Arne Borg, Szwec. 4:50.6 Kratochwila 6:11 Ederle, U. S. A. 5:53.2 Kajzerówna 7:54.2 
E a Arne Borg, Szwec. 6:08.4 Kratochwila 7:53.7 Ederle, U. S. A. 7:22.2 Tratowa 11:19.4 
FANA Arne Borg, Szwec. 10:07 Matysiak 13:41.1 Norelius, U. S. A. 12:04.6 = = 
nm om Arne Borg, Szwec. 12:43 Kratochwila 17:38 orelius, U. S A. 15:49.6 Tratowa 21:48.3 
Psy | Arne Borg, Szwec. 19:07.2 Kratochwila 25:29 Norelius, U. S. A. 23:44.6 Tratowa 32:27.6 
„awk w ra E Matys'ak *57:56.5 = z Schreiberówna 19:16:01 
PA Jurkowski 9.38:42.6 — — Schreiberówna 29:07:59.3 


Lauffer, 
Lauffer, 


Faust, Niemcy 1:15.6 


U. S. Schönfeld 1:27.0 


U. S. 


Dette 1:28 


200 K mA 1 Rademacher 2:50.4 Jurkowski 3:13 
i SEI" Rademacher 5:50.2 Dette 7:02.4 
500 d Rademacher 7:40.8 Siwicki 9:26.9 


Sztafeta 4 x 200 
mt- st. dow. 


Europy 


z YO ZOZ EE 
nieźle, ale mieliśmy taki ogrom drogi 
do odrobienia 1 warunki treningowe 
tak nienormalne. że do chw*k obecnej 
jesteśmy zaledwie w pół drogi w go- 
nieniu Europy. 

Na 500 m. Kratochwila konsekwent- 
nie się poprawia: do rekordu Świato- 
wego Ederle brak mu już tylko 3 se- 
kundy. Innemi słowy na tym dystansie 
walczyłby z powodzeniem z samą 
derle. Czy jednak udałoby mu się po- 
konać miss Norelius, która metodycz- 
nie każdy rekord Ederle poprawia o 
10 sekund — trudno przewidzięć, 

Wynik Matysiaka na 800 m. jest 
wręcz beznadziejny. Nie lepszy jest 
czas Kratochwiłi na kilometr, uzyska- 
ny na m'strzostwach, którego poprawy 
w Beogradzie nie można było, dla bra- 
ku stopperów, utrwalić, 

Sprawa” 
jakim lest 1500 m. przedstawia.się mle- 
co gorzej. O ile bowiem wynik 25:29 
gorszy od rekordów większości kra- 
jów Europy, jest tego rodzaju, że w 
całej Europie można z nm zająć „miej- 
ce" w mistrzostwach narodowych o 
tyle w stosunku do rekordów kobie- 
cych jest on o klasę słabszy, niż po- 
przednie wyniki Kratochwili. Rekord 
światowy Angielki Mayne jest ni mniej 


specjaliści 


400 mtr. płotki — Kostrzewski 56.8 

Korolkiewicz 57.4 (minimum 58 s.). 

kok wdal — Sikorski 685 (minimum 
680). Trójskok — Cejzik 13.58 (mini- 
mum 13.50). 

Kula — Baran 13.05 (minimum 13 m.). 
Dysk — Baran 42.60, Cejzik 40.50 (mi- 
nimum 40 mtr.), Oszczep — Smakulski 
7.72 (minimum 56 mtr.). Młot — Cei- 
zik 34.20 (minimum 34 mtr.). 

Ogółem więc minimum osiągnęło 20 
zawodników, 
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Niemcy, na 
Mistrzostwach 


A. Z. S. Warsz. 
Rcprez. Pol. 12: 


w Bolonii 9:49.6 


Weizmann 3:29.1 
Weigmann 7:11.4 


13:20.8 
30 
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Nowe rekordy 


Na torze autodromu Monthlery pod 
Paryżem trzej kierowcy: Marchand, 
Narc! i Kiriloff, zmieniając się w pro» 
wadzeniu ośmiocylindrowego samocho- 
du Voisin, pobili istniejący od lipca ro- 
ku ubiegłego rekord Światowy jazdy 
dwudziestoczterogodzinnej. Przebyli oni 
w ciągu doby ogromny dystans 4383 
klm. 851 m. z nieprawdopodobną szyb- 
kością średnią 182 kim. 660 m/g.. prze- 
wyższając poprzedni rekord o Przesło 
200 klm. 


W czasie tej rekordowej jazdy pobi- 
tych zostało jeszcze sześć innych re- 
kordów Światowych, a mianowicie: 


1000 kilometrów przebyto w'8 g. 54 


- zdy stansen klasy CZY, |m -5;łł7s0k; z SZYDKOŚCIĄ Sredu 100 |sch.). 


samochodowe 


klm 785 m/g. (rekord poprzedni 9 g. 13 
m. 59 sek.). 
2000 kilometrów w 11 g. 3 m. 54.56 s. 
z szybkością Średnią 180 klm. 746 mig. 
(rekord poprzedni 11 g. 33 m. 19.28 s.). 
W 12 godzin — 2178 kim. 917 m. z 
szybkością średnią 181 ktm. 576 m/g. 
(rekord poprzedni — 2075 klm. 809 m.). 
3000 kilometrów w 16 g. 29 m. 42.5 s. 
z szybkością średnią 181 kim. 870 m/g. 
(rekord poprzedni 17 g. 22 m. 24.98 s.). 
000 mil. ang. w 17 g. 43 m. 8.28 sek. 
z szybkością średnią 181 klm. 651 m/g. 
(rekord poprzedni 18 g. 36 m. 23.58 s.). 
4000 kilometrów w 21 g. 38 m. 53.95 
sek. z szybkoścą Średnią 181 klm. 969 
mig. (rekord-poprzedniżj z. I m. 45.08 
O z 
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HALICKI (WILNO) 


U. S. A. (Paryż, 1924) 4:58.8 


Kajzerówna 1: 
Kajzerówna 3: 
Kajzerówna 7: 


Sztafeta 4 x 100 
mtr. st. dow. 
Klubowa—Giszowiec 7:36.2 

Reprezent. Polski 7:31.0 


W ten sposób czas Schónfelda pozwo* 
litby mu w finale mistrzostwa Europy 
zakwalifikować się na trzecie miejsce, 
za obiema Hołenderkami (Den Turk 
1:24.6 i Braun 1:26.2), zakładając oczy- 
wiście, że udałoby mu się powtórzyć 


swój najlepszy życiowy wynik. W |miały tylko dwie Angie 
przeciwnym bowiem razie łatwo mógł- |vies (3:32 i 3:38). Tym 
by on znaleźć się na ostatniem miejscu |w elicie pływaczek Siate: 


w tem dobranem towarzystwie, 

O sztafetach naszych lepiej nie mó- 
wić. To, że na 4 x 200 m. Arne Borg 
pobiłby naszą reprezentację o pełne 2 
minuty, hańby nam nie przynosi, gdyż 
są dziś w Świecie tylko trzy państwa 
— Stany Zjednoczone, Niemcy i Au- 
strałja — zdolne do wystawienia szta- 
fety która me bałaby się Borga. Ale 
to że mistrzowska sztafeta klubowa ma 
ezasaiieznacanig tylko lepszy. „od re- 
ordi--żady. : aly 
aero MA Narie 
bez ÓbAw dałaby jej pół minuty wy- 
równania. Nie mogłaby sobie tego jed- 


n 


nak pozwolić z reprezentacją. Z tego ich; 


okresu szczęśliwie już wyrośliśiny. 
* 


Z paniami rzecz przedstawia się mo- 
|że nieco lepiej. Wprawdzie pływanie 
kobiece liczy sobie na Zachodzie już 
przeszło dwadzieścia lat szczęśliwego 


wwwwwwww w 


jceż o tem, że wszyscy 


Pływactwo Wielkopolskie 


Początek pływactwa sportowego w 
Wielkopolsce sęga czasów przedwo- 
jernych. Uprawiano je, w do dziś 
dnia istniejącym klubie niemieckim 
Schwinm Verein. Najpoważniejszą si- 
łą był dzisiejszy kapitan P. O. Z. P. 
Jankowski. który w skokach bił sławe 
nego Niemca (zarazem ucznia swego 
Lubera. 

W roku 1923 powstaje pierwsza Se- 
kcja pływacka przy T. S. Unja, która 


DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH 


Dorobek naszej lekkiej atletyki w r. 1927-ym 


_Dorocznym zwyczajem podajemy po- 
niżej zestawienia dziesięciu najlepszych 
wyników lekkoatletycznych, _0s'ąagnię- 
tych w. poszczególnych konkurencjach 
podczas roku 1927. z 

Jeszcze przed kilku laty, choćby w 
roku olimpijskim — 1924, niepodobień. 
stwem było nietylko że opubłikowanie 
takiej listy, ze względu na kompromi- 
tujące wyniki, lecz także ułożenie iej, 
Ponieważ w niekt 
nie można było zebrać nawet 10 rezul- 
tatów, 

Bieg 100 mtr.: Szenajch 11 Dobro- 
wolski 11, Kasperkiewicz 11, Sikorski 
11. Niwiński 11.2, Nowak 11.2. Pawiak 
11.2, Balcer 11.2, Stogowski 11.2, Skier 
czyński 11.2. 

Bieg 200 mtr.: Szenajch 22.8, Kasper- 
kiewicz 22.8, Weiss 23, Sikorski 23.2, 
Qniech 23.4, Biniakowski 23.6, Doma- 
radzki 23.6, Rothert 23.8, Gumplowicz 


órych konkurencjach |d 


Maraton: Freyer 3:09:51, Wawrzyn 
3:26:06, Urbański 3:28:54, Filc 3:44:44, 
Walerysiak 3:55:51, Kaczmarczyk 
4:08:30, Soduła 4:09:25, Księżniakie- 
R oik Brzeziński 4:31:53, Szla- 
ga 4:36:59, 

110 mtr. płotki: Dobrowolski 16, Tro- 
lanowski 16, Kostrzewski 16.2, Nowo- 
Sielski 16.2, Cełzik 17, Osiecki 17, Rem- 
bowski 17.1, Mierzejewski 17.2, Gawę- 
07.6. Anders NA pz ki 17.6. 
Kor ALA) DRA R) 
Mesa 59.8, Gawęda 60. Antes 61, Dą- 
628, an2 Nowicki 62.3. Maszewski 

ioe cki 63. 

Szala 4 x 100 mtr.: repr. Polski 
456. Waro: Warszawa 44.8, Polonia 
ar 8 45 a zAwianka 45.7. repr. akade- 
kowa 468, OR aaora AGA. repr, Kra. 


41.4. Jutrzenka dzień 47.2, Cracovia 


Sztafeta 4 x 400 mtr.: rep. Polski 
3:28.2, Polonia 3:28.6, A. Z. S. War- 
szawa 3:28.8, repr. akademicka 3:31.4, 

sarszawianka 3:34, O. K. Kraków 
3:38.2, O. K. Wilno 3:39.8, repr. A) 
go Śląska 3:41.5, Sokół (Piot/ków) 
3:44,6, Cracovia 3:44.7. 


Skok wdal: Sikorski 685, Nowosielski 
666.5, Kasperkiewicz 664, Gorski 661, 
Zieliński 654, Nowak 647. Nalepa 642, 
Horn 642, Löwe 641, Chmiel 638. 

Skok wwyż: Fryszczyn 175, BanaSz- 
kiewicz 172.5, Meyro 172.5 Mierzelew- 
ski 170, Majtkowski 170, Sikorski 170, 
Nowosad 169% Brandl 169 Kuchar 168, 
Trzebuchowski 168. 


Skok o tyczce: Adamczak 3.61. Rzep- 
ka 3.51, Gilewski 3.44, Majtkowski 3.40, 
Wieczorek 3,40, Czarnecki 3.17. Frysz- 
czyn 3.15, ŚSokulski 3.10, Suski 3.06, 
IKłapczyk 3.03. 


| 


23.8, Hrynkewicz 23.8, Fijałkowski 
23.8, Skerczyński 23.8, KostrzewSKi 1825 _ 
23.8, Żuber 23.8. najlep-| dzie- | najlep-| dzie- | najlep-| dzie- 
Bieg 400 mtr.: Kostrzewski 50.8, szy | siąty | szy | siąty | szy | siaty 
Weiss 51. Biniakowski 51.2, Rothert wyn k| wynik | wyn'k 
51.3, Korolkiewicz 51.8, Cejzik 52.6, 
Drozdowski 52.7, Żuber 52.8, Rojek 100 mtr. 19 | 11.4 | 1o.o | 113] gi | 11.2 
53.2, Rzepuś 53.4, 200 „ 23 | 24.2 | 23 | 242 | 22.8 | 23.8 
Beg 800 mtr.: Kostrzewski 1:58.6, 400 „ 51 | 56 | 50 | 53.8 | 50.8 | 53.4 
Malanowski 1:59.2, Foryś 2:00, Halicki 800 » 1:59 | 2:09 | 1:58,4 | 2:06 | 1:58.6 | 2:02.4 
2:01.4, Jaworski 2:01.6, Rojek 2:01.7, 1500 +» 4:14.5 | 4:29 | 4:09,4 ; 4:18,2| 4:06 | 4:15 
Virion 2:01.8, Banaszkiewicz  2:02.1, 5 kim. g | 16:07 | 17:20 |15:51.8! 16:31 |'5:46.2) 16:47 
Meyro 2:02.2, Ołdak 2:02.4. 10 kim è  [34:04.6, 38:00 |33:07.gi36:21.4]33.00.4/ 36:20 4 
Bieg 1500 mtr.: Foryś 4:06, Mala- 110 pł 17.: | 19.6 | 16.7 | 18.8 | 16 | 17.6 
nowski 4:06.1, Jaworski 4:07.8, Halicki 400 pł 8 58.8 | 70 55,6 | 63.* | 56.8 | 63 
4:09.6, Sidorowicz 4:40, Ołdak 4:10.8. 4x100 m S ASS = 44.2 | 47.4 | 44 47.6 
Freyer 4:13, Szwarc 4:14, Wieczorek 4x400 m. 8 | 3:42 | — |3:316) 3:55 |-3:28.2 /7:44.7 
4:14, Karczewski 4:15,” w dal 5 653 |6.17 | 676 | 635 | 685/| 6 8 
Bieg 5 klm.; Freyer 15:46.2, Sawa- w wyż © 000 l 164 | ts0 | 167,5] 175 | 168 
11m716:07, evrak 16540; —Sernacki = o ©—|"—"<4125 TYMI sP o 
16:183, Łykaszkwicz „46:10, Wriuchi : ak 63 S Tipet tio 11337, 1120] «158 14! 
16:275, Morka 16%. Janfszureskł kuia s! 56 284 10.50 ].1 er ioa japos) ig 
16:40. Boski 100454, VWawkazzak 15:47. dysk z ME TETE CT 41:90 E ETTE 
Beg 10 kim; Froyer F$AWaś Seats step | 95.55} 57:4, 15.67 ESETE E 2 , 37.72 | 48506 
fatowsx! WN, Sawyrzu 34:08 Łakosry | mił 30.27 30.73 — 131858, zur) 34.20] 755% 
B ce 4:50 w Sase > a i k asprzgX 5- ból par Pi 2073p — pey Tini sj? 164g. dł! p 
IAS, Molyka 3:50, Jądiezeneki i ~g 526 gjenit 16459g)9428 r 15276 pJ437/ 
85:50, Miabs: 45:09, Orlow 8:90, + w Pore = M, Z EA E A 


F |4695. H Ilman 4384, Cena 4377. 


4wrzez płatk Ofar szłaiciy 1 aasi 


| Trójskok: Cejzik 13.58, Sikorski 13.23, 
IMaciaszczyk 12.68, Mokrzycki 12.54. 
Nowosielski 12.19, Sobik 12.10, Chmiej 


|12.08, -Wójcicki 11.99, Anders 11.95, ! 
Meyro 11.89. 
Rzut kulą: Baran 13.05, Urbantak | 


13.02, Górski 12.99. Łucki 12.40 Gierał-, 


towski 12.09, Cejzik 12.03, Kartasińsk/ 
11.69, Nawojczyk 11.66, Wontocki 1123, 
Wieczorek 11.39. 

Rzut dyskiem: Baran 42.60, Cejzik 
40.50, Czarnecki 39.46, Górski 39.43 
Szydłowski 38.02, Wieczorek 31.98, Ku- 
charski 37.35, Heljasz 37.15 Rogowski 
36.82, Gierałtowski 36.80. 

Rzut oszczepem: S»iakulski 57.72, 
Dobrowolski 54.00, Gniner 51.98, Bu- 
chała 51.48 Wróż 5J.43, Szydłowski 
50.00, Urbaniak 4910, Bobiński 48.90, 
Wieczorek 48.76, Zelzik 48.50. 

Rzut młotem; Cejzik 34.20, Górski 
32.24, Baran 30.06, Urbaniak 28.36, 
Splichal 28.98 M kosz 27.40, Stibbe 27.30, 
Heljasz 27.2% Janicki 27.03, Masny 26.50 

Pięciobóć  Cejzik 3262, Wieczorek 
3064, Ræ 2949, Dzwonkowski 2800, 
Kluźniay 2780, Żardin 2769 Meyro 
2687, Ndorowicz 2656, Bączyński 2650, 
Haliqti 2647. X 

pzies'ęciobój: Cejzik 6276, Dobro- 
yski 6196, Urbaniak 6140, Fryszczyn 
| 93, Meyro 5336, Gilewski 5238 Ga- 
węda 5073, Sobik 4800, Bartniczek 


Jeże chodzi o porównanie z rok'em 
olimpijskim. (1924). to naturalne — po- 
stęp kolosalny. 

W porównaniu z rokiem 1926 zauwa- 
żamy. że we wszystkich skokach i rzu- 
tach wyniki są znacznie lepsze. W b'c- 
igach dłuższych (5, 10 klm.. maraton). 
FRED boii SIĘ wb €zach S060> C.. 
p krótkich -— polhi ri się. Bieg 1d) A 


peakirja rówNIEŻ znacze prit okie- 
m4 44 pozięmii, W w'clóholarci 
|widocrny, spazczólnie w 10-50iu, size 
trzęch zawodyików pobio nafcgszy ; 
wos 57Ł620EZNYG 4% 7 i 
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)|czyna się dopiero w 192 rew. Przęs | 


| pz Z 


ia Foki ród. „gi boa 


wyusk me + | 


mogkbdyśmy Porówiyywac P 


re? 
j 
IE, boro- 
z wymkmń dre- 
ci, ale tych nestety we podala iaa 
tabele. 

Pływanie nawznak, jere! chodzi © 
jego poziom absolutn" == Wa IES 
słabo. Skoro Sybil Bauer 1 Dem Turk 
przewyższają  żnaczaję SWomielda > 
trudno z niemi porówiuwwać Xawerówe m 


nę. Ale jeżeli chodzi « wę ow «zę ed 
ny. który może być Wa nas besdz ot 
interesujący. sprawa piei swg ilp 
nieźle. Mało jest kralów w Porini 
które posiadają rekordy o wee ipsc 
od naszego. Czechosłewasie, 6 talu ie” - 
pei stojąca od Polski w pływaseu poet | 
lazła jedną tylko zavin ozke, AWIA 
<aizerównę pokonała. Jug ancolie nę 
znalazła żadnej. W moo otee gi 
ropy w przedbiegach “e i asów 
czek końcowych należay cimici zd 
di- 


do klasy Kajzerówny, — E 

„Naprawdę mocnym płlvalem jest 
piera styl klasyczny. Do ao Wł p 4 
kordem światowym na 200 ga był py- 

nik Belg'wi Van den Bogan E37 

i na 400 m. 7:42 — ob. ie rewia 2a 
już dziś dla Kajserów * zume do- 
stępne. A toi byt.rekor/ wiin. iins 
mi słowy, wtedy nasz4 ansrzem na. 
leżałyby do światowej eu $ 


tyłko, że się o” parę Iit m ie g 
tego czasu wyn ki wyśfiw"«ec taq. 
dzo znacznie. W mistos a T ro= 
py, które na 200 m, st «as +» audde 


niu Amerykanki Gerrag"y Mr ar 
strzostwami Św ata, 4 hriz 
mowne. W finale zwyaęza 
Schraeder w  3:20.4. Ez: NIGR 
Miihe ma 3:25.4, dalej, REA] 
(Austrja) 3:27.6, Baron 3.23% 


= 
a 


oj: i 


Rausch* (Luxemburg) 3:79 = i Moffel 
(Francja)"3:42:2; Jak widac "ec sata 
nia ma czas forszy od Foe in z w 


Erein cy k 
pozę SĘ 

«ag 1. De 
etoi więc 
Soriak Rea 
ska mistrzyni zajmuje 76 emoe a * 
zem z Francuską- Stoffi e: oras na 
400 m. jost jeszcze bard wa” ośc'n= 


tych. które odpadły w 
wynik lepszy od reki 


wy. | 

200 m. stylem klasycznyw Jest Jes 
cze dlatego naszym pum am majs Riti 
szym. że obok Kajzeróš i SLAAN 
inne zawodn'czki. które ma a jap 
iej ustępują. z Ficówną "i eiia 
tem kończy Się wykaz, o »- 


dywiduajny ch. O, sztafetbw b Mr. Sg 
LPa ROD 7 2e.sa Bom ljetu JA 
gorsze Od wyników Sztk.e"w po > 


skich. . 
Bilans ten nie jest wież dla ne pr 
lebny. Ten jedyny pu”. w o 
zaledwie sęgamy europ. "Nel 

jest naszą dumą, Ale paf + 


naidalej w drugiej połew e 
przerywafą trening i czeł 
szą aż do końca maja. W 
kach zrobili i tak bardzą 


z nie ale: j 
re. <A" ay 
<je zł 


~ 


k x - T 
w następnym roku orza ii eee 
nejszą imprezę — mię *zasrceawy i 
wyścig pływacki, Zwycię er « £a= 
wodach tych byli kolejne Cuirn eni 
(Unia), dwukrotnie Rtterom > 6 = 
ku bieżącym Matysiak (4 87 
Właściwy rozwój pływ 48 wagoe 


dewszvstk'em Unia buduje Sare: wam 
metrowy z wodą. stojąck mi dig 
nim mistrzostwa wewnęsszie 1 © ra 
gowę oraz wyścigi prop4 W "we. J 
prócz texo, odbywają się « wosan m 
Warcie w tem dwa organie WARE wegEA 
Unię. jeden przez 1 S. VE Mds przeć 
Śremski Klub Sportowv. ć 
Związek okręgowy powsis e Jen: 
przy końcu sezonu bieżąqeww. He Sade 
su iego powstawa płvwąć "su 
kierowała Unja. organizuj © wę k 
mistrzostwa wyścigi mis Nu) 
wysyłająg'Swoich pływaków dwa gwi" 
do Swarzżędza i do Torun ga Juboe- T 
szowę*wyścigj T. K. S-u, ge 
fecie'3 x 100 m. zdobywa f 
Tprunia. Na mistrzostwach 
modniczki Unji zajmują de Seano 
ne drugie miejsca w sztafbiaeh 90 
Wiciką działalnośc ą pie paganis 
odznaczył sę. zorganizawały Sie. 
łazienkach miejskich. komiie* PE 
osobach d-rowej Czerwińska, 
gnera i delegata Unii p. Owa 
Z nowopowstałych klutiów «exe 
działalność okazał Sokół Pwarzędzk, 
Natomiast Legja i Trytos wykazu 
działalność m'n*'malna. ; 
Wielkim krokiem naprzód Wła z 
ganizowanie mistrzostw dem Z 
przez prci. Jasińsk cgo z gam. MAE" 
kowskiego. À >» 
Pomoc władz miejskich u r ih 
w sirbwencii, udzielonej Un 
gistrat. Ponadto woiewod p 
Bniński .ofiarował puhar * : ge 
stwa okręgowe (zdohvtv ptzes Onit t 
nawrodę na zawody Pomorze- ipa i 
Zawodricy i œh wyn kij sa jesFEze 
dość przeciętne. Najlepszym iest w 
crawlu (który dopiero w Toku ieia- 
-ym zawitał do Poznania o 
Uat Pichter z rekordami SEF 
: 400 (1:31 i 8:00) a w stw i 
nem Anfon.ewicz (Unia) z * 
który również ma rekord mk nioi 


Panie maia wvniki lensze: WAL 


na 45 sek. na_ 50 m.. Kuczyński 
m, 2900 m i 400) m. 
Sobolewska. ua hn. m. nayd 
oł no ŚĆ 3 r 4 s 


Polski Korstat € 
m'sizą . DFG 
teprezentycj, <iężkoZUG: 
Osswiedź. beż pri © 3 
znktarce aprojn SEKS 
setów 


ES i 


w 


Arne Bore-najlepszy pływak świata 


Žst iedynym europełczykiem. który na Olimpiadzie amstendamskiej może sta- 


wić 


skutecznie czoła znakomitym pływakom w st. dowolnym z za oceanu. 


Borg w otoczeniu wielbicielek po zwycięstwach w Berlinie 


Wieści z całego kraju 


Mistrz okręgu wileńskiego Makabi 
nrzybędzie w najbliższym czasie do 
Warszawy, celem rozegrania 2 me- 
czów towarzyskich z Varsovią 4 sto- 
ieczną Makabi. Mecze odbędą się praw 
dopodobnie w dniach 22 i 23, na boisku 
Skry. 

Warszawski klub sportowy (W. K. 
S.) obchodził w ubiegłą niedzielę j- 
biueusz 5-lecia istnienia klubu, W obec- 
nej chwili klub liczy około 100 człon- 
ków i cały szereg sekcyj (piłki noż- 
nel, lekkoatletyki, volejballowa, tenni- 
sowa, kolarska } t. d.). 

Makabi warszawska straciła w u- 


*» »eglym tygodniu 3 najlepszych graczy 


]-ej drużyny. Zeker, najlepszy środko- 
wy pomocnik kl. A został wcielony do 
jednego z putków warszawskich, Mi- 


* ron — vice-kierownik sekcji i ozynny 
*%gcracz I-ej drużyny przeniesiony 20- 
Tital do pułku poznańskiego, Młynarz 


. 
+ 


f rowa w Warszawie, 


+ 


1$, odbywający również służbę woj- 
który móglhy 
Šo pewnego stopnia zastąpić Zelcera, 
fodohno zamierza wstąpić do Hakoahu 
*askiego. 

Specjalna komisia bofskowa ma po- 
Stać w Magistracie warszawskim z 


<ciatywy komitetu stołecznego W. F. 
MP. W. w porozumieniu z prezydjum 


r 


5 


fnlasta. 

Kobieca reprezentacja lekkoatletycz- 
aa. Lokkoatletki polskie broniły dotąd 
trzy razy barw polskich a manowicie 

w r. 1926 w Góteborgu na II Ięrzy- 
skach kobiecych; w r. 1927 w Warsza- 
wie na międzypaństwowym pięcioboju 
lekkoatletycznym; Łotwa — Austrja — 
Polska i w Krakowie na międzypań- 
stwowych zawodach z Austrią, 

W zawodach tych brało udział ogó- 
łem 16 lekkoatletek: Konopacka (3 ra- 
ży), Czajkowska. Jabłczyńska, Lanżan- 
ka i Schabińska (po 2 razy), Taboro- 
wiczówna, Wiśka. Woynarowska, Ja- 
sna, Sadkowska, Qrabicka, Kilosówna. 
Wieczorkiewiczówiia, Lonka, Gędzio- 


„rowska i Kasprzakówna (po razie). 


Zwycięstwa indywidualne odniosły: 
Konopacka — cztery; Schabińska i 
lanżanka po jednem, 

Polacy z Westfalii 1 Nadrenii, któ- 
rvch drużyna grała w Pożnaniu i w 


Sport robotniczy 


Lekkoatletyczne zawody kobietę 
Skry przyniosły stosunkowo Słabe wy- 
niki. Wyróżniła się jedynie Sawicka, 
wszechstronna lekkoątłetka, która gza- 
jęła prawie wszystk'e pierwsze miej- 
sca, oraz pobiła rekor. klubowy w 
rzucie dyskiem (25.80 mtr.), 


Zimowy ośrodek wychowania fizy- | 


cznego dla członków robotniczych klu- 
bów zostanie otwarty dn. 20 paźdzjer- 
mka r. b. na przystani Skry. Uczestni- 
cv przechodzić będą z początku kurs 
jekkoatletyki, Instruktorem kursu jest 
r. Głowacki. 

W turneju piłkarskim Leg krakow- 
ej zajęła Legja pierwsze miejsce, bi- 
jąc w ubiegłą niedzielę, w ostatecznej 
rozgrywce K. 5. Orlęta 2:1. Drugie 
miejsce zajęły Orlęta, trzecie Hakoah, 
czwarte Wawel. 


Lekcje „dżiu-dżl-tsu* dla swych 
członków organizuje R. K. S. Legia w 
Arakowie, w najbliższwm czasie. 

1 bieg naprzełaj dla robotniczych 
klubów sportowych odbył się we Lwo- 
wie, przy udziale 28 zawodników. 
Biey ukończyło 19 zawodników w na- 
"ępuiącym porządku, 1) Sałaban — 

3:15 m., 2) Kühl — 14.3 m., 3) Maroli- 
nszyn — 14:32 m., 4) B łyk, 5) Nikobin, 

Propazgandowy bieg okrężny zorga- 
mizował R. K. S. Giewont w Zakopa- 
rem. W biegu wzięli udział zawodnicy 
„ura“ z Nowego Sącza, R. K. S. Gie- 

woni i A. Z. S-u. Pierwsze 
trzy miejsca indyw'dualnie zajął A. Z. 
S. Klubowo pierwsze miejsce zajął rów 
nie. A. Z. S. drugie stur“ — Nowy 
sącz, trzezię R. K. S. Giewont. 

R. n. S. „Giewont“, jedyny klub spor- 
iowy na Podhalu, osiąguął znowu pięk- 
ny sukces, bijąc B=klasową „Sande- 
cie* z Nowego Sącza 5.3. Zaznaczyć 
należy, że w barwach młodci drużyny 
zakopiańskicj gra znany narcarz Wi- 
tv — Rożinus, który sie okazał wcale 

tem oitkarzem 


Warszawłe, gości także we Lwowie, 
gdzie zmierzył! się z reprezentacją sto- 
licy małopolskiej. Reprezentację two- 
rzyła Lechia, wzmocniona Reifem (Po- 
goń), Wieczystym (Czarni) i Muraw- 
cem (Sparta), Odniosła ona lekko zwy- 
cięstwo 5:0, zdobywając bramki przez 
Rusieckiego (2). Tarczyńskiego, Wie- 
czystego i Czudżaka. 

Garbarna — 6 p. lotn, 3:3 — wynik 
ten uzyskano w rozgrywkach o wejście 
do Ligi państwowej. 

Podczas mistrzostw młodzików Lwo- 
wa uzyskano m. in. wyniki: 100 mtr. 
Nowosad 11.9, 400 mtr. z płotkami Ga- 
wenda 60 sek. (rekord okręgu), 4 x 400 
mtr. A. Z. S. 3:48.7 (rek. okr.), dysk 
Begaj 32.10 m. Podczas próby bicia re- 
kordu pol. w rzucie kulą Baran uzy- 
skał 13.01 m. 


| 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


REKORDY! 


REKORDY! 


Z krainy mistrzów crawla 


Amerykańskie mistrzostwa pływac- 
kie pokazały Europie dobitnie, jak wiel 
ka przepaść dziefi ją jeszcze od sąsia- 
dów z za oceanu. Ogromne postępy sta- 
rego Świata zmalazły odpowiedź w jesz 
czę większych nowego. I znowu, zdaje 
się, Olimpiada amsterdamska zakończy 
się przygniatającem zwycięstwem sztan 
daru gwiaździstego. 

Że taki Arne Borg ub Chariton będą 
mieli wiele do powiedzenia mie ulega 
wątpliwości, ale na tem komiec. Za m- 
mi, a może przed nimi będą jedynie i 
wyłącznie Amerykanie. 


Mistrzostwa odbyły się tym razem w 
konkurencji międzynarodowej w Wal- 
kiki na Honolulu na nowym 110 y. ba- 
senie pływackim. Zrozumiałe jest, że 
wobec długości basemi, czasy Oosiągnię 
te są tem lepsze. 


Bohaterem dnia był Weissmiller, któ- 
ry wygrał 110. 440 i 890 y. w znakomi- 
tych czasach. Na 110 y. (100.60 mtr.) o- 
siągnął 58 sek.. a tuż za nim kończył 
młodziutki, siedemmastoletni Kojac. Dal- 
sze miejsca zajęli Takaishi (Japonia) i 
Haitańczyk Wood. Czas Weissmińję- 
ra jest bodajże lepszy od rekordu świa- 
towego na 100 mtr. (57.6). 440 v (402.2 
mtr.) wygrał Weissmiller w 4:52, przed 
Crabbem, Glancym. Takaishim i Ava- 
iom (obaj Japończycy): czas ten jest 
też lepszy od rekordu Borga na 400 


mtr. (4:50.6). Nową specjalnością Weisś- | 


millera okazało się i 880 y. (804 mtr.), 
w której zwyciężył tych samych ply- 
waków, co i na 440 y w czasie 10:22.2. 
a więc nie wiele gorszym od nowego re 
kordu Borga (10:14.5). 


1 mila amziełska. która dotąd wśród 
Amerykan nie miała godnych przed- 
stawicieli, tym razem została wygrana 
w czasie coprawda ustępującym czaso- 
wi Borga, ale nieosiągalnym dla Euro- 
pejiczyków. Triumfował tu Crabbe (Ho 
nolulu) — 21:52.4 o 30 y. przed Glan- 
cym. Avaiem (Japonja), Newportem i 
Zoriłlą (Argentyna). Caasowi Crabba 
odpowiada czas na 1500 mtr. 20:24, a 
więc o 1 min. 26 sek, lepszy od czasu 
drugiego w Bologni — Perentina. 

Pływanie nawznak ma bezkonkurem- 
cyjmego przedstawiciela w Kojacu, któ 
ry wygrał 220 y. w czasie nowego re- 
kordu 2:36 (śr. 1:18); należy nadmienić, 
Że zwycięzca i dwaj następni Lanick i 
mistrz zesłoroczny — Wyatt. przy na- 
wrocie na 110 y. mieli czas poniżej 1:15, 
a więc lepszy od czasu zwycięzcy w 
Bologni. 

Wreszcie w pływaniu st. kkasycznym 
grożny konkurent Rademachera Spence 
wygrał 110 i 440 y. wczasach 1:19,2 i 
6:18,8, a więc przez Rademachera osią- 
ganych często. Tuż za nim przybył Tsu 
ruta (Japonia) i Peterson. 

Mistrzostwo w sztafecie 4X220 y. 
zdobył Iilinois A. C. w czasie 9:35, a 
więc zmącznie lepszym od czasu Nie- 
miec w Bologni. Jeszcze lepszy wynik 
osiągnęła sztafeta Ameryki (Weismiil- 
ler, Koiac, Glancy i Laufer), która prze- 
płynęła ten dystans w 9 min. 20,2 sek. 
(rek. Światowy), czyli średnio na każde 
go po 2:20 (111), Weissmüller płynął 
swe 220 y. w 2:13.6. 

A więc trudno. Europa musi zrezygno 
wać z kauru olimpijskiego w pływania. 
Amerykanie są jeszcze ciągle lepsi. 


BENOIST (FRANCJA) 


Ruch rozporządza w chwili obecnej | najlepszy kierowca świata, który w ogólnej klasyfikacji tegorocznych wiel- 
najlepszą trójką ataku ze wszystkich | kich wyścigów automobiłowych zapewnił sobie ł swej firmie — Dołage tytuł 
automobiłowego mistrza Świata 


klubów kl. A okręgu warszawskiego. 
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Polacy na mistrzostwach 
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równa. O klasie ich $wiadczy smutnie fakt, że płynąc wspólnie przeciwka 


Borgowi, nległiby mu na 


wszystkich dystansach 


Zawody lekkoatletyczne Polonii 


W dn. 11 i 12 b. m. odbyły się w 
Warszawie doroczme zawody, organizo 
wane przez Polonię. 

Międzyklubowa sztafeta dystansowa 
o puhar pastora Lotha, odbyła się tym 
razem przy udziale jednego klubu. Nic 
dziwnego więc, że wskutek braku ry- 
walizacji nastąpiło pewmego rodzaju 
przewartościowanie zawodników. Na 
dystarsach najważniejszych, majdłuż- 
szych biegli zawodnicy najsłabsi na 
dystansach krótszych wykwalifikowa- 


ni stayerzy, jak Preyer, Szelestowski 1. 


Łukaszewicz. 

Nie można stę dziwić jednak kierow- 
nictwu Polonii, że swą imprezę, zlekce 
ważoną przez imne kluby potraktowa- 
ło również z pewną dozą dobrego hu- 
moru. 

W rezultacie drużyna Połonńl w 
składzie: Nowakowski, Łukaszewicz, 
Szabliński, Idrion, _ Szelestowski é 
Freyer, przebiegła dystans 1500 x 3000 


Martwy punkt automobilizmu polskiego 


Brak toru wyścigowego hamuje rozwój tego sportu 


Tegoroczny sezon 
niósł w automobiliźmie ogromne oży- 
wienie, które wyraz ło się w poważnej 
iłości konkursów samochodowych i mo 
tocyklowych. zorganizowanych na te- 
renie całej Polski. Tem silniej jednak, 
przy rosmących stale ambicjach i mo- 
żliwościach naszych sportowców mo- 
torowych. dawała się odczuwać jedna 
z największych bolączek polskiego 
automobilizmu, jaką jest brak stałego 
toru wyścigowego, 

Wszystkie wyścigi samochodowe te- 
gorocznego sezonu, urządzone były na 
dorywczo wybranych odciarkach szo- 
sy. To samo da się powiedzieć o 
większości zawodów motocyklowych. 
Dlatego wszystkie te wyścigi miały 
mniejwięcej jeden i ten sam charakter: 
były raczej próbą kierowcy, aniżeli 
maszyny. Zarówno wyścig tatrzański, 
jak wyścig Iwowskł czy też — łódzki 
pozwalały zabłysnąć jedynie talentom 
wielkich mistrzów kierownicy. 

Natom'ast konkursy powyższe ze 
względu na krótkość dystansu, nie na- 
stręczały dla samochodu okazji do wiel 
kiego wysiłku. Bo przecież kilkunasto- 
minutowa praca maszyny nie daje je- 
szcze dostatecznego pojęcia o wszyst- 


sportowy mrzy- |kich jej możliwościach, tak samo, lak 


nie ujawnia wszystkich jej wad. 

W wyścigach  długodystansowych, 
urządzanych na zamkniętych obwo- 
dach szos lub na specialnych torach 
autodromów, istnieje Stosunek wręcz 
przeciwny. Tam na plan pierwszy Wy- 
bija się kwestja sprawnego funkcjono- 
wania samochodu, który podcząs dłu- 
gich godzin pracować musi nieprzer- 
wanie z najwyższą wydajnością, 
kierowcy w dłuższych wyścigach rów- 
nież wymaga się w pierwszym rzędzie 
wytrzymałości, a później dopiero wpra 
wy w kierowaniu, a to dlatego, że ja- 
dąc w kólko po tej samej trasie, przy- 
zwyczaja się on do niej łatwo i po- 
znaje każdy zakręt i nieomal każdy 
kamień toru i w każdym jego punk- 
cie spełnia automatycznie jedne i te 
same czymnrości. 

Dlatego w krajach o rozwiniętym 
silne sporcie samochodowym, zwraca- 
na jest również uwaga na oba powyż- 
sze rodzaje wyścigów, gdyż oba po- 
siadają swe odrębne znaczenie. We 
Francii, Anglji, Niemczech, Włoszech i 
innych państwach, oprócz wyścigów o 
rekordy szybkości i oprócz begów 
górskich, urządzane są niemiej często 


biegunowo od nich odmienne wyścigi 
długodystansowe na zamkniętych S20- 
sach i torach. 

Wyścigi te mają jeszcze jedną prze- 
wagę nad biegami krótkiemi, a miano- 
wicie są od nich znacznie ciekawsze i 
bardziej atrakcyjne. Podczas wyści- 
gu, urządzonego na odcinku szosy, 
widz obserwuje tylko samochody, prze- 
biegające od czasu do czasu bez żadne- 
go wyraźnego związku, a nie widzi 
walki, o którą wszak głównie chodzi 
przeciętnemu obserwatorowi zawo- 
dów sportowych. Sucha cyfra rekor- 
dowego czasu nic zazwyczaj nie mówi 
widzowi, szczególniej jeśli ten nie or- 
jentuje się w zawiłych kwestiach po- 
działu na kategonie I nie zastąpi mu 
nigdy  emtocjonującego widoku samo- 
chodów, wym 'jających się w szalonym 
pędzie. Wyścigi na zamkniętych torach 
mają zatem tę przewagę, że działają 
znacznie Silniej na wyobraźnię publicz- 
ności. 

To też wyścigi podobme mogłyby od- 
dawać ogromne usługi sprawie propa- 
gamdy sportu samochodowego w Pol- 
sce, Niestety — żaden z istniejących 
w Polsce obwodów szosowych, na któ- 
rych kiedykodwiek urządzano wyścigi 


samochodowe lub motocyklowe nie 
pozwoli, bez radykalnych, a zatem bar- 
dzo kosztownych przeróbek. na orga- 
nizację konkursów automobilowych na 
wielką skalę, na wzór dlugodystanso= 
wych zawodów zagranicznych. 

Jeżeli by nawet znalazły się pienią- 
dze na budowę toru wyścigowego w 
Polsce, to i w tym wypadku obwody 
szosowe nie powinny być brane w ra- 
chubę, Ostatnio rozpowszechniła się 
bowiem opinia, że tory stworzone ze 
zwykłych szos nie odpowiadają wszy- 
stkim aktualnym potrzebom sportu sa- 
mochodowego. Również į autodromom 
o regularnych, owalnych kształtach 
czyni się wiele zarzutów, Prawdziwe 
korzyści przynieść noże sportowi at- 
tomobilowemu jedynie tor specjalny, 

vbhudowany po uprzedniem sumien- 
nem przestudjowaniu wszystkich po- 
trzeb i warunków. 

Taki właśnie tor wybudowali nie- 
dawno Niemcy pod nazwą „Niirnburę 
Ring“. Oby i Polska mogła się wkrót- 
ce poszczycić podobnem dziełem któ- 
rego niec erpliwie oczekują liczne rze- 
sze miłośników sportu samochodowego. 


Marjan Krynicki 
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x 5000 x 5000 x 3000 x 1500 — 19 kim, 
w czasie 1 g. 5 m. 11.6 sek. 

M gdzyklubowy pięciobój o puhar m 
Szpitzberga zgromadził na starcie drua 
Żyj Polonii A. Z. S., Warszawianki 
i Orła. 

Dzięki zwycięstwom w latach 1928 
i 1926 dla zdobycia puharu na wiam 
sność wystarczała akademikom wyzraa 
na w r. bieżącym. Pewne osłabienie 
składu uniemożliwiło A. Z. S-owi teda 
nak skuteczną walkę z Potanią, wystęe 
pującą zresztą też w składzie mocno 
rezerwowym. Polonia zwyciężyła, re 
wanżując się w ten sposób swym ry* 
walom za zdobycie przez aich nagrody 
znacznie ceimtejszej — puharu Witiga. 

Zawody były ciekawe, a walka za* 
żarłta. Oto wymikii: 

Skok wdal 1) Stfkorski (P.) 6.32, 2) 
Górski (P.) 6.20. 3) Jaworowski (A. Z. 
S.) 6.05, 4) Maclaszczyk 5.94. Polonią 
— 1966.10 pkt. A, Z. S. — 4784.80 p. 
SVarSZaWw.—1657.4 pkt”"Puntetacięvobiłe 
czano przez  zsumowanie wyn:ków 
trzech najlepszych zawodników każde 
go klubu. 

Rzut oszczepem 1) Grunner (A. Z 
S.) 49.90, 2) Celzik (P.) 46.50, 3) Ja 
worski (A. Z. S.) 41.15, 4) Lauranq 
(0.) 40.00. Polomia — 1402.525; A. Z. 
S. — 1568.625: Warszawianka—753.340 

Bieg 200 mtr. rozegrany w mięcia 
serjach po 3 zawodników przy 
wynikł 1) Sikorski (P.) 23.6, 2) Szea 
naich (W.), Kostrzewski (A. Z. S.), Żt 
ber (W.) — 23.8. Polonia — 2164; A. Z 
S. — 2054; Warszawianka — 2120 m 

Rzut dyskiem 1) Cetzik (P.) 38.95, 2) 
Trojanowski (A. Z. S.) 31.37, 3) Eyman 
(W.) 30.15, 4) Kostrzewa (W.) 29,6 
Polonia — 1407.61; A. Z. S. — 1155.86, 
Warsz, — 11.38.76. 

Bieg 1500 intr. 5 seri po 3 zawodna 
ków. 1) Freyer (P.) 4:17.2, 2) Łukaszea 
wicz (P.) 4:19.4, 3) Jaworski (A. Z. S.) 
4:19.6, 4) Kostrzewski (A. Z. S.) 4:25.4,. 
15) Malanowskt (A. Z. S.) 4:25.6. Polos 
|nia — 2537.40; A. Z. S. — 2518.8; Wars 
szawianka — 2018.40. 

W obliczeniu ostatecznem zdobyła Pa 
tonia 9477.635 pkt. przed A. Z. S-om 
9082.085, Warszawianką 7687.9 i Orem 
4867.9. 
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Major Esman, długoletni prezes Wa 
O. Z. P. N-u, którego zasługi dla piła 
karstwa warszawsa ego, są ogólnie zna 
ne i cemione, zostal odwołany do Fram 
cji, dokąd też wyjeżdża dn. 30 b. m, 
Celem pożegnania zasłużonego sportów 
ca został utworzony już komitet, zło” 
żony zarówno z członków zarządu Wą 
O. Z. P. Na jak też i Ligi. 

Major Esman wraz z wice-prezesem 
W. O. Z. P. N-u p. Ruseckim i*sekres 
Beo Warsz. Kol. Sędz. p. A. Posnea 


rem obchodzi w roku bieżącym: jub 
leusz 5-letn ej nieprzerwanej pracy "ora 
ganizacvjnej na terenic okręgu wars 
szawsk cgo. 

Ppułk, dr, Krzyski, jeden z najczyma 
niejszych i najkukiuramiejszych działa 
czy sportowych w Warszawie, Spiri- 
Ms Movens Legi obiał przed kilku 
dnam: stanowisko zastępcy dyrektora 
Państwowego Urzędu W. F. i P. W. 
W osobie pputk, d-ra Krzyskiego P. U, 
W. F. zyska pracowm Ka pierwszonzęd- 
nego, „pełucgo? energii i umiłowania 
Sportu. 

Fischer, trener Legi, opuścił nagle 
Warszawę i wyjechał do Triestu, do 
tamtejszego klubu „Edera*, który po- 
Przednio trenował. Jako powód Fi- 
scher podał fakt że lLegja odmów ła 
mu nadprogramowej gratyfikacji w su- 
mie 400 dolarów. Według kontraktu 
klub warszawski był obowiązany do 
gratyfikacji w wysokości 125 dolarów, 
Prawdopodobnie prawdziwym powo 
dem był nowy kontrakt z „Ederą*, za» 
warty w ostatnich dniach w drodze 
kstowmej. 

Jarzyna do niedawna rezerwowy 
gracz Orkanu. po przen esieniu go do 
l-e) drużyny, okazał się najlepszym na- 
pastnikiem tego klubu. 

Bromberg Il, odbywający obecnie 
służbę wojskową w Suwałkach, bawił 
w ubeglą środę w Warszawie, gdzie 
wystąpił w barwach Makabi przeciwko 
Rartochhie o g E 


Chu „A j 


| Gda I oma skóŁ - 


| zonie wyścigi kolarskie; w biegu 1 


"nie 


Nr. 42 


Ta Mancha 


pokonany przez 2 kobiety 


W czasie gdy w Polsce dotkliwe i $ A ; x h Rumunja ma zamiar na najbliższem k 
śwrmo każe zawijać się już w futra,| Utarła się dziś w świecie sporto- |szczalnie jest od nas nieco słabsza, po-|wszym dmu walczyć będzie nasza dru|sie projektowane są zawody z Niem- |posiedzeniu zarządu Zw. P. N. wpTo- * 
gdy sezon pływacki jest już przebrzmia |wym bardzo nieprzychylma opinia o | winniśmy wygrać. j żyna reprezertacyjna, w drugim dru- cami. Już z góry chcemy przygotować wądzić zawodowstwo. Czołowe bo- 
łem wspomnieniem, doszły nas niespo- |wartości naszych bokserów. Zupełnie | Po tem przygotowaniu zmierzyć się |żyny rezerwowe. opinię. że spotkanie to będzie miało je- |wiem kluby pilkarskie mają dosyć 


dziewenie wiadomości o dwu nowych 
zwycięstwach nad kanałem La Man- 
che 


Oba przypadły w udziale kobietom i 
oba są rekordami: jeden wytrwałości, 
a drugi czasu. 

Miss Gieitze, 20-letnia stenotypistka 
angielska, nłe może się poszczycić po- 
biciem rekordu Ederle. Rekord jej jest 
może ` jednak -bardziej wartościowy, 
jest rekordem drugiej strony medalu 
każdego czynu sportowego—jego war- 
tości moratnej. Miss Gleitze bowiem w 
ciągu bieżącego roku siedmiokrotnie 
już próbowała przepłynąć kapryśne to- 
„Charmmelu'; trzy dni zaledwie 
przed ósnrą, udaną próbą rzuciła się do 
wody e przylądka Griz Nez, by jeszcze 
raz zrezygnować. Niezrażona niepowo- 
dzeniami, dotkliwem zimnem i mgłą, 
panującemi w dniu triumfu w dn. 8 b. 
m. o g. 2 m. 55 ponowiła próbę i po 15 
£. 15 m. wałki z żywiołem wylądowa- 
ła w Folkestone, witana entuzjastycz- 
nie przez ttumy publiczności, 


Kpt. IAN BARAN 


PRZYGOTOWANIA OLIMPIJSKIE BOKSERÓW 


mefortunny występ paryski do dziś 
jeszcze mści się na nas. - 

Tegoroczny występ na  mistrzo- 
stwach Europy nie przyniósł również 
sukcesów, ale też i klęsk w rodzaju 
poddania się w pierwszem starciu lub 
k.-0. na początku wałki. Zawodnicy 
nasi ulegli tylko na punkty po zaciętej 
walce z bardzo silnymi przectwnikami, 
Poziom nasz jest więc już zmacznie 
wyższy. 

Mimo to opinia sportowa — mówmy 
to szczerze — lest przeciwna udziało- 
wo bokserów w igrzyskach.  . 

Celem stwierdzenia naszej istotne 
wartości P. Z. B. obmyślił więc w 
głównych zarysach swój program 
przygotowawczy, a w jego ramach ca- 
ły szereg spotkań wewnętrzno-krajo- 
wych i międzynarodowych. 

Boks jest tym sportem, w którym 
niestety nie możemy  czasomierzem 
lub jakimkotwiek wskaźnikiem porów- 
nawczym zmierzyć wartości naszych 
mistrzów i porównać je z wynikami, 
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mają nasi wybrańcy z przeciwnikiem 
siłmtiejszym — Węgrami, którzy pod 
okien znakomitego trenera b. mistrza 
świata Kid Lewisa osiągnęli bardzo 
wysoki poziom, czego dowodem 3-cie 
miejsce na mistrzostwach Europy. Ma- 
ją to być zawody dwudniowe. W pier- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


< 


Po tym meczu ma nastąpić selekcja 
i odpowiedni zawodnicy przejdą zimo- 
wy kurs przedolimpiłski pod okiem tre- 
nera zagranicznego, przypuszczalnie 
Niemca lub Francuza. Kurs ma być 6- 
tygodniowy. 

Na początku lutego, a więc po kur- 


w 


Pod jakiem wezwaniem walczyć i zwyciężać 


IX-ty konkurs 


„Przeglądu Sportowe 


Wśród wielu braków I niedostatków 
naszego sportu nie ostatnie zapewne 
miejsce zajmuje ubóstwo, nieestetycz- 
ność i dziwactwo polskiego Słownic- 
twa sportowego. 

Jak cały sport polski, nasze stow- 
nictwo sportowe, znajduje się wi zarą- 


go' na nazwę klubu 


dzeniem í ucha nie rażą. Ale co po- 
więdzieć o takich nazwach jak „Sta- 
nisławowia*, lub „Dzikovia”? Ani I 
aw dz ani też k Rzymianin nie prze- 
czuwał nawet podczas najścia Wanda- 
tów, — Skądże te niewinne literki mo- 
giy znaleźć się w łacinie Tarnobrzegu, 


dynie na celu wykazanie walorów fak- 
tycznych naszych najlepszych. Niem- 
cy są dziś najsilniejszą drużyną w Eu- 
ropie, a na mistrzostwach zajęli zaslu- 
żenie pierwsze miejsce w klasyfikacji 
narodów. Jesteśmy więc skazani na 
przegranę, jednak w tak ciężkim spot- 
kaniu będą mogli nasi reprezentanci 
wykazać prawdziwą swą klasę. Wy- 
starczy nieznaczna przegrana na punk- 
ty, lub nierozegrana, by uwierzyć we 
własną wartość. 

Oczywiście bokserzy nasł dążyć 
muszą do zwycięstw za wszelką cenę 
i do nich się intensywnie przyzotowy- 
wać. Cel mają wytknięty wcześnie, a 
czasu bardzo dużo, 

Trener olimpijski * będzie następnie 
objeżdżać najważniejsze ośrodki, gdzie 
urządzać będzie krótkotrwałe kursy i 
szukać nowe talenty, 

Ostatnim etapem będą mristrzostwą 
okręgowe i Polski, które odbędą się 
w roku przyszłym wcześniej, a więc 
już w marcu. 


p 


Rumunja 


wprowadza profesjonalizm 


pseudoamatorstwa, które kwitnie w ich 
szeregach od dłuższego czasu i doma- 
gają się wyjaśnienia sytuacji. Drużyny 
zawodowe utworzą przypuszczalnie: 
Bukareszt i Temeszvar po dwie i Arad 
Warażdyn, MKlausenburg, Reżyca i 
Czerniowice po jednej. 

Ciekawem jest, że tak słabo rozwi- 
nięte piłkarsko państwo, jak Rumunia, 
idzie w ślady Węgier Austrii i Czech, 
nńszrażone niepomyślnemi dośw adcze 
miami, poczynionemi tam przez piłka- 
rzy zawodowych (emigracja do Ame- 
ryki) 


Jest to obiaw wybitnie niezdrowy. 
Przypomniało się nam zdanie prezesa 
związku szwedzkiego—Johansona, któ- 
ry stwierdził, że zawodowstwo ma ra- 
cię bytu tylko w krajach, w których 
frekwencja widzów wynosł minimum 
20,000 na meczu (takim krajem jest tyl- 
ko Anglia), W Rumunj, frekwencja 
nie przekracza, o ile nam wiadomo, o 
wiełe cyfr polskich. Przytem drużyny 


TT. A SE - SERA J niu swego rozwoju i kształtuje się Idąc po tej linji dh iziemy do „Biały-| Definitywnie zestarwłona drużyna | nie będą tam skoncentrowane w jed- 

Czas Osi sx du E Ad (14 OSI Meo być Jayna według nieprzemożonych praw cywili- | stokoyji", „Buczaczowi”*, „Baranowi- |przejdzie ostry kurs treningowy w malem miejscu, jak w Wiedniu, ale r02- 
prawda gorszy od TEKOT e ETa zacji: wymaga swego ozas, wymaga czovň — ł do skonania ze śmiechu. ju, a później nastąpi wyjazd na igrzy- bite na szereg odległych miast. W 
g. 39 m.), lepszy jednak od czasu mrs. |między! dowe. pracy, twórczości i ofiarnego wysiłku.| Niedobrze bywa też ze skrótami. Nie tych warunkach nawet amatorskie dru- 


Corson (15 g. 38 m.) 

Rekordem w pierwszym rzędzie 
sportowym jest wynik 27-mioletniej 
Doroty Cochrane Logan, doktora me- 
dycyny z zawodu, która w dn. it b. 
m.. a więc w trzy dni po triumfie miss 
Gleitze, przepłynęła La Manche 


"brzegu francuskiego do angielskiego w 


czasie 13 g. 12 m. a więco I £. 27 m. 
krótszym od czasu Ederle, dzięki któ- 
remu Amerykanka zdobyta sławę i ma 


od jna początku lutego. 


Program przewiduje więc następu- 
jące walki międzypaństwowe: Łotwa 
— Piska w Rydze w pierwszej poło* 
wie listopada; Węgry — Polska w 
Warszawie w pierwszej połowie gmd- 
nia; Niemcy — Polska w Warszawie 


Jak widać z programu rozpoczyna- 
my od przeciwników słabszych ì koń- 
czymy na mistrzu Europy. 

Przygotowaniem do zawodów z Łot- 
wą będzie mecz Górny Śląsk contra 


Jakże tu żądać doskonałości języko- 
wej. gdy niema... boisk, gdy prasa do- 
piero teraz powoli wznosi się ma”po- 
ziom europejski, gdy w kteraturze 
pięknej temat sportowy jest okazową 
rzadkością?! 

Tuż obok*tego wietkiego zagadnie- 
nia leży jednak inne, poważniejsze spo 
winowacone z niem, acz postrorme, 
„lżejszej wagi“, choć może bezpośred- 


dawno w jednem z pism łubełskich czy 
:aliśmy o zawodach T. S. Z. S. K. S. 
łchyba dostali szusa!“ — przyp. zece- 
ra). Niemniej dziwacznie brzmi nazwa 
klubu „Pe-Pe-Ge* lub „Kruszender* 
tskrót nazwy fabryki Polski Przemysł 
Gumowy w Grudziądzu i Krusche i En- 
derrew Łodzi). W Poznaniu istnieje klub 
„Praga“. W Zólkwi może powstać te- 
dy Chicago lub Patagonja. Są także w 


niejsze i dojrzałe już dziś do rozwią-|Polsce różne „Kujony”, choć niema ta- 


ska. Liczymy, że 2 — 3 kamdydatów 
zasłużv na ten zaszczyt. 

W ten sposób przemyślany bardzo 
intensywny program daje rękojmię na- 
leżytego przygotowania, spotkania zaś 
międzynarodowe wykażą opinji publi- 
cznej wyraźnie, czy jesteśmy rzeczy- 
wiście tak bardzo słabi, jak bytiśmy w 
Paryżu. Zdaje się nam, że 2 — 3 bok- 
serów ma równe dame na wyjszd na 
igrzyska, łak projektowani zawodnicy 


żyny nie mogą związać końca z koń- 
cem (Polska). tn 


Jeżeli więc zawodowstwo piłkarskie 
jest interesam co zdaje się być pew- 
ne, oparte jest ono w Rumunji na za» 
sadniczo fałszywych przesłankach eko- 
nomicznych i będzie bezwątpienia in- 
teresem złym. Miejmy nadzieję, że ten 
owczy pęd ku zawodowstwu, 
daje się odczuwąć w wielu państwach 
Europy, jeszcze raz zostanie oxanyv 


łątek > Enara e Jezyki. | tak w kilku działach rzą 
i sz 9.130 b. m. | ea; i ierwsz. dalej i tak 3 < zimną wodą — smutnem doświadcze- 
Do listy dotychczasowych zwycięz- | Poznań Łódź w dniach 2 ; "| Mamy na myśli „pierwsze słowo” |dałej i tak dalej. ST n. ze- 
ców La Manche dochodzą więc dwa no |w Katowicach, gdzie równocześnie od- najwyższego społeczeństwa  sporto-j A przecież nazwa kłubu ma w so- Młstrzostwa zespołów okręgowych |riecm, które w niedalekiej przyszłości 


we nazwiska: Gleitze 4 Cochrane-Lo- 
RAT. 


W Berlinie rozegrano ostatnie w so, 
po 50 kim.) triumfował 
hem. Mecz TE 
on, Souchard) — Niemcy - 
hjg hace Belgija (Rousse, 
Dewolf) wygrały Niemcy przed Belgią 
i Franoją. 
w Zurychu budzito sad zycie 
je doskonałych sprinterów Moeskop- 
jA Kauffmanna. Zwyciężył Moeskops, 


kim. (2 razy 
Dewolf przed Miet 


: bijąc Kaufimanna, Richliego, del Gros- 


- so į Frickego. W bi 


egu za motorami na 


100 kim. zwyciężył Leddy — 1:21:23.4 
przed Sawalem, Lauppim, Suterem i 


! Arne Borg osiągnął w dalszym cią-|w Wilnie, w Poznaniu, w Warszawie 1 ą e. mtr. Pedrazzini — 2:306; skok wwyż 
Miquelem. o wiefki bieg 100| gu tournee po Europie następujące wy- |w Stryju, — Bóg raczy, wiedzieć gdzte |zadecyduje redakcja) poddane będą | Dziesięciobój czeski o mistrzostwo |Marini — 1.39; wdal Vivemza — 4.81; 
W Paryżu rozegran którym triumfo- |nikl: w Pradze pobił na 400 mr. szta- |lei niema. P@oni? będzie w Polsce te: jplebiscytowi czytelników. Autorzy pro |nie odbył się, ponieważ nie zgłosił się |rzuty kulą, dyskiem i oszczepem Bor- | 


kim. ża motorami. w ) 
dł = czasie 1:23:03.6 mistrz $wiata 


Linart przed mistrzem Francji Brunie- 


ciężkiej, Mecz z Łotwą, która przypu- 
WPW YWYWYYWYTPYPYWYYTY 
RÓŻNE WIADOMOŚCI 


będą się mistrzostwa Polski w wadze 


ności, przytomny „strzelec“ zażądał 
uznania zdobytego punktu. Przepisom 
bowiem stało się zadość — nie było 
gwizdka na przerwanie gry. Sędzia 
bramkt mie uznał jednak, a umotywo- 
waniem jego słusznego rozstrzygnie” 
cła zalmie się związek piłki nożnej. 

Zapaśricze mistrzostwa Europy od- 
będą się w dn. 3 — 6 listopada w Bu- 
dapeszcie. Dotychczas zgłosiło się dwa 
naście państw: Niemcy Włochy, Jugo- 
sławja, Austria, Czechosłowacja, Hisz- 
panja, Estonja, Turcja, Szwecja, Holan- 
dia, Danja t Węgry. Uderza brak zgło- 
szoma doskonałej Finlandii. 
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fetę (Antos, Piłzencky, Legat) w czasie 
4:53,2, a na 100 mtr. osiągnął czas 
1:04,2. W Berlinie pobił swój własny, u- 


wego, iakiem łest ktub, piękno jego za- 
wołania, estetykę, nomenklaturę, po- 
dźwięk Imienia, sens į urodę jego na- 


zwy. 

Nawet tu w tym „mbrenałnym pro- 
gramie“ słownictwa, w tem embrional- 
nem zagadnieniu „językowem* mamy 
tyle niedociągnięć, tyle spaczeń i dzi- 
wactw, że drobna napozór sprawa za- 
sługuje na chwilę uwagi — teraz ż na 
przyszłość. 

Sprawę tę właśnie chcemy oddać 
pod sąd czytelników. 

Nałpiękniejsze i najistotnieś swej tre- 
ści odpowiadające nazwy noszą w Pol- 
sce kluby nałstarsze. Pogoń, Polonia, 
Wisła, Warta, Cracovia, — oto imio- 
na, które nost się nietylko z dumą — 
ale I z przyjemnością. 


bie coś z zawołania, z hasła, z hartu, 
pod którym sportowiec chce walczyć 
i zwyciężyć. Przeraźliwe ubóstwo fan- 
tagli i wynałazczości, lub co gorsza 
barbaszyfństwo językowe nazwom ta- 
kim odelmuje wszelką treść ideową, a 
na sztandarze klubowym wypisuje hu- 
„moryStyczne dziwactwa lub brednie 
IpaJeT<kie. równie śmieszne jak nie- 
miłe. 

Kankurs nasz ma na celu zwrócenie 
uwagi na te anomalja, rozbudzenie po- 
mysłowości sporfowców tym 
wzgiędem i wydobycie nowych, niezu- 
żytych, a trafnych nazwań, które: mia- 
łyby szanse zaStosowania praktyczne- 
go. ! 

(, Każdy czytelnik ma prawo nadesłać 


lieden projekt. Proponowane nazwy wy- 


Rozprzestrzeniły słę one jednak poipisać należy ma załączonym kuponie 


całym kraju do tego stopnia, że Po-f 
goń mamy nietyfko we Lwowie. ale 1 


wyciąć go, nakleić ma pocztówkę i 
przesłać do redakcji „Prz. Sport.*, 


" 


Najoodpowiedniejsze z nazw (o czem |dz 


tuzin z naddatkiem, Wiseł i Wart tak ijektów, które zdobędą największą ilość 


że nie braknie. Cóż za brak inwencji? 
Od „Cracovii“ rozrosła się po kray 


|glosów nagrodzeni będą 5<iu nagro- 
dami: I-szą 50 zł.. il-gą 20 zł., IM-cią, 


wiełka gałąź nazw latynizowamyci |IV-tą å V-tą po 10 zł. Odpowiedzi nad- 


zostaną rozegrane jeszcze w roku bie- 
żącym. 


poczyni Rumunja, jako neofitka zawo- 
dowstwa. 
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LEKKA ATLETYKA 


Dziesięciobół szwedzki wygrał He- 
ge Jansson, osiągając 7675.32 pkt. Osią 
gnat on między innemi wyniki nastę- 
pujące: 100 mtr. — 11.4; 400 mtr. — 54; 
1500 mtr. — 5:05; 110 płotki — 168; 
skok wdał — 6.70; dysk — 36 mtr.; 
oszczep — 54 mtr, 

W Czechosłowacji osiągnięto ostat- 
nio szereg doskonałych wyników: Sta- 
misiay pobił rekord czeski w skoku 
wwyż — 1.87. Pozatem znany w Pol- 
sce Douda rzucił kutą 13.74, a dy- 
skiem 41.17; Vosolsobe skoczył wdal 
7.05. Ciężką robotę będą mieki w roku 
przyszłym Polacy z Czechami w Pra- 


doń żadem zawodnik. 
Peltzer startował na zawodach w 
Wiborgu (Fimiandja) 1 pokonał w bie- 


Biegi maratońtkie, rozgrywane są 
obeonie w całej Europie, jako zakoń- 
czenie sezonu. W Szwajcarii teaumło- 
wał na tym dystansie Rieben w czasie 
2 g. 47 m. przed Schiavo — 2 g. 49 m. 
W Angli zwyciężył już po raz trzeci 
doskonały maratończyk Ferris w zna- 
komitym czasie 2 g. 35 m. 27 sck. 

Duhour, doskonały miotacz francu- 
ski osiągnął w nzucie kulą 14.875, co 
stanowi nowy rekord Francji. 

„Kobiece mistrzostwa włoskie przy- 
niosły wyniki następujące: 100 mtr. 
Benfaato — 13.6; 250 | 83 mtr. przez 
plotki — Barbieri — 37.6 i 14.2; 800 


sani — 9.025, 28.42 i 26.83; sztajeta 
4 x 100 Milano — 56 sek. 
Czeskie mistrzostwa pań odbyły siç 


który . 


roz- |Stanowiony niedawno w Wiedniu re- gu na 1500 mtr. w czasie 3:57 rekor- 


dzistę Świata na 2 kim. Borga (357). 


Lagerstroema (3:59.6) i Helgasa (4:00 
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w Pradze bez współudziału najlepszych | 
zawodniczek:  Vidlakovej, Smolovtj, l 
Kucerowej i Vencowej. Wyniki stały < 
niżej poziomu polskiego. 100 4 200 miraia 
wygrała Sychrova w 13.4 i 28.6; SWO 


Tem. 
Bieg szosowy naokolo DE e 
ruwany od 4 miesięcy na dystans 
p 2000 ATN podzielonym na 15 o ig 
zakończył się ostatecznie we Frank- 
furcie zwycięstwem kauslołła Wolkezo 


kord światowy na 880 y„  osiązając!Jeśk istotnie są one oparte na brzmie jsyłać należy do dnia 29 października 
czas 10:14.5. niu łacińskiem przyjmują słę z pow 1 r. b. . 
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Fr. 


- Na pierwszy 


w ozasie 133 g. 34 m. 

Rekord światowy na 500 mtr, ze SIAr 
tu z miejsca pobił sprinter wioski — 
Mor, osiągaląc 32.2; dawny rekord na- 
łeżał do Egga i wymosił 32.8. R 

Kto będzie przyszłym przectwnikiem 
Tunneya, oto pytanie. Które interesuje | 
wszystkich zwolenuków boksu. A 

Jako kandydaci do spotkania 0, m- 
sirzostwo są wymieniani: Tom Tiee- 
ney, pogromca Jima Maloneya, Shart- 
key, Paokno, Phil Scott, no t Dempsey. 
i ogień w meczach elimina- 
Heeney i Sharkey (18 di- 
stopada), potem Paolino i Phi Scott. 
Dempsey też nie będzie próżnował, 
podpisal już bowiem kontrakt na roze- 


cyjnych pójdą 


< granie w ciągu roku czterech meczów 


* kiej. jaki przypadł mu w ud 


Coś, czego jeszcze nie było. Na me- 
czu dwu trzecioligowych drużyn an- 
glelskich piłka trafiła sędziego tak sil- 
nie w głowę. że strach przytomność. 
Gracze rzucili się na ratunek znokau- 
towanemiu, co wykorzystał jeden z nich 
i wpakował piłkę do pustej bramki. 

Po powrocie sędziego do przytom- 


Sue. w. Gówiikodhokonine 
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BOKS 


Spotkanie dwu ex-mistrzów świata 
Tiger Fiłowersa i Pete Latzo zakończy- 
ło się porażką Polaka na punkty. Ti- 
ger Flowers miał coprawda przewagę 
wagi (średnia), Latzo bowiem walczył 
dotychczas I nosił tytuł mistrza wagi 


. 
ha 


ziale bez 


; i j|dera, choć zawdzięcza to w większej niespodzianką był na Eur została owacyjnie przyjęta. W s 
Ra. KON | 3 rezygnaci mierze szczęściu. niż umiejętności, | P, S.ą, Poznań, Owszem, lest własno| P, W. Pach., Rawicz. Polski Prze- |Barceloną w stosu y uroczystości, związanych 2 ahia a Al ; 
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strza przyniosło mu porażkę i utratę 
tytułu. Cieszący się dobrą sławą w A- 
meryce — Tommy Longhran pokonał 
Mac Tiqua po zaciętej, piętnastoTun- 
dowej walce na punkty. 

Teddy Baldock, by! w sezonie bie- 
żącym  drug'm bokserem angielskim, 
który rościł sobie pretensje do tytułu 
mistrza Świata. Pierwszym był Mińli- 
gan, lecz jego sny o tronie prędko pry- 
sły pod pięściami rzeczywistego mi- 
strza Świata — M'okey Walkera. Lecz 
przynajmniej Milligan. dopiął zaszczy- 
tu zmierzenia się z mistrzem. Kariera 
kandydata do tytułu mistrza wagi ko- 
gucicj — Baldocka, skończyła się znacz 
wie trag'czniej. W przededniu wyprawy 
za ocean na spotkanie z Bud Taylo- 
rem, rozegrał on walkę z mało ama- 
nym bokserem z Poł. Afryki — Wiłie 
Smithem. Miało to być spotkanie tre- 
ningQowe, ale zamieniło się na zaciętą 
15 rundową walkę, z której zwycięsko 
wyszed! Smith. 2 

Baldock zostanie się w Angffi, a jego 
miejsce ma okręcie zajmie mieoczeki- 
wany pogromca Anglika — Smith. | 

Mistrzostwo Nłemiec wag. cieżkiej 
zdobył Diener, biiąc na punkty dotych- 
czasowego mistrza — Wagenera. Wal- 
Kasbyla nieciekawa i prowadzona tak 
osirobnie. że publiczność berlińska wy- 
z wizdała obu bokserów. ky. 
“Chiny wezmą udział w Olmpiadzie 

sterdamskici, gie mpc ie, wy- 
swvłają też ekspedycję, złożoną z ośmiu 
okkoatletów, 


o 


Walki o prowadzenie w mistrzostwie 
Anglii są niezwykle zażarte Dość po- 
wiedzieć, że po wynikach ostatniej So- 
boty między pierwszym 


MINU 


T na BOIS 


Nierównie clekawszem spotkanien 


KAC 


W Niemczech rozegrano pierwszą 


był mecz dwu odwiecznych rywal jrunde puharu związkowego, w którym, 


Rapidu i Austrii. Reprezentant Wiedhni. |lak 
a siódmym |w finale puharu śr.-europejskiago — |cie związków okręgowych. Już w ro- 


klubem jest zaledwie jeden punkt róż- |Rapid wykazał ponownie swą wielka 
nicy. Czoło tabeli osiągnął Westham |wartość bojową | zwyciężył Austry< kurencji niespodzianek, tym razem jed- 
United dzięki zwycięstwu nad Burmn-|po morderczej walce w etosmnku 2:1|nak na trzy spotkania, dwa przyniosły 
leyem w stosunku 2:0. Zdobył on w 8jzdobywając drugie miejsce w tabeli|wyniki sensacyjne: Reprezentacja naj- 


grach 13 
bów, które mają po 12 pkt.: N 
United (zwyciężył Bolton Wand 
2:0), Everton 
4:2). Blackib 
Town, pogr 
godnia, osiągnął wynik 
(przegrana ze słabym D 


2:5), Arsenal (z beniaminkiem I ligi — |miejscu 


(z Manchester United |sunku 4:1 Sportklub. 
n Rovers (z Huddersfield jednak 


punktów. Za nim idzie 6 klu- |przed swą pokonaną rywalką. Cawartejsilnieższego 
ewcastle |miejsce zajmuje Wacker, który poko- kiego, złożona głównie z graczy mona- 
erers |nał w niespodziewanie wysokim sto-|chijskich uległa Niemcom Zachodnim 
Jeszcze mniejw stosunku 3:4, przytem 
spodziewanemi były zwycię:|Połednie prowadziło 3:8 I zanosiło się 
cą Cardiffu z przed ty-|Stwa: Hakoahu nad Slovanem (1:0) ‘jna katastrofałną porażkę Zachodu. Nie- 

1:1), Bury |nowiciuszki w pierwszej lidze Herthy|mniej nieoczekiwaną była porażka, ja- 
erby County |nad Floridsdortiem (2:0). Na ostatnien|kiej doznała jedenastka 


tabeH kroczy, zeszłoroczne 


Portsmouth 3:2) i Cardiff City (z Tot- |dziecko szczęścia, a w bieżącym sezo 


tenham Hotspurs 2:1). W 
ie londyńskie zespoły: Westham Unt- 
Ni: i Arsenal wybijają się zdecydowa- 
nie na pierwszy plan. z 

Końchiae AR tabeli Birmingham | 
Sheffield United wygrały oba swe spot- 
kania: z Sheffield Wednesday, względ- 
nie z Sunderlandem tak, że na szarym 
końcu znajdują się teraz: Bolton Wan- 
derers, Burnley i The Wednesday. 

Z innych wyników należy wymieni 
Aston Villa — Middlesborough 5:1 
Leicester City — Liverpool 1:1, 

W lidze drugiej prowadzi nadal bez- 
konkurencyjnie Manchester Çi 
ry w 9 £rach zdobył 15 punktów, 

Mistrzostwa Austril nie były tym 


Admira utrwaliła swe stanowisko lea- 


4:3 był bo 
3 ur (z tego dwie dła Admiry) pa- 
dły z czterech 
karnych. 
À 

"JJ BT" 

W ramach turnieju o pihar europej- 
ski zostało rozegrane już trzecie Spot- 
kamie. Triumfowała znowu Czechosło- 
wacia. Której reprezentacja W składzie 
obrona i pomoc Sparty, a atak i bram- 


pie. Tym razem przeciwnikiem 


dicapu, mimo wiary we własne Sil). 


Węgrzy przegrali nieznacznie, ale za- 
służenie w stosunkna 1:2. 

Czesi górowali przedewszysttłem 
w limii pomocy: Kolenaty, Kada. Hei- 
my, mie maiącej sobie równej w Euro- 
pie. W ataku znakomicie spisały się 
Skrzydła: Podrazil i Kratochwil. U 
|Wa=rów zawiedli Foglowie w obronie 
i Bukovi i Vamłos w pomocy. Atak: 
Stróck, Konrad Orth, Hirzer į Kohut 
grał dobrze, a w ostatuich minutach 
gry OSiągna! nawet przewagę. tak, że 
Czesi musieli się ratować przed wy- 
Podrazii | Su, di 

az| SH a t 
a AO a Soli 
"Węgrzy zrewa: 
za porażkę w mnuiei ważnein spotka”. 
aiu: Budapeszt — Praga, d 


i 


e: |fów wj 
i|żel, niż słynnych 4, 
stralji. 


ty, któ- | 


podyktowanych rzutów |Sta 


karz Slavii nie ma równych w EUTO-|; treściwiej z 
e- | wierszy. Nadesłany 
chów były Węgry, a Spotkanie TOZE- |cza 400! Może pan 
grano w Budapeszcie. Mimo tego Han- | jeszcze raz? 


opartej na zwycięstwie nad Austria |i treściwie. natychmia 


utami > Bramki strzelili: | 


iżowali się Częchom |puszczę gola." - 


każdym rą-|nle najbardziej pokrzywdzona przez ło: 


drużyna Brigittenauer A.C. która sno 
wu uległa tym razem Simmertngowi w 
stosunku 1:4. 

Wartość drużyny trzeba jednak bu 
dować na bardziej trwałych podsta 
wach, niż szczęście. 

Waratahs, drużyna rugby z Nowe 
Poł. Walii (Australla) baws już od mie 
siąca w Anglii | odnosi szereg trium 
. Znawcy stawiają ją lesacze wy 

At Blacka" z Au 


SKRZYNKA 


(Odpowiedzi listownyń 


wiem zdecydowanie lepszy. | własnością wojska. 


p, Bitaw. Łódź, Nie możemy skorzy 


P. J. Luk., Białą. Prosimy raz jesz 
cze nadsyłać nam sprawozdania na 
tychmiąst po zawodach, a nie tydzłe: 
lub nawet dwa tygodnie po nich. 
Mar. Seyr., Kraków. Zasłużoner 
zwycięstwem Wisły  cieszyłiśmy si 
Bardzo. „piestety wiersza na cześć Świe 
nej dru de Wiry ukować nie możemy 
P, J. de Vir.. Paryż, Uwag? połemicz 
ne um'eścilibyśmy, gdyby były króc 
ebrane, Maximum 10 
-materjal przekra 
opracuje ten tema 


„Stały Czytelnik“. Prosimy krótk 
st po zawodaci 

Pi dr. W. za Kraków. Narazie NK 
oficjalnie 2:0. Protestu I. P. C. dotyck 
czas nie rozstrzygnięto. ` 

P, Cz. Kel. Raszków. Wysyłamy 
Trzeba zdać egzamin w odpowiedni 
okręgu. 3 í i 
oP, K. Dwog. Swisłocz, Nie otrzy 
imujemy nic od dość dawna. Z poprzeć 
uch informacyi korzystaliśmy stale. 


wiadomo spotykają się reprezenta- 


ku ubiegłym nie brak było w tej kon- 


okręgu —  Poł.-niemiec- 


do przerwy 


i stolecznego 
Berlina, od reprezentacji słabego okrę- 
gu poł.-wsohodmiego (Wrocław) w sto- 
sunku 0:2. Niemcy środkowe pokonały 
wreszcie pewnie słabiutki okrąg Bal- 
tycki w Stosunku 5:2. 


Prowiacjowałny pukar węgierski; uj- 
rzał w szramkach czołowe drużyny 
pierwszej Iłei i tak Bastia zwyciężyła 
Pocskay 2:1, a Sabaria Atillę 1:0. 

W Czechosłowacji Żidenice pokona- 
ły w finałe mistrzostwa Moraw Pro- 
stejów w stosunku 2:1. Sparta w osła- 
bionym składzie ulegla w nikłym sto- 
sunku 2:3 Teplitzer F. C. 
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POCZTOWA 


redakcja nie udziela) 


27, Zdjęca muszą być ostre, z dużemi 
postaciami na pierwszym planie; kotor 
czarny. s 

P. Tad. Syp., Poznań. Zasadniczo 
prosimy b. uprzejmie. Może pan poro- 
zumie się z kpt. Baranem i przyśle 
nam coś na próbę. 

P. Z. Bil. i R. Zaj.. Poznań. Radztmy 
adresować wprost Sek., Legia, ul. My- 
śliwiecka, i W. K. Lwów, Pogoń. 

P, Bol. Dziub.. Białaczów. Książkę 
tę można zamówić w jakiejkolwiek 
księgarni. 

P. Benj. Olszyc, Łódź. Bardzo prosi- 
tys Może pan nadeśle nam co na pró- 


Ę: i 
.P. Jar. Mig., Paryż, Dziękujemy naf- 
uprzejmiej za serdeczne słowa. 

Ż. K. S. Słonim. Umieścimy w naj- 
bliższej przyszłości. - 

P. J. Tch., Lublin, Bardzo nam zale- 
żałoby na nawiązaniu "stałego. kon- 
taktu. Drukujemy. Prosimy na przy-; 
szłość natychmiast po zawodach. 

1 P, Barz.,  Grudządz. Fotografję 
drużyny „Pepege“ raz już zamieścij. 
śmy. Dziękujemy za wiadomości i pro- 
simy na przyszłość. A czy nie mogli- 


P, Z. Ant.. Antwerpia, Dziękuiem Ibyście zniienić nazwy „PepeZe” na ja- | 
uprzejmie za pamięć. Skorzystamy. Ikąś syrnpatyczniejszą? 


BRAMKARZ DO FOTOGRAFA `! 
— Odejdź pan z tym aparatem, h 


iechże s 
"a zo „złapię”, 


ię pan nic denerwuje, = 
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. yta PEA se +4 ” 

-— Kiedy zaczyna się wiosna? -~~ -= 

— Wtedy, panie profesorze, kiedy 
jest pierwszy mecz ligowy. 


| 


H ZAGRA 


'ajjala przyszłość. 


NICY 


We Włoszech walka o tytuł mistrza 
rozgorzała już na dobre. Mamy do za- 
notowania następujące ciekawsze wy- 
niki: Pro Vercelli — Torino 1:0; Miła- 
no — Reggiana 2:2; Internazionale — 
Pro Patria 1:1; Bologna — Modena 
1:1. W trzech ostatnich spotkaniach 
wyniki są dosyć niespodziewane, bo- 
wiem Reggiana, Pro Patria i Modena 
cieszyły się dotąd w piłkarstwie wło- 
skiem dość słabem zaufaniem. 

W Jugosławji rozegrano bardzo cie- 
kawe spotkanie między dwoma rywa- 
lami zagrzebskiemr: Haskiem i Gra- 
djanskim; zwyciężył Hask w stosunku 
3:2. Inne wyniki: Croatia — Concordia 
2:0, Beogradski S$. K. — Jedinstvo 4:1. 

Wegry znajdują się w poszukiwaniu 
przeciwnika na dzień 13 listopada, Wy- 
znaczony bowiem na tem dzień mecz 
ze Szwajcarją został odwołany. Może- 
by, Polska z tego skorzystała. 

Mistrz Bułgarii Slavia (Sotja) bawi 
na tournee po Włoszech i jak dotąd 
odnosi same triumfy: w Neapolu po- 
kona? Napolitana 7:0 4 3:1; w Rzymie 
— Calcio 2:1. 

Anglja — Irlandja, spofkanie repre- 
zentacyj amatorskich zakończyło się 
miażdżącem zwycięstwem Anglików w 
stosunku 9:1. 

Vienna bawi na tournee w Turcji, 
gdzie rozegrała dwa dalsze spotkania: 
z Fener Bagtche z wynikiem 4:3 i kom- 


"W mistrzostwach Hiszpanji wielką 


ny trener piłkarski, który ostatnio z 
powodzeniem grywał w „Ofner 33% z 
Budapesztu, wycofuje się definityw- 
n.e z czynnego Życia sportowego. 


Kołarskle długodystansowe mistrzo- 
stwo Ameryki przypadło w udziale 
młodemu Włochowi Giorgettiemu. Jak 
wiadomo mistrzostwo to jest rozgry- 
wane w ciągu całeso sezonu letniego, 
w szeregu biegów za motorami na dy- 
stansach 30 — 50 mil ang. Na czoło 
stayerów. wybili się w r, bież, od po- 
czątku Giorgezti i Jaeger, spychając na 
dałszy plan Chapmana i Grassina. i 
walcząc zacięcie o prowadzenie. 

imo keroicznych wysiłków Jaege- 
ra, który zdołał ostami bieg o 
mistrzostwo rozstrzygnąć nawet na 


swą Korzyść, Giorgetti zwyciężył, zdo- 
bywając jednak w ogólnej klasyfikach | 
zaledwie o jeden punkt więcej od Jae- | 
gera (81:80). Dalsze miejsca zajęli: Chap] 
man 50 pkt., Grassin 52 pkt., Zucchetti | 
36 nkt. i Madonna 21 pkt. i 
Nowy mistrz Ameryki jest młodyru | 
zader utalentowanym Włochem, kióry | 
jednak dotąd rozdrabniał swe zdołno- 
ści na wszystkie rodzaje biegów kolar- 
skich. począwszy od sprintów. a koñ- 
cząc na „Six days“ zteSzią wszędzie | 
2 powodzeniem. Ostatnio dopiero po-| 
Święcił się biegom za motorami I cedra» 
zu wybił się aa czoło siayerów Świa- 
ta otwierając sobie iediiocześnie wspa 
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mtr. Kabokova —; 2:37,3 (rek, czeski); 
80 mtr. płotki Sychrova — 13.4 (rek. 
czeski); skok wdał i wwyż Sychrova 
— 487 i 138; rzut kulą i dyskiem Vo- 
dickova — 10.065 i 32 m.; oszczep Ol- 
imerova — 28.83; sztafeta 4 x 100 Sla- 
via — 56.2; 3 x 800 Pilzno — 8:46.3. 
Pentili, nowa gwiazda lekkoatletycz- 
na Finlandji, pobił na ostatnich zawo- 
dach w Wiborgu rekord światowy w 
rzucie oszczepem, należący dotąd do 
Lindstróma (Szwecja — 66.62), 
Osiąznął on swój wspaniały wynik 
69.88 już w pierwszym rzucie; następ- 
ne były już trochę gorsze: 67.42 i 65.50. 
Z „półoticjatnych, nikeuznanych dotąd 
wyników, lepszych od rekordu Pentiiii 
mamy do zanotowania rzut ponad 70- 
metrowy, Amerykanina Kucka, który 
jednak nie znalazł aprobaty I. A. A. F. 
Zgłoszenie rekordu światowego p. 
Konopackiej, jak dowiaduje się „Prze- 
gląd towy“, po zaopatrzeniu w od- 
powiednie podpisy, zostało już prze- 
słane do Międzynarodowej Federacji 
Kobiecej. 


wvvvvvvvvvvvv 
TENNIS 


Młody tennisłsta francuski, Bonssts 


osiągnął w finale turnieju paryskiego 
cenny sukces, ulegając słynnonru Co- 
chetowi dopiero po morderczej walce 
w stosunku 4:6, 6:4. 3:6, 6:2, 6:3. Fa- 
chowcy przepowiadają, że Boussus w 
niedalekiej przyszłości posiądzie klasę 
Ary, nie niższą od klasy czterech mu- 


półśredniej. kłóc dnemi spotkanł i A 
je długo cleszył się |Tazem zakłócone ża antam! : , «c binowaną drużyną Konstantynopola |Szkieterów. 
pan NE sata wagi półcięż- |międzypaństwowemi czy puharowemmj, „Przeglądu Spor towego 4 Zwycięska drużyna Francji powró- 


ciła już w komplecie do ojczyzny, gdzie 


wy gry podwójnej, z którego zwycię- 
sko wyszli Borotra, Lacoste bijąc Co- 
cheta, Brwgnona 3:6. 6:2, 6:3, 8:6. 
„Londyn pokonz! Berlin w meczu 
międzymiastowym w stosunku 9:2, 
Barw angielskich bronili: Higgs, Greig, 
Crole Rees, Sharpe, mrs. Godtree i 
miss Nuthall. Bertin reprezentowali 
Moldenhauer, Demasius, Kleinschroth, 
Hartz, panie Neppach i Kaelincyer. Dwa 
zwycięstwa dla Niemców odnieśli Mni- 
denhauer nad Higgsem i Demasius nad 
Greigiem. 
Czechosłowacja pokonała Rumin, 
w meczu międzypaństwowy 
sunku 5:0. Dla Czechów grali Soy! 
Malecek, dla Rumunii San Gati i Li 
pu, : 4 
O niesłychanej popularności Borats 
może świadczyć fakt nastepujący 
czasie podróży „lataiącero Baska“ 71 
ocean na mecz o puhar Davisa, 
wała się na okręcie zabawa na dobro- 
czymiość. Borotra, jako komisarz też 
zabawy puścił na licytację piłke z wł: - 
snoręcznym podpisem. Sprzedaia ora 
została za Sumę +. dolarów. 


KUPON 
IX-ty Konkurs „Przegi, Sport.“ 
Proponowana nazwa  kiubu 
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Kolarstwo krakowskie 


Nalstarszy krakowski Klub Cy- 
klistów i Motocyklistów urządził za- 
wady o mistrzostwo klubu na trasie 
30 klm. Wyścig wygrał, dobrze się za- 
powiadający Milewski w czasie 1:05:40, 
drugi Petek, następnie kolejno Przy- 
górski, Czerwiński i Rudnicki. Starte- 
rem bvł kapitan Domaradek, sędziowa- 
li: prezes Rudnicki i Baranowski. 

Wyścigi kolarskie K. S. Garbarnia 
odbyły się w dniu 9 b. m. na szosie 
mogilańskiej. W biegu mistrzowskim 
niespodziankę sprawił Węglarz, pobi- 
wszy dwu tak rutynowanych zawodni- 
ków. jak Jakubiec i Grzesik. 

1) bieg nowiciuszy 10 klm.: Ptak (K. 
T. C.) 20:36, Borys (Biała) 21:01, Ster- 
nal (Garb.) 21:12. 

2) bieg o mistrzostwo Garbarni 50 
kim. Węzłarz 1:46:11, Grzesik o 13 sek. 
w tyle, 3-ci Jakubiec, 4-ty Ślęzak. 

3) bieg turystyczny 15 klm. Karaman 
33:02 sek.. Szczepanik, Gerasimenko — 
wszyscy z Garbarni. 

4) bieg gości 30 kim. Ulrich 56:55, 
drugi Swistek — obaj z B. K. C., 3-ci 
Zieliński z Trzebtni. Wreszcie ostatni 
bieg dla niestowarzyszonych 5 kim. wy 
gral Gębala 12:21, następni Źródłowski 
i Litwin. 

P. Bchorn (Hakoah, Kraków) należy 
do najczynniejszych sędziów kolarskich 
Krakowa. 

„Kolarz Krakowski“, Pod takim ty- 
tp 

Reprezentacja żydowskich piłkarzy 
z Polski ma podobno wyjechać na po- 
czątku roku przyszłego na tournee do 
Stanów Ziednoczonych Ameryki. Re- 
prezentacja ma się składać z 20 naj- 
lepszych piłkarzy: lwowskiej Hasmo- 
nei, krakowskiej Jutrzenki i Makabi 
warszawskiej, wileńskiej i krakowskiej. 


Z OTWA 
Czwórka najszybszych krakowian, 
mir. na meczu lakkoatletyczn 


BIELSKO. Biała (Lipnik) — Makabi 
(Kraków) 2:1. Goście w składzie osła- 
bionym. Prowadzi B.-L. z karnego, po- 
tem M. wyrównywa, Po przerwie w 
43-e] min. Nawarra zdobywa 2-gi, zwy- 
cięski punkt, przyjęty przez widzów a 
entuziazmem. Sędzia p. Thiesz. B. B. S. 
V. — Czechowia (Dziedzice) 3:1, Łatwe 
zwycięstwo, uzyskane przez strzały 
Marznera 2 i Kónigsmana. 

SOSNOWIEC.  Trójmecz ilekkoatle- 
tyczny między drużynami zakładów 
naukowych: Staszyc (Sosnowiec); Łu- 
kasiński (Dąbrowa Górnicza) i Gimna- 
zjum (Będzin) zakończył się zwycię- 
stwem zespołu gimn. im. Staszyca. Wy 
miki uzyskano więc następujące: 100 
mtr. Zieliński (Staszyc) 11:9; 1500 m. 
Łata (Staszyc) 4.39 min.; skok: wdal 


Uniejewski  (Łukasiński) 5.67; skok 
wwyż Łodziński (Będzin) 1.55; rzut 
kulą Łodziński 9.10 mtr. Zawodami 


kierował p. Brzozowski bardzo dobrze. 

BĘDZIN. Hakoah — Makabi (Sosno- 
wiec) 1:0. Zaw. l-ej ligi dwu najlep- 
szych zespołów żydowskich Zagłębia 
zakończyły się trudnem lecz zasłużo- 
nem zwycięstwem miejscowych. Bram 
kę zdobył Wekselman. Najlepszymi z 
gości byli: Lubelski, Harrton I Zwaj- 
genhaft; z miejscowych: środkowa 
trójka ataku: Siwek II i I, Janklewicz 
M, Plesner, Potok I Brama. Sędziował 
p. Słomczyński z Sosnowca. 

CZĘSTOCHOWA, Warta — Ascola 
5:0. Victoria — Hagibor 3:0, C. K. S. 
— Skra 5:2. 

MOSZCZENICA, koło Piotrkowa Try 
hunalskiego jest jedną z nielicznych 
wiosek, w której Sport Uprawia się sy- 
stematycznie. Miejscowy klub sporto- 
wy M. K. S. posiada swe boisko, bież- 
nię i obok piłki nożnej uruchomiono w 
tym roku sekcję lekkoatletyczną, W 
roku bieżącym urządzono pierwszy Taz 
zawody lekkoatletyczne między M. K. 
S-em — Przysp. Wojsk. M. K. S. zwy- 
ciężył w stosunku 93:63. 

M. K. S. — Świt (Koluszki) 17:0. Zu- 
pelna przewaga M. K. S-u. Świt grał 
w dziewiątkę. Bramki dla M. K. S-u 
zdobyli. Zerfass 8, Augustyniak 2, 
rawczyk 3, Raczyński 2, Piasecki 1, 
jorysiewicz l. 

RADOM. Makabi — Haszachar 2:1. 
»waiż o przejście do kl. B. Bezsporna 
ższość Makabi. Haszachar zasilony 
graczami,  Ssprowadzonemi ze 
zeica* z Wierzbnika. Sędzia p. Bu- 
ki. Sokół — R. K. S. 2:2. C-klaso- 
<okót uzyskuje sensacyjny wynik 
miscwy. Sędzia p. Rubinsztajn. Bar- 
sochua — Czarni 1:0. Jedyną bramkę 
staza Lieberman. Wynik nieoczekiwa 
ny. Sęczia p. Dancygier. Sekcja cykl. 
v mot. R. K. S-u urządziła wyścigi to- 
w których Uzyskano m. in. wy- 


"we 

ALS " R. K. 541) Jędrzełowskt, 2) 
Tuz: Jeg główny 1) Kuczyński, 2) 
Cibor .. 2) Fundowicz. Bieg australij- 


ski 1; Bilip, 2). Rutkap Bieg gości 1) 
Berghausca. 2) Obojski, oba) z Warsza- 
wy. Bieg motocykl. 1) Padewski, 2) 
Stan'szewski. 

RASZKÓW. Raszkowianka — Ura- 
nia 4:1. Najlepszy z R. Cerekwicki, z 
fir. Macielbws.. | Kowałok. Sędzia p. 
W'eczorek. 


Redakc 
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tutem zacznie wychodzić z początkiem 
przyszłego miesiąca, perjodyczne pi- 
smo tygodniowe, poświęcone sprawom 
kolarskim. Tygodnik zawierać będzie 
aktualja z całej Polski z uwzględnie- 
niem stosunków w krakowskim spor- 
cie, sprawozdania zagraniczne, artyku- 
ły fachowe wybitnych kolarzy, pod 
naczelną redakcją p. Aleksandra Chocz- 
nera. Wydawnictwo podpisywać bę- 
dzie p. Szczepanik. 
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HAKOAH I SPARTA W POLSCE 


Znana dobrze na gruncie warszaw- 
skim drużyna żydowska z Wiednia — 
Hakoah — uważana za najsilniejszy 
żydowski zespół piłkarski na świecie, 
przybywa w końcu b. m. do Polski na 
trzy mecze. 

D. 29 b. m. Hakoah rozegra w War- 
szawie mecz z Legią, 30 b. m. wiedeń- 
czycy grać będą przeciwko Ł. K. S. w 
Łodzi. 

Trzeci mecz odbędzie się 1 listopa- 
da prawdopodobnie w Krakowie z Cra- 
covią. Definitywnej umowy w tej spra- 
wie jeszcze nie zawarto. 

Hakoah, po powrocie emigrantów z 
Ameryki stanowi znów zespół groźny 
dla każdej drużyny na Świecie. Wie- 
deńczycy znajdują się obecnie w dobrej 
formie. Przyjeżdżają oni w składzie 
najlepszym. 

Sparta praska w Polsce — oto zapo- 
wiedź, która niewątpliwie zelektryzu- 
je nasz świat piłkarski. Pertraktacje z 
tym najsibniejszym bodaj klubem w 
Europie prowadzi Cracovia. Zawodow- 
cy żądają 1,500 dolarów za trzy wy- 
stępy. O ile umowa dojdzie do skut- 


ku, Sparta rozegrałaby jeden mecz w 
Warszawie, Jako partnerka brana jest 
w rachubę Legja. 


RCIA STADJONU W KRÓLEWSKIEJ HUCIE 
która zwyciężyła w sztafecie 4 X 100 |3) Sokół (Bochnia). Drugiego dnia: mia-. 


ym Kraków — Qómny Śląsk 
hb 4.4.4 4 4 4 


P. Z. N. otrzymał 
już z P. U, W. F. 
— jak dowiaduje 
się „Przegląd Spor 
towy'* — pierwszą 
ratę na rozbudowę 
skoczni na Krokwi, 
Mamy nadzieję, że 
roboty zaczną się 
bezzwłocznie 4 na 
czas zostaną ukoń- 
czone. W przeciw- 
nym razie narciar- 
stwo polskie było- 
by w roku igrzysk 
olimpijskich _ po- 
zbawione  możno- 
ści treningu na 
wielkie) skoczni. 


Stekker zdobył 
w wielkim turnie- 
łu zapaśniczym w 
Berlinie l-szą na- 
grodę, zwycięża- 
jąc w finale Lew- 
kovica (Finlandja). 
Zapaśmnikowi war- 
szawskiemu roku- 
ją przyszłość Cy- 
ganiewiczów, 


Trener P, Z. L. 
A. Klumberg prze- 
bywa obecnie w 
Warszawie i pro- 
wadzić będzie tre- 
ningi dla zawodni- 
ków wszystkich 
kiuhów codziennie 
w Agrykoli od g. 
14 — 17 i w nie- 
SA od godz. 11 


Bieg  naprzełaj 
dla warszawskich 
klnbów klas Bi C 
odbodzie się w 
przyszłą niedzielę, 
d. 23 b. m. Dystans 
3 Km. Zapisy i in- 
formacje w sekte- 
tarlacie W. O. Z. 
L. A. (ul. Wiejska | 
11 m. 16) w godzi- 
nach wieczomych. 


Kobiecy  ziazd 
sportowy odbędzie 
się na Wielkanoc 
przyszłego roku w 
Krakowie. 


Bieg  naprzełaj 
dla panów o mi- 
strzostwo Polski 
ostatni etap tego- 
rocznych  rozgry- 
wek lekkoatletycz- 
uych o „Łucznika'* 
prof, Wittiga od- 
będzie się w dniu 
30 b. m. o godz. 11. | 
Start |.meta na 
boisku A.'Z, S. w 
parku Skaryszew- 
skim. 


un z 


| 


| 


| 


[W dniach 8 i 9 b. m. odbyły się tu z 
wody wojskowo-lekkoatletyczne z 0-i|* 
| kazji 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Józef Kałuża w Warszawie 


Według obiegających pogłosek, styn- 
ny piłkarz krakowski, jeden z "najlap- 
szych znawców kunsztu tej gry, t. Zw. 
„król footballu polskiego“, Józef Ka- 
łuża, znany naszym czytelnikom Z 
szeregu barwnych korespondencyj, pi- 
sywanych do „Prz. Sport.“ z wycie- 
czek zagranicznych reprezentacji Pol- 
ski i „Cracovwii* — zamierza przenieść 


się do Warszawy. 


barw klubowych i piłkarstwa amator- 
skiego i nie powiedział jeszcze osta- 
tecznego słowa w tej sprawie, 

Gdyby układ z Kałużą doszedł do 
skutku, mielibyśmy wkońcu pierwsze- 
go trenera — Polaka i weszlibyśmy 
może na drogę korzystania z sił krajo- 
wych, jako nauczycieli, co niewątpłi- 
wie oszczędziłoby kosztów, i kto wie 
czy nie miałoby innych skutków po- 


Z Kałużą wszczęła niedawno per- |myślnych. 


traktacje „Legja“ warszawska, propo- 
nując mu objęcie stanowiska trenera 
w swej drużynie. 

Stary lew piłkarski nie może ladmak 
pogodzić się z myślą porzucenia swych 


Święto przysposobienia w Tarnowie.) 


święta przysposobienia wojsko- 
weqo. Nie stały one naogól na wyso- 
kim poziomie z powodu niedopuszcze- 
nia lekkoatletów tamowskich, nie nale” 
żących do hufca wojsk. lub Strzelca. 
Pierwszego dnia odbył się pięciobó! 
wojskowo-lekkoatletyczny, w którvin 


ipierwsze miejsce zdobyło g'mnazjum : 


,szawy 


H 


Ostatecznego rozstrzygnięcia ukła- 
dów oczekiwać można w listopadzie. 
Kałuża przybyłby wówczas do War- 
i rozpoczął trening zimowy 
swej nowej drużyny. 


Palta 
Pyjamy 
Futra 
Wykwintną gardercbę 
oraz 
Sukno i Korty 
na poleca 
Tb’ Sz. Rappel 
ś. 4 Warszoa a, 


Nowolipki Nr. 191 p. 
Tel. 105-68 


Najważniejsze wyniki: Skok wwyż 
“ezl úski 1.60 m. 100 mtr. i wardow- 
12.2 sek. Dysk, kula i skok wdal 
obek z wynikami 29.20 m.. 10.02 M+ 
1160 m. Oszczep Podgórski 39.47 m. 
Kögler (S. T. C.) zdobyl tytuł m- 
istra koldyskiego Zagľębia na -rok 
27/28. Zajął on podczas urządzonych 
"araniem Sosn. Tow. Cykl. wyścigów 
przestrzeni 72 klm. pierwsze miej- 
w czasie 2 g. 29 m. 35 sek. Drugi 


;(Dąbrowa). 2) gimnazium Il (Tarnów), J9} Sołtys, 3-ci Kukieła (zeszłoroczny 


ły miejsce zawody jednostkowe. 


gpm 


serzh 4:ty Salski, Saty Polak. wszy- 
PESTNC 
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Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. 
Bokserskiego odbędzie się dn. 6 listo- 
pada o godz. 10 w Poznaniu, na sali p. 
Jarockiego, ul. Masztalarska 8. Wolne 
wnioski okręgów muszą być nadsyłane 
do sekretarjatu P. Z. B. najpóźniej na 7 
dni przed terminem walnego zgroma- 
dzenia. 

Różnice zdań. istniejące od pewnego 
czasu między P. Z. B. i Śląskim O, Z. 
B.. zostały usunięte na nadzwyczajnem 


„Jm 
ZAWODY O ODZNAKĘ 


POZNAŃ. Pierwsze w Poznaniu za- 
wody © odznakę sportową P. Z. L. A. 
okazały wielkie zalety tel wybitnie 
propagandowej i dydaktyczne) impre- 


zy. 

Wyniki byty następujące. Grupa 
chłopców: 60 mtr. 1) Krygier (A. Z. S.) 
7.7 sek. 300 mtr. -) Sobkiewicz (Warta) 
43.8 sek. Rzut dyskiem (oburącz 1 
kig.) 1) Włodarczyk (W.) 64 mtr, 60 
ctm. Skok wdal 1) Idziak (W.) 557 otm. 
Skok wwyż 1) Gielnk (Sokół) 145 ctm. 
1500 mtr. 1) Wasiak (W.) 5 min. 158 s. 
3000 mtr. 1) Kroll (W.) 11 min. 17.1 sek, 

Grupa starszych: 100 mtr. 1) Piechoc- 
ki (A. Z. S.) 12 sek. 5000 mtr. 1) Mial- 
khs (S.) 17 min. 32.5 sek. Dysk oburącz 
1) Hedinger (A. Z. S.) 50 mtr. 29 ctm. 
Kula (oburącz) 1) Lewandowski (A. Z. 
S.) 16 mtr. 90 ctm. Skok wdał 1) Star- 
czewski (Warta) 579 ctm. 


Równocześnie odbyła się próba po- 
bicia rekordów okręgowych przez pa- 
nie, która przyniosła dodatnie wyniki. 
4 x 60 mtr. — drużyna Warty 35 sek. 
(rek. okr.). 800 x 200 x 100 x 100 dru- 
żyna Warty 4 min. 0.8 sek. Jest to za- 
razem rekord Polski, gdyż na tym dy- 
stansie nie było dotychczas oficjalnego 
wyniku. 


Tk 


Ze świata boksu 


walnem zgromadzeniu Śl. O. Z. B.: tem 
samem dyskwalifikacja Śl. O. Z. B. z0- 
stała automatycznie zniesiona. 

Mistrzostwo Polski w wadze ciężkiej 
na r. 1927 odbędzie się dn. 29 | 30 b. ra. 
na Górnym Śląsku. W związku z tem 
należy stwierdzić, że mistrz w tej ka- 
tegorji na r. 1926 — Konarzewski, nie 
ma prawa używać tytułu w roku bie- 
żącym. 

W mistrzostwach wezmą udział teg0- 
roczni mistrzowie okręgów. 

Międzyokręgowe spotkanie Górnv 
Śląsk — Poznań, Łódź, odbędzie s'e d. 
29 i 30 b. m. w związku z mistrzostwa= 
mi Polski w wadze ciężkiej. Kepiezen- 
tacja Poznamia i Łodzi została ustano- 
wiona w sposób następujący: w. mu» 
sza — Stępniak, w. kogucia — Glom, 
w. piórkowa — Iwański, w. lekka — 
Majchrzycki, w. półśrednia — Arski, w. 
średnia — Tzerr, w. półciężka — Gers 
bich, w. ciężka — Konarzewski; rezer= 
wowi: w. piórkowa — Pietraszek, w. 
półśrednia — Seidel, w. średnia —Bącz+ 
kowski. 

K. S. Boksing. Królewska Hnta orga- 
nizuie w dniu 13 b. m. zawody między- 
narodowe z udziałem bokserów z Ama- 
teur Boksk'ub Oppeln; walczyć będzia 
10 par. między innemi: Wende z Kules- 
są I Stibhe z Wotzką. 

Polska — Łotwa, międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie zostanie rozegrae 
ne w połowie listopada w Rydze. 


Pol. Zw. Pływacki, który miał w 
tym sezonie podjąć się budowy krytej 
pływalm na terenie stadjonu O. K. War 
szawa (.„Lezja*) zdradza w tei spra- 


wie kompletną indyterencję, Doszło do 
tego, że P. Z. P. nie podejmuje "nawet 
przyznanych mu ma tem cel subsydjów. 
Postępowanie godne zaiste publicznego 
napiętnowania. 


ŚWIĘTO PRZYS 


"Orupa-sawodmionekc — © la, 


POSOBIENIA WOJSKOWEGO W KALISZU 
okol lttóra triumfowała w śróńlbom ÓdrLżymowym 


na zawodach tekkoatletycznych 


"wwwwww 


Los 
proł, Wittiga 20- 
stał już na rok bie 
żący przesądzony, 
gdyż dotychczas 
A. Z. S. zdobył już 
63 punkty. podczas 
gdy Połomia posia- 
da tyłko 40 punk- 
tów. Nawet w ra- 
zie zdobycia przez 
Polonię wszyst- 
kich trzech miejsc 
w biegu naprzełań, 
zdobędzie ona naj- 
wyżej 46 pkt. Sta- 
nu posiadania A. 
Z. Sm to nie naru- 
szy. 

Orkan obchodzi 
w bieżącym mie- 
slącu Jubileusz 3- 
lecia istnienia kiu- 
bu. W związku z 
powyższem  odbę- 
dzie się cały szereg 


imprez sporto- 
wych *a między 
innemi klub pro- 


lektuje urządzenie 
wielkiego tunniepm 
piłkarskiego z u- 
działem Potomii, 
Makabi, Varsovii | 
immych klubów sto 
łecznych, 

Sprawa budowy 
nowych bołsk w 
Warszawie fest 
już kwestią naj 
bliższej przyszło- 
ści. Obok parku So 
bieskiego. Skry i 
Marymontm, posia- 
damy Już doskoma- 
łe boisko 


cze ligowe, - dalej 
ukończony został 
piękny stadjon A. 
Z. Sw, w bieżą- 
cym roku prawdo- 
podobnie będzie 
wykończone boisko 
iPolomi. Pozatem 
|! Magistrat przystA- 
| pł do budowy sta- 
dionu miejskiego, 
Prócz tego otrzy- 
mały tereny na bo! 
ska Warsza wisf- 
ka, Tur, Saryata, 
Kordian, (iwfazda, 
Na wiosne Praw- 
dopodobmie będą 
boiska te już goto- 
wę do użytku. Po- 
zatem już obecnie 
czynne Są boiska: 
Liipopianki, Kos- 
su. 36 p. p.. Gocła- 
wianki, I-go Listo 


licząc Dynasów. 
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LUBLIN. Unia — repr. Lubl. * 5:2 


„Łacznika” |Najlepsi Kuśmierz w repr. | Kamiński 


z Unji. Sędzia por. Machowski, Unia— 
W. K. S. Kowel 6:0. Meczem tym Zaa 
kończyła Unia rozgrywki o mistrzow 
stwo okręgu, zdobywając tytuł mi~ 
strza, 19 punktów w 10-ciu grach i 
stosunek bramek 41:6. Sędzia p. Ko- 
walski. A. Z. S. — W. K. S. Kowal 
1:0. Najlepsi Hartwig I Korojek. Sędzia 
p. Moniak. 

ZGIERZ. Q. M. S. (Łódź) — Sokół 
2:0. Mecz o puhar „Expressu Wieczor: 
nego". Sędzia p. Lange. Sokół rez. — 
Tur 10:2. Wyróżnił się Knapski, zdo» 
bywca 5-ciu bramek. Sędzia p. Jabłoń. 
Ski. 

ZGIERZ. Sokół — Union (Łódź) 2:0. 
Bramki dia miejscowych strzelił: Kas 
piczak (karny) I lewy łącznik. Najlepst 
Marczak w Sokole i Durka w Unionia, 
Sędzia p. Andrzejak. 

BIAŁYSTOK. Mistrzostwa lekko" 
atletyczne przyniosły następułąca wys 
niki: 100 + 200 mtr. Mann — 13s.? 27 
s.; 400 mtr. — Czaplińskt — 60 sek.: 
800 mtr. — Roszko — 2:26; 1500 mtr.—= 
Klimczak — 5:15.4; 3 kim. — Muczyń- 
ski — 10:45.2; 4 x 100 — Sparta — 53 
sek.; wdal — Luchhaus — 5.63; wwyż 
— Luckhaue — 1:52.5; o tyczce—Czafm 
Hński — 2.65; kula — Czapiiński-—9.07; 
dysk — Czapliński — 27.915. 

Panie: 60 mtr. — Kołodczenko — 10 
s.; 100 mtr. — Serlinówna — 15.8; 200 
mtr. — Brajginówna — 35.4; 4 x 60 — 
Jutrzenka — 40 s.: wdal — SerHnówna 
— 8.86; wwyż — Serlinówna — 1.173 
kula — Sobolewska — 6.17. 

W. K. S. — Ż. K. 8. 1:0. Rozgrywki? 
piłki siatkowej: IV kl. gimn. — I kurs 
szk. Handi. 2:0. Seminarium — I kurs 
szk. Handlowej 2:1. 

BARANOWICZE. Makabi H--Strze- 
lec 4:1. Bramki dla zwycięzców 
Snowski, Nikczemmy, Baron, Kusza 
czyc, — dla Strzelca Bubin. 78 p. p.— 
Makabi 2:1. Bramki: Hornm£ 1 Pasna 
wicz, — Wołkin dla M. Technik — 
Świtezfanka IJ 2:2. 

Makabi — Technfk 1:2. Technik mrła 
mo porażki miał więc] z gry. 

PIŃSK. Kresowianka rozograh dwa 
mecze z zespołemt kombinowanym Haa 
szomer. łlakoaf. Osiągaląc w pierws 
szym dniu wytik 0:0, a w drugim przes 
grywająz w Stosunku 1:2. 


Mizerski 9 m.: bieg uliczny 1650 mtr. 
1) Zajączkowski (A. Z. S., Poznań) 5:23, 
2) Koszyński. Zawody seniorów: 60 m. 
Sawicki 6.9_(!). Chlebiński, wdal Sa- 
wicki 6.10, Bodalski, wwyż Zbarawsk! 
165, dysk Chliebiński 35.60, Jaworski 
35.47, kula Jochanowicz 8.85, tyczka 
Jaworski i Bodalski po 255, oszczep 
Kosnowicz 34.65. 

Najlepszą drużyną piłkarską jest ze- 


pada i Ordonu, nie|spół 23 p. p., dalej idzie Qimusazjum P. 
Strzelec, Amatorzy i Wołynianka, 
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